
Adres Redakcji i Admini- 
ttmejL Lwów, ulica 

'} -“- C t o r ą t u y n y  I. 3 1 .
j f i *  n  # • »  *8  Lwowia i na
J egzsoipi. f c w  5 J I  ■ p r o w i n c j i  

f  TeL liedkkeji 2 30, 1-76, 15. 
ł TeL Admłnfrtnefl 78. — —

Numer dzisiejszy zawr ira 1 6  stron ! prenumerata
'  } M IES IĘC ZN A .

a a i e ^ l e «  p o c d a ^ e p l w o i w  r c r - n  ^  j  z  ^  ą  M  m ie is c e

lub przesyłką pocztowy zł. 6*50 
Bez dostawy . . zł. 6‘—

r  G T t Z E  T 7 Ł 1 Za rranicą . . . z ł .  9*50
P. K. O. 141.871.

W 7 łN J V 7 l

m ILUSTROWANY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW -
JVr. 9138. Lwów, sobota 22 lutego 1930. Rok XXI.

Sakł idem Wgdamrnctma mGazeta Poranne/" Spółka z «gr. odp. Redaktor naezednpt Dr. JÓZEF REINLENDER

G iia u te m p s  t w o r z y  g a b in e t f r a n c u s k i.
Morderstwo pr;y n , Kętrzyńskiego. - Dalsie aresztowania 
i odkrycia w zwćazka z afe a w Rudkach. - Nieostrożny 

szofer spowodował śmierć robotnika trrmwalowego.
Ryty żywe, konserwy rybne, poleca F-a .Zakopane" Lwów, uL Akademicka 24.

TEM PERATU RA M KRAJU.
(Telefonem  cd naszego korespondenta.)

Warszawa, 20. lutego (st) Dziś w cą- 
Irm  kraju zrana było pochmurno, a w 
w ielu miejscach w tein i w Warszawie 
padał drobny śnieg z deszczem. O godz. 
R rano było w Warszawie, Białymstoku, 
'Kielcach i Kaliszu plus 1 stop., w  Pozna
niu, BydgoszczyRiToruniu 0, w  Wilnie, 
Lublinie, Brześciu nad Bugiem, Pińsku 
plus 2 stopni w  Cieszynie, Przemyślu 
pius 4, Tarnopolu — 6, Zakopanem — 7, 
Hali Gąsienicowej — 13, w  Morskiem 
Oku —i 16, w Grudziądzu plns 1, w  Gdy
ni pins 2 stopni.

 o— —

CZICZERIN MOŻE JECHAĆ 
ZA GRANICĘ.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 20. lutego. (Z). Z Mo
skwy donoszą., Rada komisarzy ludo
wych udzieliła Czkzisrinowi pozwole
nia na ponowne udanie się za granicę 
< elemi k ontynuowamia kuracji w Wies- 
badenie. Cziczeriin wyjechać, ma. z po
czątkiem marca, a powrócić ma z po
wrotem do Rosji 1. lipca.

 o ------
H ISZPA NJA  M ARZNIE!

Madryt, 20. lutego (A W ) W  całej Hi- 
szpanji panują niezwykłe zimna. Na 49 
prowincyj, w  37 temperatura utrzymuje 
się stale na poziomie kilku lub kilkuna
stu stopni poniżej zera. W  prowincji Av i- 
la od 3 dni panuje 20-sfopniowy mróz. 
Wskutek mrozu i niedostatecznego za
bezpieczenia, szereg zwierząt domowych 
padło ofiarą mrozu. Takiego spadku tern 
peratury w  Hiszpanji nigdy dotychczas 
nie notowano

 0-------

N IE LU D ZK I ZŁOCZYŃCA.
(Do artykułu na stronie 14-tej).

Jadłodajnie sowieckie
TYLKO DLA KLASY ROBOTNICZEJ.
O elefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 20. lulbego. (®t).! „Fraw- l stlrim jadłodajniom sowieckim wyda-
da“ ryska donosi., że Sowjet m oskiew- i warte obiadów osobom, nie należącym 
ŚM powziął uchwałą zakazującą wszy- do klasy robotnicze}. Według statysty

ki, 40 tys. m'"zkańców Moskwy, któ
rych zaliczono do klasy burżnaaryjnej, 
korzystało z juUodaju sawjeakksh. Sek
cja aiprowiizan-.ył^a Sowie tu moskiew
skiego uznała len stan rzeczy za rani- 
Keenie ideolog), komunistycznej. Rząd 
sowjecki —  mówi nezolucya Sowj <tów 
—  powinien, dbać o aprowizację jedy
nie kiasy proletariaoideg.

SAMOLOT SPADŁ.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 20. lutego, (st). Na po
lach Bielańskie h pod Warszawa spadł 
samolot wojskowy, pilotowany przez 
lotniku cywilnego Iwanow skiego. Piłlot 
wyszedł bez szwanku, awraplam lekko 
uszkodzony. ■

UNJA WALUTOWA ALB AND 
Z WŁOCHAMI.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 20. lutego, (st). Miedzy 
Albanią a Włochami została zawarta 
nnja walutowa. Kursująca obecnie w  
Albanii złote monety są. wycofywanin, 
a na ich miejsce j uszczanc w  obieg 
banknoty iirowe.

W . PŁDN. AFR YC E  W YB U CH ŁA 
DŻUMA.

Londyn, 20. lutego (A W ) Jak dono 
sza z Johaiinesburgu w Południowej A  
fryce wybuchła eąidbmja dżumy. Zano 
towano około 100 wypadków dżumy 
60 osób zmarło.

Połcój do śniadań, handel delikatesów  M. B a lls ja n , Hailcka 21
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Z  senackiej komisji skarbowo-budżetowej.

Meljoracja Polesia
największem dziełem państwowem.

POTRWAO MOŻE OKOŁO 30 LAT.
Warszawa, 20 lutego. (PAT). Se

nacka komis ja skarb owo - budżeto
wa przystąpiła dziś do obrad nad bu
dżetem min. robót publicznych.

Sprawozdawca sen.; Dąati) ki 
(BB) wnosi na przyjęcie budżetu bez 
zmian.

Minister robót publicznych, prof. 
Matakiewii z oświadcza, że projekt u- 
stawy o regulacji Wisły wszedł już 
na Rade Ministrów. Ogólny koszt re
gulacji da się w przybliżeniu obliczyć 
na 700 miljonów złotych i potrwa 
około 30 lat. Meljoracja Polesia na
leży do największych robót państwo
wych i potrwać może około 30 lat i 
'będzie mogła być dokonana własne- 
mi siłami. Postęp w  budowie dróg 
przez samorządy jest widoczny. Usta
wa o funduszu drogowym będzie 
wkrótce wniesiono do Sejmu. Mini
ster wnosi o przywrócenie w  zarzą
dzie centralnym szeregu skreślonych 
pozycji.

W  dyskusji zabierali głos sen. 
Gruszczyński, Makuch i Szujski. Wy
jaśnień udzielał minister Matakiewicz 
obiecując przychylne załatwienie 
kwestji poruszonych w dyskusji, w  
granicach środków rozporządzałnych 
w budżecie, które w stosunku do tych 
potrzeb są bardzo szczupłe.

Wywody ministra uzupełniał dy
rektor departamentu drogowego Ne- 
storowicz.

Warszawa, 20 lutego. Cst) Min. spr. 
wewn. przy każdej sposobności zwra
ca uwagę na konieczność stosowania 
jak największych oszczędności w  wy
datkowaniu sum. Według okólnika M. 
S. W. oszczędność taka musi być prze
strzegana nawet w  groszowych wydat- 
1 ach. M'mo ostrzeżenia i apelu nie 
wszystkie urzędv stornią się do zarzą
dzeń oszczędnościowych.

MSW zarządza stosowanie oszczę
dności przy ubyciu papieru kancela
ryjnego. Referaty winny być według 
nowych zarządzeń sporządzane w mia
rę możności na wpływach tj. pismach 
wchodzących. Korespondencjo między

■Przemawiał jeszcze sprawozdaw
ca generalny sen. Dąmbski, zwraca
jąc uwagę rządu na palącą kwestję 
zniszczenia dróg przez potoki gór
skie.

Sen. Gliwic podkreślił, że z roz
patrywanych budżetów przemysłu i 
handlu oraz robót publicznych widać, 
jak wiele pracy jest do zrobienia i

Warszawa, 20 lutego. (Z) W związ 
ku z projektem nowelizacji ustawy an- 
tialkoholowej, sfery inwalidzkie jako 
koncesjonariusze oraz sfery handlowe, 
podnoszą szereg z .rzutów przeciwko 
niewykonalności tej ustawy (lex Mo
czydłowska). Pomimo zakazu wszyscy 
piją w soihoty i niedziele i żadna poli
cja nie jest w stanie zakazu przepro
wadzić. Piwa 2 i pół proc. niema, jest 
tylko 3 i pól i 4 pól proc.

Browar Grodziski chciał zastosować 
się do przepisów ustawi' do 2 i pół prc. 
piwa i spowodował, że nikt tego piwa 
nie pije. W Polsce jest 20 tys. sklepów 
z napojami alkoholowemi, a według 
ustawy powinno być tylko 12 i pól ty". 
Jest rzeczą, niemożliwą w obecnej sy
tuacji zlikwidować 7 i pół tys. p.zedsię 
biorstw. W  miejscowościach, w kló-

wydziałami wojewódzkiemi a między 
referentami starostw są niedopuszczal
ne.

Zainteresowani winni udzielać so
bie w  krótkiej drodze akta do wglądu. 
Sporządzanie odpisów piżm należy o- 
graniczyć. Czy-stopisy winny być pi- 
siane na jeden odstęp. Referaty i czysto 
pisy winny być cporządza-ne na naj- 
tańczyca gatunkach papieru. Lepsze 
gatunki mogą być używane tylko w 
wyjątkowych wypadkach. Pisma wy
chodzące mogą być tylko zapisane na 
dwóch kartkach, o ile .pierwsza kartka 
została już zapisana na dwóch stro
nach.

jak skromne środki są na to. Byłoby
rzeczą pożyteczną połączenie w  tym 
resorcie tych prac, za wyjątkiem mo
że koleji i poczt i telegrafów. W  za
kresie środków budżetowych jest po
żądana dekoncentracja i znalezieuie 
źródeł pozf du dżetem. Mówca o- 
świadcza, że w zastępstwie chorego 
ref. gen. sen. Szarskiego, nie mógł
by się oświadczyć za restytucją skre
ślonych pozycji, chvba, że znalazłoby 
się na nie pokrycie.

Głosowanie nad budżetem odro
czono. Na {jutrzejszem posiedzeniu 

1 dyskutowany bedzie budżet mini- 
1 sterstwa oświaty.

rych jest mniej sklepów, niż wymaga 
ustawa, rozwija się tajny wyszynk, 
przez nikogo nie kontrolowany

Zakaz sprzedaży napojów alkoho
lowych w  wagonach restauracyjnych 
powoduje, że cudzoziemcy jadący do 
Rosji, omijają Polskę, jadąc ua Gdańsk 
lub Królewiec. Turystyka obcych roz
wijać się nie może. Jest rzeczą koniecz
ną zmniejszyć na wsi odległość szyn
ków od budynków i świątyń do 100 m , 
dotychczasowa odległość 3UO mi. oka
zała się w życiu niewykonalna.

Zakaz sprzedaży wina w  bufetach 
kolejowych jest szkodliwy, gdyż podró
żni często dla zdrowia wina potrzebu
ją. Zakaz konsumpcji alkoholu w mu- 
rnch pnbRcznych lub w  obrębie ich np. 
w koszarach jest fikcją, gdyż niema 
możności skontrolowania np. oficerów 
zamieszk. w  koszarach, czy urzędni
ków w obrębie siacyj kolejowych, aby 
u siebie w  domu nie spożywali alko
holu. Nadmienić należy, że nakaz pro
hibicji przeprowadzony został jedy
nie w  15*1 pannach : -schodnio - mało
polskich, podczas gdy w wojewódz
twach centralnych i -ucbtfdnich gmi
ny tern wogóle ni*) interesowały się. 
Wyjątek stanowi jedynie Pruszków, 
gdzie komuniści zdołali przeprowa
dzić ten nakaz,

 o—
METROFOIJTA DJONŁZY 

TJ. NOT. CZERWIŃSKIEGO
Warszawa, 20. lutego. (PAT). M5- 

nistrr W. R. i O. P. przyjął dziś ua au- 
fljoncji metropolitę prawmta ̂ neyo Dio
nizego.

o——
K. OLfPIŃSKI SĘDZIĄ NAJWYŻSZEGO 
TRYBUNAŁU / '"TOTSTF AC i JNiEGO.

(Telefonem  od naszego korespondenta >

Warszawa, 20. -lutego, (et). Dzi
siejszy „Manirbur Boilski" ogłasza posta
nowienie p. Prezrydieuta, W kitórem zo
stał zamianowany emerytowany pod
sekretarz staniu w  Min, spraw wewn. 
p. Karol Olpińsfci sęTsstą Nafyyżpgagp 
Trybunału Administracyjnego.

KINO MARYSIEŃKA. D zś  wi lka niespodzianka. Pierwszy Dźwrę- 
kowy Tygod ik Paramontu, reprodukowany na światowej sławy ap t- 
racie G A U M O N TA  najsłynniejszej wytwórni w Paryżu, W śród zajrnu-

iąŻ T  Proiesi i w r ł s r  sfzeeiw R j u f l iR iP i i i s f t t t
Przy odśpiewani < oryg 'alnyc i żah łnysh modłów żydów ki h.

Zirza&cma Gszsedns&m MSW
SIĘGAJĄ DO NAJDROBNIEJSZYCH WYDATKÓW GROSZOWYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Sferj t a i  M i i  ii
PRZECIWNE NOWELI21CJT USTAWY ANTT ALK CHOLOWEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Str. 2.

Coraz
ciaśniej

Lwów, 21- lutego.
Sprawoz łajnie styczniowe Bamcu 

G< spodarsiwa Krajowego, wolne chyba 
od pudeiji zeń o stronniczość, stwierdza 
beziwznlędne i ogólne pogorszenie sy
tuacji gospodarczej państwa. Zmiany 
na niekorzyść zaszły we wszystkich 
gałęziach produkcji przemysłowej i rol
niczej, na rynku kredytowym, w han
dlu. Wszędzie oubywa się proces kur
czenia, -pccząwsz/ od inwestycyj pań
stwowych i samorządowych, a kończąc 
na sumie obrotów i dochodów społe
czeństwa. W związku z tern oczywi
ście wzrosły dtzie inne pozycje —  licz
ba bezrobOtn yoh i ilość protentów we
kslowych. Pogarszanie się kanjumikfciry 
eksportowej wpływa oczywiście zao
strzające na kryzys wewnętrzny.

O tej koniunkturze zagranicznej in
formuje nas z kolei przebieg gamir- 
slriej konferencji w  sprawie nezejmn 
celnego. Tu dowiadujemy się o ogrom
nych 'brudii-ośjiach, nękających powo- 
■jenną Europę, doorzewaijąc yeh zwolna 
do rozmiarów klęski, 'wobec której do
tychczasowe systemy go spodla rcze i u- 
siłowania poszczególnych państw oka
zują się bezskuteczne.

Na tle tak krytycznej syt/uaaąii przy- 
cśoha wszędzie gwar dysput politycz
nych, a n:a czoło wysuwa się zagadnie
nie dila chwili bieżącej najistotniejsze 
—  ratowania zagrożonej stabilizacji 
gospodarczej. Bo ostatecznie w  obliczu 
katastrofy tamto staje się rzeczą dru
gorzędną, o której czas będzie mówić, 
gdy zażegnane zostanie widlmo ruiny 
i nędizy, wstrząsów scciaJnych i nowe
go chaosu.

W Polsce to przesunięcia punktu 
ciężkości ku 'zagadlnieniom goapedar- 
czym dokonało się tylko czę-ścóowo. 
Mówimy oczywiście o czynnikach po
litycznych, bo „na dole", wśrói społe
czeństwa przesunięcie. to jest zupełne. 
Hasła ściśle polityczne nie iznachodzą 
tu oddźwięku. I rzeezywiśe ie trudno 
się dziiw;ć kupcowi, stojącemu w  obli
czu ■płatności- weksla lub podatku, że 
go kompletnie nie intern H s  dylematy 
sejmowe Tub pociągnięcia .taktyczne 
stronnictw. Interesują go ulgi podatko
we, gorączkuje go myśl o zdobyciu 
kredytu. W  tom samem położeniu znaj 
duje się urzędnik, który uczestnicząc 
w pogorszeniu się stosunków nie wią
że końca z końcem, i robotnik, zagro
żony zastojem przemysłu i rediuikcją, 
i -rolnik, sprzedający .ziemiopłody poni
żej kosztów .własnych. Dla tych wszyist 
kićh ludzi-, a chyba jest ich większość, 
stała się „czysta polityka" dźwiękiem 
obcym i dalekim, jakimś intruzem 
z innego świata.

Wobec takich nastroióiw, które zmu
siły nawet niektóre stronnictwa do 
■zmiany taktyki (demagogua r°d  zna
kiem k iry su  gospodarczego), zupełnie 
niezrozumiałe jest zachowanie się -pew
nych ugrupowań, których „ideowosl" 
zdaje mą polegać wyłąccnii aa zapo
znawaniu rzeczywistości, Wbrew pow
szechnym i niemal jedynym troskom 
z tej strony ciągle jeszcze rzuca się 
hasła polityczne -i to jakie! Oto, że 
„idziemy do ositateczmej rozgrywki", 
że „prawdziwa rola Sejmu musi być 
wreszcie zdemaskowana".

Że idziemy do ciężkiej rozgrywki, 
to pewne, ale na Boga —  nie z Sej- 
n)«m. Walczyć będziemy z zaist-njem 
gospodarczym, z brakiem pieniądza, 
X wadliwym systemem podaitfcjwym.

z tum wszystkiem, co iesł gorżiką tre
ścią naazeąo życia, jednak nie wolno 
nam dziś „rozgrywać się“ na polach, 
zupełnie dalekich od tej -treści, na po
lach urojonych. Bo nawet pokonanie 
Sejmu —  cóż zmiieni w  kryzysie gos
podarczym? Czy może dostarczy spó
łce, zeństwui gotówki?

Podnoszenie takich haiseł dań* do
wodzi rozminięcia z prawdą. Nie jest 
nawet narkotykiem, który daje chwilo
wo zaponmianiie, ponieważ społeczeń
stwo nie potoak zapG5na ix  o tern, co

je naprawdę nęka. N-i-o da się .podnie
cić do walki, ani nawet do intereso
wania sio w.a'tką, ani tern bardziej do 
symjsa+yzowania z jej romantycznymi 
piewcami Łaknie cbleba i żądlą chleiba.

W  tych warunkach wszelkie bojo
we fanfary, rzucane w  próżnic, me są 
nawet niebezpieczno, ale są mąc^uiem 
spokoju, którego mam madewszyistko 
trzeba, i wncpaspniciR zamętu, gdy je
dynym postulatem jest poi Itycsme za
wieszenie broni w  oŁLaczn wspólnego 
wroga,,

Pani zauważyła
działanie znakomStero szampooru Lak. 
me Górskiego juiż po pierwszem uży
ciu. Pani zadowolona i diatego powin
na pani polecać szampoon I-aime 
swoim znajomym, rJ-bow -am szampoon 
Lakme wydaje obficie śnieżno białą 
pianę o .przyjemnym zapachu, wzma
cnia i konserwuje włosy.

Pod puder należy używać tytlko 
krem Anitra Górdcteg^, ktori uddd- 
katnia i m-ateur- cerę,
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toczy się w sejmowej komisji zagranicznej.
Warsaawa, 20. lutego. j(PAT.) 

Sejmowa komisja spraw zagranicz
nych, pod przewodnictwem posła 
Niedziałkowskiego przystąpiła na 
dzisiejszem posiedzeniu, w  obecności 
ministra spraw zagranicznych Zale
skiego do dyskusji nad exposc mi
nistra spraw zagranicznych.

Poseł Stroński (KI. Nar.), mię
dzy innymi oświadcza, że klub jego 
w złożonem oświadczeniu stwierdził, 
że panuje niepokój z powodu wyni
ków naszej polityki zagranicznej i że 
okres rządów lat ostatnich nie byl 
dla poprawy naszej sytuacji zagra
nicznej pomyślny.

BB popiera stanowisko 
mm. Zaleskiego

Poseł Lowenherz (BB) podnosi 
znaczenie zagadnień gospodarczych, 
które są podstawą stosunków między 
narodowych. Znaczna liczba zawar
tych przez Polskę umów gospodar
czych, tudzież rokowań będących w 
iofcu świadczy, że minister spraw za
granicznych zdaje sobie sprawę z do
niosłości pomyślnego załatwienia 
spraw zagranicznych. W  sprawie u- 
mowy likwidacyjnej polsko-niemiec
kiej zadecyduje o jej ratyfikacji Sejm.

Poruszając kwestję międzynaro
dowego banku reparacyjnego, mów
ca podkreśla olbrzymi wpływ tej in
stytucji na stosunki gospodarcze ró
żnych państw i zaznacza, że jest rze
czą jedyną i konieczną zapewnić so
bie miejsce w tej instytucji przez 'Pol
skę. Następnie mówca omawia sze
reg kwestji, związanych t  polityką 
mniejszościową. Mówca twierdzi, że 
sprawa załatwienia problemu mniej
szości narodowych łączy się z' koniecz 
nością poszanowania właściwości ka
żdej mniejszości i stanowi jedno z 
cnjwiększych zadań państwa polskie
go i jest jego dziejową misją. Polska 
wykonuje postaonwienia traktatu o 
mniejszościach, poddaje się procedu
rze opartej na traktacie, lecz broni się 
przeciwko próbom narzucenia pań
stwu polskiemu nowbj procedury. Na 
leży obywateli do państwa zbliżać a 
nie oddalać.

Klub BB. popiera stanowisko 
ministra spraw zagranicznych, zaję
te w sprawach polityki zagranicznej.

Niebezpieczne tory.
Następnie przemawiał poseł Gra- 

liński (Wyzwolenie), dopatrując się 
braku inicjatywy ministra przede- 
wszystlkiem przy włączania pakta 
Kelloga do paktu Ligi Narodów. Da
lej mówca domaga się, między inny
mi wyjaśnienia co do planu rządu w  
sprawie uzyskania pożyczek zagra
nicznych oraz co do stanu naszych 
stosunków z Litwą. W  dalszym ciągu 
przemówienia mówca oświadcza: 
kompletna umowa dotycząca likwida
cji powojennych stosunków europej
skich stanowi obecnie przedmiot roz
ważań parlamentu niemieckiego. Z 
dotychczasowych wiadomości o tej 
debacie wywnioskować należy, że dy 
plomacja niemiecka wkroczyła na 
niebezpieczne tory. W  debacie tej

 ̂ zgłoszono wnioski o możliwości po
kojowej rewizji naszych granic za
chodnich. Jako zdecydowani zwolen
nicy zbliżenia gospodarczego polsko- 
niemieckiego, jako rzecznicy ścisłej 
współpracy demokratycznej polsko- 
niemieckiej, pragniemy (oświadczyć, 
że w dalszym ciągu wysiłki nasze 
skierowane będą do ustalenia zgod
nej, sąsiedzkiej współpracy i współ
życia pomiędzy obu naordami. Jed
nocześnie wszakże wskazać musimy,

że tego rodzaju stanowisko, jakie za
jęte zostało przez niektóre grupy po
lityczne w czasie ostatniej debaty w 
parlamencie niemieckim, czyni zlą 
przysługę, mietylko stosunkom pol
sko-niemieckim, lecz również spra
wie pokoju europejskiego.

Dalszą dyskusję odroczono do na 
stępnego posiedzenia, które wyzna
czono na środę 26. b. m. Zapisanych 
do głosu jest jeszcze 6-ciu mówców. 

  o------

OBRADOWAŁA F ODKOM ISJA SKARBOWA.
Warszawa, 20 lutego. (PAT.) Pod

komisja skarbowa, pod .przewodnict
wem posła Świeckiego, odbyła dziś po
siedzenie w  sprawie podatku przemy
słowego.

Wniosek Klubu Narodowego refe
rował poseł Lewandowski, zaś projekt 
rządowy poseł Hołyński (:BB).

W  toku dyskusji kierownik mini
sterstwa skarbu Matuszewski zazna
czył, że duże zmiany wobec uchwale
nia budżetu, wprowadzone być nie mo
ną, a ■wszystkie zmiany możliwe są 
zawarte w projekcie rządowym. We
dług tego projektu, zmniejszenie wpły
wów z tego podatku w  latach 1930-31 
.przewiduje się w  wysokości 32 mijony 
zł., a w -roku 1931-32 w wysokości 90 
mil jonów.

W  dalszej dyskusji zabierali głos 
posłowie Brnn, Kuśnierz, Mianowski

i Langer. Ostatni zabrał głos poseł 
Idzikowski, apelując do Klubu Narodo
wego, aby klub ten w  Senacie przy
czynił się do przywrócenia prelimino
wanej przez rząd snmy 250 miljonów 
zł., jako wpływów z podatków, zamiast 
proponowanej przez posła Rybarskie- 
go i uchwalonej .przez Sejm sumy 275 
miljonów, a to z uwagi na konieczność 
umożliwienia reformy podatku przemy
słowego.

W  toku dyskusji, na wniosek posła 
Mianowskiego, na który zgodził się mi
nister skarbu, postanowiono zmodyfi
kować art. 6 w  ten sposób, aby zwolnić 
od świadczeń przemysłowych rzemieśl
ników, posiadających jednego tylko po
mocnika.

Następne posiedzenie odbędzie się 
we wtorek 25 bm. dla przeprowadze
nia dyskusji szczegółowej,

NA TEMAT USTAWY SAMORZĄDOWEJ W  MAŁOPOLSCE,
i i Welonem od naszego korespondenta.!

Warszawa, 20. lutego. (Z). Na wstę
pie (posiedzenia komisji administracyj
nej przyszło db ostrej scysji miedzy 
posłem Sbrońsfciim (BB) a .postem drem 
Patldem (Wyzw.). Wywiązała się dy- 
skusija na temat wniosku Klubu Naro- 
dowogo w  sprawie odroczenia obrad 
nad ustawą samorządową małopolską. 
Poseł Paczkowski (Kł. Nar.) motywo
wał wniosek o odroczenie względami 
.poważnymi. Poseł Stroński poparł wnio

sak posła Paczkow sk iego, ośw iadcza
jąc, że  projektowane u staw y małopol
skie w farmie praedstawianej przez p. 
Patka, są szkcffi&we dla ludności pol
skiej, n iszczą  słuszne jaj ,prawa i godzą 
w istotę samorządu. Po9eł Sfaońskii u- 
w aża , że  n a leży  przystąp ić do dysku
sji nad pianudmAnnimni zmianami proje
ktu kom isji. Pozatom  kom isja obrado
w a ła  d ziś  ty tko naid ustaw am i doiy- 
czącomi Kongresówki.

D LA  ODMIANY DOSZUKUJĄ SIE W PŁYW Ó W  DUCHOWIEŃSTWA. 
(Telefonem  od naszego korespondenta )

Warszawa, 20. lutego. (Z ) Nacjo
nalistyczna „Deutsches Tageszei- 
tung“ zamieszcza alarmującądeipe- 
szę, pochodzącą rzekomo z Warsza
wy, w której powołując się na infor
macje ze strony wiarygodnej donosi, 
że w miarodajnych kołach polskich 
uważają przyjęcie przez Niemcy u 
mów z Polską łącznie z planem Yon- 
ga za rzecz nie ulegającą wątpliwości. 
Mimo sprzeciwu ze strony poszcze
gólnych posłów centrowych sprawa 
ta — zdaniem kół polskich — w ło
nie centrum m ia ła  być już dawno 
przesądzona. Decyzja taka zapaść 
miała już wówczas, kiedy zdecydowa

no się odwołać min. Hermesa, aby 
odpowiedzialność za przesądzoną już 
dawno sprawę zepchnąć na innych. 
Osobą, którą wysunięto na pierwszy 
plan, ma być poseł Ranseher. W  ten 
sposób uregulowanie kwestji wschód 
nich przypisać należy — jalk twier
dzi dziennik zdaniem kół polskich — 
w niemałej mierze staraniom pew
nych miarodajnych kół duchowień
stwa, a wyzyskanie centrum dla po
lityki porozumienia w powyższem 
znaczeniu przypisywać mają koła pol
skie wpływom b. nuncjusza papie
skiego w Berlinie Pacełlego. Poza- 
tem — według twierdzenia kół pol

skich, zdaniem dziennika — niemiec
kie koła rządowe informowane być 
mają o istnieniu umowy franc.-belg.- 
polskiej, na podstawie której opró
żnienie NadTenji nastąpić ma dopie
ro po zawarciu Locarna wschodniego, 

——■•o —
Z  OBRAD SEJMOWEJ KOMISJI 

SK A RBOWEJ.
Warszawa, 20. lutego (P A T ) Sejmo

wa komisja skarbowa, pod przewodnic
twem posła K iern ika, w  obecności w ice
ministra Starzyńskiego, oraz dyrektora 
departamentu Koszki, uchwaliła, po re
feracie posła Farbsteina, wniosek nosla 
Rasnera w  sprawie wezwania Rządu, aby 
wydał do władz podwładnych, w  myśl 
zapadłego w  tej sprawie wyroku Sądu 
Najwyższego, polecenie, iż pracownie rze 
mieślnicze, prowadzone przez właścicieli 
zatrudniające 1 pracownika, nie podle
gają obowiązkowi opłaty podatku prze
mysłowego, ani podatku od obrotu.

PROF. TO K A R SK I K AN D YD ATE M  NA 
MIN. O ŚW IA TY .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 20. lutego (Z ) W  kołacn 

sejmowych obiegała dziś pogłoska o mo
żliwości ustąpienia Min. oświaty Czer
wińskiego. N iektóre kola wymieniają 
jako kandydata na to stanowisko prof, 
Politechniki lwowskiej Tokarskiego.

11. P A Ź D Z IE R N IK A  ŚW IĘTO 
PU ŁASKIEG O .

N. Jork, 20. lutego (P A T ) Prasa pol
ska donosi, że Ignacy Wermiński, prze
wodniczący b. federacji komisji dla ob
chodu Pułaskiego otrzymał od rad m iej
skich 16 miast amerykańskich zawiado
mienie, iż miasta te uchwaliły rezolucję 
żądającą od kongresu wydania ustawy o 
ustanowieniu dnia 11. października każ
dego roku jako święta im. Pułaskiego.

-  ■■■ o------
AK C JA  PRZE C IW RE LIG IJN A  

N IE  USTAJE.
Mińsk, 20. lutego (A W ) Akcja prze

ciwko duchowieństwu katolickiemu or*z 
re lig ji coraz bardziej się rozszerza. Ci
sta tnio zastały zamknięte kościoły w  Koj 
danowie, Płaszowie, Traszewszczyżnią 
Maciejowicach i K lem ieszewie.

 o- —

N A D E S Ł A N E .

se.
Serdecznie dziękuję WPann Dr. D. 

Sassowerowi, operatorowi, za pomyślne 
bezinteresowne przeprowadzenie cięż
kiej operacji, jakoteż za staranną opie
kę —  WPann Dr. S. Albinowi, Dyrekto
rowi Sanatorjum „Vita“ za również 
bezinteresowną asystę i życzliwość, 
wkońcu WPann Dr. S. Blutretehowi, 
asystentowi Sanatorjum „Yita“ za przy 
jacielskie zajęcie się moją osobą pod-» 
czas choroby.

Władysław Pora&ski
emerytowany starosta

Podziękowanie.
Za opiekę pełną poświęcenia i nie

zwykłą troskliwość, którą otoczyli mię 
•TW Panowie Dr. Lesław W ęgrzynowski i' 
Dr. W itold Lew ick i podczas ciężkiej cho
roby w  sanatorjum w  Hołoeku wielkim, 
składam Im podziękowanie płynące praw 
dziw ie z głębi serca.

Im  tylko i Ich głębokiej w iedzy le
karskiej i niezwykłemu humanitaryzmo
wi, z którym oddają się na usługi cier
piących, zawdzięczam znaczną poprawę 
stanu zdrowia. Dlatego też nie mogąc 
wywdzięczyć się w  żaden inny sposób, 
przesyłam Im na tem miejscu serdeatne 
„Bóg zapłać".

Elżbieta Kramer.
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DZIEŃ P. PREMJERA.
Warszawa, 20 lutego. (PAT.) Pan 

Prezes Rday Ministrów prof. Bartel 
przyjąć w  godzinach rannych ministra 
rolnictwa p. Jan tę -  Połczyńskiego, a 
maslępnie ministra skraw wewnętrz
nych Józefskiego. W  godzinach- wie
czornych p. Premjer, wra.z z małżonką, 
wziął udział w ołiiedzie, wydanym w 
ambasadzie angielskie) przez ambasa
dora, W. Brytanji, Lorda Erskine.

HUN. PRYSTOiR CHORY.
Wars zawa, 20. iutego. (AW). Min. 

pracy p. Pryutor z powodu choroby 
pizerwał urzędowanie. Wobec nieobe
cności wiceministra tego resorltu gon. 
Hubickiego (który bawi na inspekcji w  
Krakowie), chorego ministra zaśt-ępy- 
wać będzie dyrektor Departamentu O. 
Spoi. p. Lubartowiski

 o----
ZGON KJR. SUSZYŃSKIEGO. 

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 20. lutego (st) Dziś w  no

cy zmarł w  W arszaw ie mjr. Gus.aw Su
szyński. Był on jednym z najlepszych 
polskich kawalerzystdw, należał do 1. p. 
"trzelców konnych, szczególnie odznaczył 
się podczas wojny w  1920 r

 c ——■
ROZSZERZENIE STRAJKU  PRACO

W N IKÓ W  ŻYD . BANKÓW . 
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 20. lutego (st) Dziś w  po
łudnie rozpoczął się strajk solidarno
ściowy pracowników żydowskich banków 
współdziclczych w  W arszawie na tle za
targu, który trwa od dłuższego czasu 
między zarządem z pracownikami 3anku 
drobnego kupiectwa przy ul. D ługiej 37. 
Dziś przystąpiło do strajku w  różny ;h 
mniejszych bankach i instytucjach wsoit- 
dzielczych około 300 pracowników. Jak 
informują elementy komunistyczne pró
bują strajk rozszerzyć i  nie dopuszczać 
do pracy tych, którzy chcą pracować. 
W ładze bezpieczeństwa wydały zarządze
nia; by zapewnić ochronę tym, którzy 
strajkować nie chcą.

ARESZTO W ANIE  PROW ODYRÓW  
PPS. LE W IC Y .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 20. lutego (st) Organy po

licji państwowej w  Chrzanowie w woje
wództwie krakowskiem aresztowały pad 
zarzutem kolportowania odezw PPS. le
wicy, prezesa komitetu m iejscowego P. 
P. S. lew icy P iotra Gębka i członka tej 
partji Jakóba Genarda. Odezwy te 1 pt. 
„PPS . lewica do robotników, chłopów i 
uciśnionych narodów w  Polsce", wydane 
były przez komitet centralny PPS. lew i
cy i wzyy, ały do walki z białym terro
rem  i demonstracyj ulicznych. P lik  o- 
dezw skonfiskowano, resztę agitatorzy 
zdążyli już rozdać.

W IEC  PPS. L E W IC Y  Z A K A Z A N Y . 
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 20. lutego (st) Komisarjat 
rządu miasta W arszawy zakazał odbycia 
wiecn zwołanego na jutro przez lewicę 
PPS. z okazji odbywającego się procesu 
politycznego w  Sosnowcu.

„ K o p e rn ik -M a ry s ie n k a “ Dziś wielka wspaniała P re m ie ra
Najznakomitsze artystki świata, błyszczące gw iazdy ekranu 

Anna May Wo.ig, Olga Czechowa i Warwick. Warcf bohater 
„ variete“ i  „N iny retrow ny “ w  najnowszy m potężnym  lt j-ak i erot. film ie p. t.

PRZED W YROKIEM
Dramat z życia współczesnych m ałżeństw reżyserji Henryka Gallona.

U; upełni najnowszy tygodnik  aktualności „M iss Polon ja* Żofja Batycka 
i Ludwik Solski. Początek o godz. 3-ciej.

Na froncie kolektywizacji
TOCZY SIE UPORCZYWA WALKA.

Mińsk, 20. lutego. LAW). Jak się o- 
kazuje, panująca tu od pewnego czasu 
niezwykła śmiertelność wśród bydła 
pochodzi stąd, że włościanie umyślnie 
morzą głodem bydło, aby uniknąć prze
prowadzanej przez gowjelty kolektywi
zacji. Ponieważ bydło jest przymusowo 
ubezpieczone, włościanie otrzymują 
stawki asekuracyjnie. Wobec teg-o wła
dze sowjeckic połeoiły, aby w przypad

ku ustalenia gładzenia bydła, stawek 
asekuracyjnych włościanom nie wy
płacano.

Mi kwa 20. lultego. (AW). W-idlug 
oficjalnych danych, w ciągu ostatnich 
3 miesięcy na wsi zanotowano 800 na
padów włościan przeciwny uh kolekty
wizacji na urzędników eowije-dLich, 
przyezem w d-80 wypadkach dokonano 
zabójstwa.

M M c  zwłok n  Duane
ODBYŁO SIĘ PRZY LICZNEJ ASYŚCIE CIAŁA DYPLOMATYCZNEGO.

(Telefonem  ou naszego korespondenta.)

Warszawa, 20 lutego, (st) W  zakła
dzie anatomii dokonano dziś rano pod 
kierunkiem piof. Lota zabalsamowania 
zwłok konsula meksykańskiego p. Du- 
arte, ofiary tragicznej katastrofy samo
chodowej pod Wilanowem. Wyprowa
dzenie zwłok z zakładu anatomji do 
k ■‘ściola św. Krzyża nastąpiło o godz.
11 przedpołudniem w  asystencji ducno 
wieństwa katolickiego.

Za trumną postępowali poseł Chile 
p. Becerra, gen. konsul Stanów Zjedn.
Cole, gen. konsul Hiszpanii Albella Y 
Aude, konsul brazylijski F.ieszl owshi, 
konsul argentyński Walla-ce, konsul 
Paragwaju Knebel.

Z ramienia Min. .spraw .zagrań, 
wziął udział w wyprowadzeniu zwłok 
radca Małkowski. Na konsulacie me
ksykańskim opuszczono flagę państwo
wą do połowy. Pogrzeb zabitego szo
fera Ulasa odbędzie się na koszt kon
sula bon. meksykańskiego p. Brygie- 
wicza. Małżonkowie -Brygiewiczowie 
zostali wczoraj wieczorem przewiezie
ni z lecznicy do domu, gdzie zostają 
pod opieką lekarzy. Brat kons. Brygie- 
wiczowej G ałunów, którego stan zdro
wia jest bardzo ciężki,' został dziś 
przewieziony ze szpitala do lecznicy 
„Omegi", gdzie poddany został ryzyko
wnej operacji.

Pogoń i Legli mistrzami grup
W  (PIĄTEK ROZPOCZYNAJĄ SIĘ! GRY FINAŁOWE.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Krynica, 20. lutego.
Zawody czwartkowe Legja-Czar- 

ui miały prawdziwie dramatyciny 
przebieg. Drużyna ’wowska wałczą 
ca z niebywałą ambicją dotrzymała 
prertąnuentowi do wicemistrzostwa 
kroku przez pełnych 45 minut. Z 
chwilą jednak gdy iprzy stanie 2:2 za 
rządzoną została dogrywka było dla 
wtajemniczonych rzeczą jasna, że sy
tuacja. C/arrych znacznie się pogar
sza. Jednym z mankamentów bowiem 
drużyny lwowskiej jest brak odpo
wiednich graczy rezerwowych, któ- 
rzyby kwalifikacjami swemi Tloró- 
unali głównemu trzonowi, ,W  tym 
wypadku ciężar walki spoczywa pi ; 
wie cały czas na podstawowej szóstce 
od której trudno wymagać, by dyspo- 

i nowała jeszcze zapasowemi siłami

Kasyno w Jastarni
„ŻEGLUGA POLSKA" W Y  KAZUJE RUCHLIWOŚĆ.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

na tak nieprzewidziany wypadek jak 
dogrywka.

Już w pierwszych minutach do
grywki ujawniło się przemęczenie 
Czarnych, wzrastające z biegiem cza
su. Kwestja zwycięstwa Warszawia
ków była zatem przesądzoną. Zape
wniły im ją dwie bramki, na które 
przeciwnik nie mógł już replikować.

Czarnym nie udało się wpraw
dzie zapewnić sobie praw udziału we 
finale, niemniej jednak podstawa ich 
zasługuje na pełne uznanie. Wyka 
zali oni dowodnie, że Lwów dyspo
nuje dzisiaj poważnym ‘rezerwuarem 
dobrych graczy hokejowych i ma tern 
samem pełne prawo domagać się od
powiedniego uwzględniania go przez 
naczelne władze.

Mistrzem grupy A  została Legja, 
która jak co roku wałczyć będzie z 
Pogonią o tytuł wicemistrza a może i 
mistrza. Pogoń uporała się w środę 
z Polonją 2:0 i zdobyła temsamem 
wszystkie sześć możliwych punktów.

W  dniu jutrzejszym t. j. w piątek 
walczyć będzie najprawdopodobniej 
AZS z Pogonią, w  sobotę AZS z Legją 
a w niedzielę Pogoń z Legją.

W  chwili gdy nadajemy telefo- 
nogram sprawa nic jest jeszcze prze
sądzoną. Źawody cdbeda się prawdo
podobnie dopiero o 21-ej wieczorem.

Czarni grać będą z AZSem wi
leńskim o czwarte względnie o piąte 
miejsce.

 o ■
POSEŁ RAUSCHEB W  DRODZE DO 

BERLINA.
Warszawa, 20 lutego. (PAT.) Dziś 

o godz. 9.50 poseł nadzwyczajny i nii- 
nisler pełnomocny Rzeszy Rauscher 
wyjechał do Berlina.

W ARSZ IW A — W RO CŁAW
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 20. lutego (st) W  okresie 
Targów  Lipskich od 29. lutego do 10. 
marca kursować będą wagony bezpośre
dniej komunikacji W arszawa— Wrocław 
z przedłużeniem do Lipska. Wagony fe 
odchodzić będą z W arszawy o godzinie 
20.30, a przybywać będą do Lipska o 9 ,fi.

—— V-------
SŁOWACKIE STRONNICTWO LUDO
WE BOJKOTUJE UROCZYSTOŚCI JU- 

FILEUSZOWE.
Praga, 20. lutego. (PAT). 20. b. m. 

odbędzie się uroczystość 10-leoia kon
stytucji czech osłowack-e, Kluiby po- 
solskie i senackie słowackiego stronni
ctwa ludowego postanow iły  nie brać u- 
działa w  tych  uroczystościach, m oty
w u jąc krok sw ój tem , że  umowa piHs- 
burska -między C zechosłow acją a Sło
w ac ją , gwarantu jącą Słowacj autono
mię, nie zosta ła  dotychczas wciel ona 
do konstytucji.

BYRD W  DRODZE DO DOMU.
N. Jork, 20. Lutego. (PIAT). Wsiada

jąc dziś rano o goidz. 9.20 według cza
su anarktycznego na statelk „City of 
New Yorik“ ekspedycja Sytrda pozosta
wiła w  obotaie samoloty, oraz inne ma 
ferjały wartościowe. Zabrano jednak 
wszystkie materaały dotycząca prze
prowadzonych w  ciągu z górą roku 
badań naukowych,

B ł AZEŃJ3IW A LITEWSKIE 
NIE USTAJĄ 

Kiowmo, 20. lutego, (AW). Jak sdę o- 
ka-zuje, podczas ostatnich uroczystości 
na Litwie w  ttnaiu 16. lutego w Szań
cach na przedirrri-eóiou Kowna został u- 
roczyśrie pośujęoony "ta n i j  który 
ma pruwdazać „Zwycięskie hufce Lit
winów" w marszu na W ino. „Po ode
braniu W in a" Liifewanlt mają zatknąć 
ten sztandar na Górze Zamfcowetj.

Warszawa, 20. lutego, (st). Pań
stwowe przedsiębiorstwo „Żegluga Pol- 
ska" przystępuje w  najbliższym cza
sie do budowy w porcie Jastarni kasy • 
na, w którem będzie się mieścić ka
wiarnia i dJuazLug. W  związku z coraz

większym ruchem tetnitów ilość Stat
ków między Gdynią a Jastarnią zosta
nie znacznie zwiększona, przyczem 
zorganizowana -będzie komunikacja 
potsfca mięazy Jastarnią a Helem, 

o . -■

tts M ln  M a  n a m
kieleckiego*

ALARMUJĄCE MEMORIAŁY O POMOC.
Warszawa. 20. (Lutego. (AW ). M. S. 

Wewn. i Min. Skarbu otrzymało alar
mujące memoijały z prośbą o pomoc. 
Memorjały te pochodzą od magistratu 
kieleckiego, który bez 2 mai jon ów na
tychmiastowej pomocy nie może dalej

istnieć. Magi-stbratowi temu grozi to że 
o Me nie otrzyma natychmte^owiaj po
mocy, będzie mupurf porzucić swe sta
nowisko i wynieść saę z  m" * ita Kom
petentne władze zwołać maią w  -tej 
sprawie wspólną konferencją.
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APOLLO! O sk t iia  sposobność! JUTRO IV SOBOTĘ i POJUTRZE 
W NIEDZIELĘ o god.inie 1/30. KORZYSTAJCIE Z OKAZJI.

Ł K 5 * SPIEGJflJACf BŁAŻEK
Dzieci, odżywiane

F D S F A T Y N A  
F A L I E R A

mają zawsze świeże różowe policzki, dobrze 
rozwinięte mięśnia i zdrowy wygląd. 

Niezrównanej dobroci mączka odżywcza jezt ; 
_____________ wszędzie do nabycia.

Chmimps tuiorzu gamnei francuski.
W piątek oczekuje się ustalenia listy.

Paryż, 20. lutego. (PAT ). Do- 
iner^ue powierzył Chautemps misję 
utworzenia gabinetu.

Chautemps, opuszczając Pałac 
‘Jizejski po otrzymaniu misji two
rzenia gabinetu oświadczył dzienni
karzom, że dążyć będzie od utworze
nia rządu koncentracyjno-repuhlikań 
skiego, podejmie natychmiast rozmo 
wy z przedstawicielami poszczegól
nych partyj i jeszcze w dniu dzisiej
szym udzieli prezydentowi republiki 
ostatecznej odpowiedzi.

Chautemps liczy lat 45 i ma za 
sobą zwykłą karjerę polityka fran
cuskiego. Piastował on kolejno god
ność członka Rady Generalnej, bur
mistrza i deputowanego. W rządzie 
Herriota był on min. sipr. wewn.

Paryż, 20. ultego. (PAT). Chau
temps, przewodniczący stronnictwa 
radyikalno-socjalistycznego, który o- 
trzymał misje utworzenia gabinetu, 
ma złożyć Doumerguowi ostateczną 
odpowiedź o godz. 18.30. Chautemps 
oświadczył, że jest stanowczo zdecy
dowany doprowadzić do pomyślnego 
wyniku powierzone mu zadanie.

U Ta.-tffei, i Brianda.
Paryż, 20. lutego. (PAT.) Chau- 

refnps rozpoczął dziś popołudniu na
rady z różnymi osobistościami poli 
tycznymi, między innymi z Maurlco 
Sarrauł, ( a i ‘laux Malyy, Quennille,
( haiDeei, Danielou, I.oucher i Flcr- 
riot. 9 godz. 18.30 Chautemps udał 
się do Izby deputowanych celem wzię 
cia udziału w posiedzeniu grupy so
cjalistów radykałów, następnie zło
ży! wizyty Tardieu i prezydentowi 
Doumerguc.

Paryż, 20. lutego. (PAT.) "W cza
sie narad Chautemps z Tardieu za
proponował tekę ministra marynar
ki oraz wiceprezydjum *cdy mini
strów, co uniożliw-iłoby mu kierowa
nie w dalszym ciągu pracami delega
cji francuskiej w Londynie. Tardieu 
nie odmówił kategorycznie, lecz po
czynił liczne zastrzeżenia.

Chaulemps złożył również wizy
tę Briandowi, któremu zapr rponowal 
tekę ministra spraw zagranicznych. 
Jak się zdaje, Briand, nie odmówi 
przyjęcia teki i obiecał nawet udać 
się do Tardieu, celem przedstawie
nia mu ważności sprawy kontynuowa 
nia jedności kierownictwa delegacji 
w Londynie.

Paryż, 20. lutego. (PAT.) Chau

temps przyjął ostatecznie misję u- 
tworzenia gabinetu. Wobec przedsta 
wicieli prasy oświadczył on, iż Briand 
wyrazi! zgodę na współpracę w jego 
gabinecie, Tardieu natomiast odmó
wił tej współpracy.

HEBI

Jpfymiz^i tarda Rothermere
NOWA PARTJA OSŁABI KONSERWATYSTÓW

Luadya, 20. lutego. (PAT). Sensa
cję w kołach ipoliitycmych wywołało o- 
głoszenie przez lomdla Heaveo hrodka 
tworzenia „Zjeiinoczanego r*r mnictwa 
imperium". Projekt podlbrzrymały dzi
siejsze i.y lania p anui prasy drugie
go magnata wydawniczego, lorda Ro- 
theriuere.

Utworzeniu. nowego stronnictwa po
litycznego, opartego na tak (wielkich 
wpływach, uważają tultaj za groźbę dla 
spoistości strouiaiŚL-twa kosarwatyiwnegc.

„United Empire Party “ różni się od 
stronnictwa konserwatywnego tom, że 
popiera otwarcie opedatkowam ie arty
kułów żywnościowych, pochodzących 
z poza Imperium.

Rothorniere ijesit zdania, że nowe 
śtronnicltwo zyska w  robie w przy
szłych wyboiach powszechnych Więk
szość w kraju i bęiizi * pretenidowalo co- 
najmuiej do połowy mandatów w Izbie 
Gmin.

Mm ofi m  i .  P. *J.
WYKRYCIE RZEKOMEJ ORGANIZACJI KONTRREWOLUCYJNEJ.

Charków, 20.lutego. (AW ) GiPU. o- 
gmsiło komunikat o rzekomem wykry
ciu nowej organizacji kontrrewolucyj
nej i rzekomo szpiegowskiej w mieście 
Kamienskoje na Ukrainie. Na^pzcle 
tej organizacji mieli znajdować się .2 
księga katoliccy Rosenbach i Euli, oraz 
Polacy Pietkiewicz i Lachowicz. Wszy
scy oni wraz z księżmi zostali areszto
wani

GPU. zarzuca księżom, że organi
zowali konspiracyjne szkoły polskie na 
Ukrainie, utworzyli całyr-szercg świe
tlic i domów katolickich. Pozatem za- 
Tzuea im, iż znajdowali się w kontak
cie z władzami polskiemi, oraz że utwo 
rzyh ną Ukram:c komitet pomocy wię

źniom na Wyspach Sołowieckich. ■—
Księżom grozi kara śmierci. Majątek 
ich oraz kościoły zostały -opieczętowa
ne. Podczas zamykania kościołów wy
stąpiła . przeciwko „'Krasnoarmiejcom" 
ludność polska, która została rozpę
dzona. PrzęszJcSO osób, w tej liczbie 
kilka kobiet, zostało lównież areszto
wanych.

Moskwa, 20 lutego. (AW ) W  Sama
rze aresztowano około 100 osób, oskar
żonych o przynależność do kontrrewo
lucyjnej organizacji, składającej się z 
Tatarów. Wśród aresztowanych znaj
duje a:q b. oficer i dowódca samarskie- 
go okręgu wojennego Martyn o w

R z ą d  R z e s z y  w y trw a
na powzlętsm stanowisku

UKŁAD Z  POLSKĄ UZYSKA WIĘKSZOŚĆ W  REICHSTAGU.
Berlin, 20. lutego. (PAT). Urzędo

wo donoszą: Gabinet Rzeszy na d!zi-
siejszem póąięa&tóu, wysłuchawszy 

sprawozdania ministra Gwrtiusa o do
tychczasowych wynikach narad poli-

4

i

H C E S Z  PÓ JŚĆ
Z A  DARItiO 

do kina „PAŁACE"
Poszukaj s w e g o  n a z w i s k a  
w naszym fiziafie uiserałowym H B

tycznych w 'komisjach parlameuta - 
uyici nad planem Yonmiga i nad pol
sko-niemiecką umową likwidacyjną,
postanowił, zgodnie z wywodaim' mini
stra spraw zagraniczny oh, pozostać 
przy decyzjach, j jpoz* dna > uuwSfdętych 
w tej sprawie.

Berlin, 20. lutogu. (PAT). Półurzę- 
dowo donoszą, że berliński? koła poli
tyczne wyrażał ja zadowolenie z po
wziętej przez rząid Rzeszy uchwały, 
która oznacza łączność polityczną po
między umową warszawską a planem 
Yonmga. W  kołach paliityczmych wska
zują na to, że w ten sposób uidało się 
usunąć nieb-ezpiecz-eńsitwo odroczenia 
terminu wejścia w ż y w  całego kom
pleksu umów haskich, a pozatem za

Paryż, 20 lutego. (PAT.) Chautemps 
kontynuować będzie jutro, w związku 
z przyjęciem misji utworzenia gabine
tu, rokowania. Jest -on zdania, że w 
dniu jutrzejszym nda mu się utworzyć 
gabinet.

pewnić żywiołowi niemieokieniu r  Pol
sce ochronę, przynajmniej w granicach 
możliwych do osiągnięcia.

Na szczególną uwagę zasługuje 
przyttem kiwestja, czy możliwe będzie 

| przeprowadzenie umowy haskiej w  
Reichstagu przy zachowaniu junotim 
z jamową warszawską.

Przed kilkoma dniami —  podkreśla 
komunikat —  partja ludowa i centrum 
okazały tendencję przeciwko utworzeniu 
wspomnianej łączności, kontakt jednak, 
nawiązany przez rząd z obradującymi o- 
becnie n,ad sprawą haską komisjami, 
wodował zmianę poglądów.

W edle przypuszczeń berlińskich kół 
politycznych, gabinet Rzeszy, w każdym 
razie upewnił się co do tego, że układ z 
Polską, mimo utworzenia junctim, uzyska 
większość w  Reichstagu. W  końcu ko
munikat wskazuje, że koła poinformowa
ne kategorycznie zaprzeczają informa
cjom o podjęciu w  Paryżu i Warszaw ie 
kroków dyplomatycznych w  sprawie u- 
sunięcia junctim. N iem ieckie koła poli
tyczne wskazują, że gabinet Rzeszy nie 
mógł powziąć takiej decyzji, zarówno ze 
względów  rzeczowych, jak i ze względu 
na dotychczasowe stanowisko rządu Rze
szy w' tej sprawie.

W  GENEWIE NIC... DOBREGO. 
Genowa, 20. lutego. (P AT.) Ag. 

Telegr. Na dzisiejszem zebraniu kon- 
gerencji w sprawie rozejmu celnego, 
•prowadzono dalszą dyskusje ogólną. 
Nastrój wśród kół konferencji jest 
bardzo pesymistyczny z tego powodu, 
że ilczni delegaci zachowują wzglą
dem projektowanej umowy stanowi
sko odmowne. W  ogólnej dyskusji w 
sprawie rozejmu celengo zabierali 
głos delegaci portugalski, holender
ski, luksemburski, estoński i węgier
ski, wypowiadając się zasadniczo za 
zawarciem porozumienia.

 o------
NA DUNAJU W YW R Ó C IŁA  SIĘ 

BA RKA.
Bukareszt, 20. lutego (P A T ) Na Du

naju, koło Calarashi przewróciła się z 
powodu burzy barka, przyczem 11 osób 
utonęło; dwom wioślarzom udało się 
uratować.

—o—
PR Z Y K ŁA D O W A  K A R A .

Bukareszt 20. lutego (P A T ) Trybuual 
tut. wydał wyrok w  sprawie b. dyrekto
ra prefektury policji M ilosiego,. oskarżo
nego o znęcanie się na jednym z areszto
wanych w  związku ze śledztwem o za
mach przeciwko ministrowi spraw w e
wnętrznych Vajda Voevod. Milosi został 
skazany na grzywnę w  wysokości 5000 
le i oraz 3.000 le i odszkodowania

TAJEM NICZA CHOROBA W  HAM 
BURGTT.

Berlin, 20. lutego (A W ) W  hambur- 
skiej fabryce lamp roentgenowskicn za
chorowało 3 robotników na tajemniczą 
chorobę. Wszyscy trzej stracili przytom
ność, g łow y poczęły im puchnąć. Obja
wom tym towarzyszą w ielk ie bóle i go
rączką.

KONFERENCJA IM PERJALNA 
30. W RZEŚN IA  BR.

Londyn, 20. lutego (P A T ) Mac Do
nald oświadczył w  Izb ie  G m ij, że kolej
na konferencja imperialna zbierze się w 
Londynie dnia 30. w ześn ia  br.
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Z  Miejskiej Rady Przybocznej.

I M  o m iie  na nomy rok m i i i p
Miasto ma już nowych opiekunów społecznych.

Lwów, 21. ihitetgo.
(ijp). Wczorajsze poe>“d-zeni" Rady 

Przybocznej zagaił za<. kam. proŁ Ob* 
miński, -poczam dr. Rraesiki im. Rady
Przybocznej złożył nast. deklarację: 

„Pojawiła się w  niektórych pismach 
warszawskich i w  nńe(b tóa yoh lwow
skich w “ d«mnś6, iż .poseł Hamsner w  
dyskusji nad i. zw. aferą, (progową m:i- 
njderstiwa komunikajc®, imputował w  
dniu 18. hm. na plenum Sejmu to. mii- 
mrstrowii Romockieimu postawienie prof. 
Nad-olsikiemu w  akmsi-e przed abjędem 
przez niego abcwiąztków prezydenta 
miasta 1 iwowa zarzuta łaipowtaicttwa. 
Poseł Romodfci 'Złożył nażyć himiast o- 
świąijłęzęnje* iż żadnych zarzuitów w  
stcsuiiku do tp. Najdiol'skiago nie stawiał, 
a z dzrałaiaiością jego iwiagóle się nic 
stykał. Zanim ipoddtóie oświadczanie 
złoży również b. minister Moraczew- 1

sfci, którego nazwisko było również 
wymroniane przez niektóre daiennilki 
jako lego, na którego ipowoływał sńę w  
odnośnym uśtępie swej mowy poseł 
Hausner Rada Przyboczna Komisarza 
Rządu we Lwowie, mając na uwadze 
stwierdzoną przez sieto‘3 od szeregu 
miesięcy -trwającej v spółpracy, główną 
zaletę p. prof. NadaL kiego, jego prawy 
i nieskazite !ny charalkitier, chcąc dać p. 
komisarzom* rządu prof. NarMejdamu 
zadośćuczynienie merałne wobec wy- 
rządzonej krzywdy, wyraża mu pełne 
uznanie i zaufanie i zarazem najżyw
sze utoeHewanie, że człowiek, wyższy 
pomad wszelkie pcdejrzrmia, mógł się 
stać ofiarą tak m-eonych ataków".

Kom. prof. Naidolsfci przyjął to o- 
świadczeuie z podziękowaniem do wia
domości.

Fatalne warunki bezpieczeń twa we Lwew e.
R. Maksymowicz wniósł następnie 

interpelację w sprawie fatalnych wa
runków bezpieczeństwa mienia, paru
jących we Lwowie. Niema dnia, aby 
nie było, zwłaszcza w  śródmieściu, 
kilku lub kilkunastu włamań i kradzie
ży w sklepach i mieszkaniach prywat
nych, a ujrzenie posterunkowego, peł
niącego służbę na ulicach, -należy' do 
■rzadkości. -Mow-ca zapytuje, jakie kroki 
zapobiegawcze zamierza zastosować 
Zarząd miasta, aby uchronić kupiecko 
i  mieszkańców przed inwazją złodziej
stwa.

Wicekom. prof. Obmińdd oświad
czył, że w najbliższym- czasie zanrosi 
na konierencję w  tej sprawie reprezr’ 
fantów Staro: twa grodzkiego.

R. Bubel postawił wniosek nagły, 
ze względu na trudne położenie gospo
darcze, w kierunku obniżenia po
datków, rozłożenia zal. glości na raty i 
odpisania procentów zwłoki..

Kom. Nadolski oświadczył, że zwo
ła w tej sprawie ankietę ze współu
działem ster gospodarczych oraz re
prezentantów Izby skarbowej.

Następnie z porządku dziennego z 
referatu r. Hoilingera przyznano urzę
dnikom Magistratu za pełnienie czyn
ni ści w  godzinach pozarządowych,
tj. udział w  komisjach osobne wyna
grodzenie w wysokości 10 do 15 zł.

Spr.aw-ę dodatku gminnego do pań
stwowego podatku przemysłowego na 
r. 1930, przedstawioną przez tego sa
mego referenta, odesłano z powrotem 
do komisji budżetowej.

Opłaty za psy 
p o d n i e s i o n o ,

W  .myśl wniosku referenta r. Busz
ka uchwalono opłaty za psy na r. 1930- 
1931 w na-siępującej wysokości: za 1-go 
psa 20 zł., za 2-go 60 zł., za 3go 100

Uihwały Zajadu dzielnkowegs
Ch.-D. we Lwowie

W SPRAWIE STANOWISKA RELIGII W  PAŃSTWIE I SZKOLE. 
SEJMOWEGO PROJEKTU USTAWY SAMORZĄDOWEJ.

ORAZ

Lwów, 21 lutego.
Oli zymaliśmy następujące pismo, 

z prośbą o umieszczenie:
Zarząd Dzielnicowy Chrześcijań

skiej Demokracji na posiedzeniu dnia 
17 lutego br., po dokładniejszem omó
wieniu stanowiska religfi w  państwie 
i w sokole, w zrozumieniu wielkiej do
niosłości, jaką ma dla wychowania 
młodzieży i dla moralności społecznej 
religja, w  szczególności religja katolic
ka, daleki od wygrywania sprawy reli
gijnej dla interesów partyjnych, a z 
dbałości jedynie o interes publiczny 
narodu i państwa, wobec lekceważenia 
wpły ifu religijnego, często nawet przez 
czynniki rządowe, wyraża eorące uzna 
nie Klubowi Ch. D. w Se.unie za poru
szenie tej sprawy w czasie debaty bu
dżetowej i za wezwanie -rządu do nale
żytego uslusunkowania się do nauki 
religji w szkołach.

Zarząd Ch. D. stwie^za, że jest o- 
bowiązkiem wszystkich kół katolickich 
walczyć przeciw dążnościom woino- 
mwślnya, L tórę chciałyby usunąć re-

ligję z życia publicznego.
Zarząd Dzielnicowy wzywa Klub, 

aby w  dalszym ciągu energicznie stał 
w Sejmie na -straży religijnego wycho
wania młodzieży i domagał -się od rzą
du, by miał należyte zrozumienie dla 
ważności lej na-u-ki w  życiu państwa i 
narodu.

*

Zarząd Dzielnicowy Chrześcijań
skiej Demokracj-' we Lwowie na posie
dzeniu w dniu 17 lutego br. 1) stwier
dza, że uchwalony w Komisji admini
stracyjnej Sejinu projekt ustawy samo
rządowej szkodzi w  najwyższym sto
pniu interesom państwowym i narodo
wym w Małopolsce Wschodniej; 2) żą
da zabezpieczenia wspomnianych in
teresów państwowych i narodowych w 
Małopolsce Wschodniej drogą odrębne
go dla tej części kraju ustawodawstwa 
samorządowego;

3) w tym celu domaga się odesła
nia wspomnianego projektu ustawy z 
powrotem do Komisji administracyjnej, 

n----- -o—

zł,, jeden pies łańcucho wy wolny od 
opłaty, 2-gi —  10 zł., za każdego na
stępnego o 10 zł. więcej.

(Podczas tego referatu dyr. Suesser 
rzuca pytanie: —  a jamnik aa łańcu
chu ile kosztuje?... —  co wywołuje na 
sali salwę śmiechu),

Sprawę opłat kopytk owych refero
wał r. Kępczyński. Uchwalono pobór 
według nowego statutu w  dotychczas o- 
t?ej wysokości.

Obniżono opłaty za zużycie rrzą
dzeń rzeźnianych tras za na Izór sa
nitarno weterynaryjny (raf. dr. Rosen- 
kranz), z referatu r. Irzyka jchwalo- 
mo dodatkowy kredyt: dla Rzeźni miej
skiej, z referatu dra Przygodskir"© u- 
ehwalono -spłacać zaciągniętą w  r. 1907 
w Galie. Kasie Oszcz. pożyczkę na 
Bourlardówkę, skonwertowan a na 32 
tys. zł. w  10 ratach Tocznych z docho- 

| Jów Zakładu św. Łazarza.

Ncwl opiekunowie społeczni.
W związku z wprowadzeniem w  

życie instytucji omeknnów społecz
nych, nr z odstawił Jul. rrof. Szydelski 
wnioski na wybór 9 opijam ów okrę
towych 94 obwodów. Przedłożony 
skład osobowy zatwierdzono.

Zamknięć?'* rachunkowe za rok 
1928 - 29 Miejsk. Zakładów wodocią
gowych 94 obwodowych. Przedłożony 
slńżgo, przyjęto do wiadomości i wyra
żono dyr. Aleksandrowiczowi uznanie 
i podziękowanie za jego o-wocną działał 
ność. Przy okazji tego referatu r. Ro- 
senkranz zwrócił się do Zarządu mia
sta o ostateczne uregulowanie opłat 
wodociągowych i kanałowych.

Wybrano Zarząd 9Ł K. O., złolżony

z tt. Litwin o wicza, dra Wereezczyń- 
skitego, dyr. Uhmy i dyr. Bułeckiego,
or?z zatwierdzono wybór na naczahr- 
ka dyr. Uhmy, a jako zastępcy prez. 
L itwinie wicza.

Sprawę ZZÓWnaoma Z wtiiwM>*iłiugimi 
prywaitnemi cen prądu do oświetlenia 
pokoi ordyrracyjrych lekarzy, kamcela- 
rji adwokatów ełbc, ora-z lokali restau
racyjnych, kawiarń, sldl-upów i kino- 
teatóow, referował i. Maksymowicz. —  
P rze to  wnioski- referenta i zniżono 
dla wszystkich powyżej wymierni on ych 
przedsiębiorstw opłatę za 1 twg z 79 
na 66 groszy, -n.a ozom zamknięto ipo- 
siedzente ja wne.

A P 3 L L O I  Dziś z powodu koncertu tylko 2 seansy o 3 i 5‘15
z RAMOM 
MOYARRO

Na I-szy program przed 3-cią CE NY  NORMATiNE.
SKRZYDLATA FLOTA

■Bona MMa syniy‘9'e namia.
ZOSTANIE ODDANY PCD OB3ERTYAOJĘ DO ZAKŁADU W  GRODZISKU

(Telefonem  od naszego korespondenta )

Warszawa, 20-lutego, (sl) Krwawa 
zbrodnia Hipka Wariata i jego spólm- 
kćw, -która tak silne wywołała wraże
nie w  Warszawie, dziś po raz drugi 
znalazła się na wokandzie sądowoj.

Na wstępie dzisiejszej rozprawy nie 
samowite wrażenie -r-obił groźny ban
dyta Marjau. Staśkiewtóz, dawny kom
pan i przyjaciel bandyty Zielińskiegfi 
Twarz jogo wynędzniała i blada, usta 
otwarte i oczy bez wyrazu, wywołują 
powszechną ciekawość. Po kuluarach 
-krążą pogłoski, że Stankiewicz symu
luje warjala i rzeczywiście na pytania 
sądu odpowiada bezmyślnie ciąpte: tak, 
kiwając przytem głową. Obrońca jego 
na wstępie zgłasza wniosek o poddanie 
go laduiiom psychiatrów. Sąd posta
nowił zażądać intonnacyj z więzienia 
co do zachowania się oskarżonego.

Po dłuższej przerwie odczytane zo
stało pismo naczelnika więzienia, z re 
łacji którego wynika, że Staśkicwicz 
nie przyjmuje od kilku dni pokarmu i 
zachowuje się jak wanat. Poddany 
pod obserwację lekarską, przeciwsta

wia się wszelkim pytaniom. W  więzie
niu uważaja. go za symulanta. Wczoraj 
Staśkiewicz prowokował awanturę w 
więzieniu wespół z innym aresztantem. 
Naczelnik uważa, że chodzi mu o do
stanie się do szpitala, gdzie niema tak 
ścisłego dozoru i wszystko sprzyja u- 
cieczce. Okazało się, że ma on 37.4 
stopni gorączki i lekarze podejrzewają 
chorobę płucną i oskarżają się na unie
możliwienie badania. Na wniosek pro-, 
kuratora sąd nakazuje niezwłocznie 
zbadać Stankiewicza przez dwóch psy
chiatrów pułk. dra Nelkena i dra W i- 
cherta. Zarządzono przerwę, po której 
lekarze doszli do wniosku, że dLa zde-i 
maskowania symulacji wskazane jest 
skierowanie go do zakładu dla omy-, 
słowo chorych w  Grodzisku. Staśkie-i 
wicz zo-stanie poddany szczegółowej 
obserwacji. Staśkiewicznwi —  jak wią 
domo —  grozi kara śmierci. Wobec; 
postanowienia pod Jania Staśkiewócza 
pod obserwację,’,Qąd okręgowy po raz 
drugi rozprawę odroczył.

Polu Kagrt skmts dziennikarza
2/DA PÓŁ KULJONA FR. ZA iflR A lY  MORJ LNE.

( I  elefonem od naszego korespondenta I

'Warszawa, 20. lutogo. (isl). Pola Ne
gri obrażona aluzjami pew. ego iLiien- 
nilsa paryskiego, któcry piisząc o zakwc- 
stjonowaruii naszyjniika z pereł przez 
berlińskiego imipresarjo artystki, wyra
ził przypuszczenie, że wszystko W  by
ło w&ćwśoayim trrókóean retianrorym

—  zaskarżyła go d« sądu i sprawę po
wierzyła jednemu ze znanych adwoka
tów paryskich. Artystka żąda od po
dejrzliwego dzierunika^za pół nałjana 
tr. ©dr**" lewamia za straty uoratno, 
spowodowane jogo iifeynuaaiaimj.
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yVa marginesie.

Paradoksy prawnicze.
L rów, 21 lutego.

Jest rzeczą godziwą i zrozumiałą, 
gdy Generalna 1’rokuratorja broni in
teresów Państwa. Ale jest „modus in 
|ebus“.' Czyli, że spełniając swój obo
wiązek nie wolno jej ani siebie, ani Mi
nisterstwa skarbu, a w danym wypad
ku Państwa kompromitować. Bo prze
cież Prokuratoria zastępuje i jedno i 
drugie. Gdyby zaś zaszedł taki incy
dent, powinna być przez swą władzę 
pociągnięta do odpowiedzialności, jak 
pierwszy lepszy adwokat przez Izbę 
adwokacką, gdyby swój zawód ośmie
szył. Przecież zastępca Prokaratorji 
generalnej jest wobec Sądu taką samą 
„stroną", jak adwokat X. zastępujący 
pana Y.

Obecnie przed Sądem najwyższym 
jest na wokandzie pretensja p. Uszyc- 
kiej, córki powstańca z r. 1863, zesła
nego i zmarłego aa Sybirze, o zv,TOt 
majątku ojcowskiego, skonfiskowanego 
przez rząd rosyjski za udział w  
powstaniu. Przed wymienionym są
dem, według listu Juljana Święcickie
go, historyka i prezesa stowarzyszenia 
powstańców, pp. zastępcy Generalnej 
Prokuratorii Państwa, mieli powie
dzieć, (Telata refero!), że kary wymie
rzone przez władze ros’ jskie na uc~est 
ników powstań polskich, były akiami 
legalnemi i że Rzą i polski nie ma obo
wiązku oddawania majątków skonfis
kowanych, gdyż dostał je traktatem od 
bolszewików...

Konsekwentnie więc nie tylko wy
wiezienie p. Uszyckiego i skonfiskowa
nie jego majątku było legalne, ale le
galną była także działalność Murawie- 
wa - Wieszatela, legalnem było wy
moszczenie kośćmi polskiemi szlaków 
sybirskich.

Podobna argumentacja, o ile ona 
(ciągle się zastrzegam!) była użyta, 
wyglądałaby na niesmaczny żart ze 
strony rabulistycznie wytresowanego 
prawnika lub nieprawnika, który za
galopowawszy się już raz, powinien 
stwierdzić, że „iure facli", czy pra
wem silniejszego rozbiory Polski były 
legalne. Całkiem ho proste rozumo
wanie :

Jeżeli Rosja karała legalnie po
wstańców, powstania były nielegalne. 
Jeżeli zaś powstania były nielegalne, 
legalne były rozbiory. Jeżeli zaś legal
ne były rozbiory, nielegalne było ist
nienie Polski przedrozbiorowej itd. „ad 
absurdum"!

A teraz nieco analogji historycznej:
Ustawą z roku 1908 Prusy wprowa

dziły w zaborze pruskim, a na zie
miach polskich, przymusowe wywłasz
czenie majątków ziemskich. W  ustawie 
nie było „explicite“ powiedziane, że 
chodzi lu o wywłaszczenie Polaków, 
choć przeciw nim ustawa była skiero
wana. Bi ło to bezprawie, które oburzy 
ło całą Europę, aczkolwiek ustawa do 
końca wojny zaledwie w kilku wypad
kach była zastosowana. Europa jednak 
zapamiętała ją, albo sobie przypomnia
ła w traktacie wersalskim. Traktat po
tępił exterminacyjną ustawę przez 
przyznanie nam prawa przymusowego 
likwidowania niemieckich majątków 
ziemrkich i przedsiębiorstw przemysło 
wych, które powstały po roku 1908 na 
terytoTjum b. dzielnicy pruskiej. Są 
tu więc dwie różne miarki i to niesłu
szne. Czy bowiem z krzywdy cudzej 
zysk materjalny ma państwo, czy czło 
wiek prywatny —  jest rzeczą oboiętną, 
chyba, że zgodzimy się na definicję

mowa! okrzyk M O R D E R S T W O
przy ul. Kętrzyńskiego. Nó 2 ugrzązł 

w pj&rsi k j .
chamka.

Lwów, 21 lutego.
(— ) Wczoraj około godz. 10-tsj 

przed pcłudn'em mieszkańcy VI dziel
nicy, a w szczególności zamieszkali 
w  sąsiedztwie pl. Unji Brzeskiej, zo
stali zaalarmowani wieścią o morder
stwie, które wydarzyło się w realności 
przy ni. Kętrzyńskiego 60. Zawiadomi o 
ny o tym fakcie nasz sprawozdawca, 
udał się naty ihmiast pod wskazanym 
adresem, a po prz^ byciu tam, zastał 
już urzędujących funkcjonariuszy po
licji państwowej, a to: kierownika W y
działu śledczego, kom. Schwarza, kie
rownika I. Brygady, aspiranta Balickie
go, kierownika VI Komisarjatu P. P.,

kom. Szczyrkowa i jego zastępcę p. 
Gyera, oraz kilku wywiadowców. Do
koła domu, w  Którym rozegrała się 
przed chwilą krwau a Łagedja, zgroma 
dziły się tłumy mieszkańców sąsie- 
■ndch realności i żywo komentujących 
wypadki.

Wchodzimy do rrałej stancyjk- w 
przybudówce tej realności i widzimy 
leżące na ziemi już martwe zwłoki 33- 
letuieco mieszkańca tej stancji, Jana 
Kołtyka. Obok zwłok stoją jego rodzi
ce, dając wyraz swej głębokiej rozpa
czy, a w kącie zawodzi wśród stawia
nych jej pytań przez funkcjonariuszy 
policyjnych sprawczyni tragicznego

HOTEL- PIN IINAI „LUX
Warszawa, Marsz. Focha 12 i Senatorska 19.

Centr. Tel. 536-55 Adres telegr.: „Lu x“ Warszawa.

I
Właść. Bagrad Barbarjan

Pokoje zaopatrzone w e wszelKie wygody nowoczesne, kom fortowo 
urządzona, z usługą, pościelą, waorą, telefonem, radjo i t. p. 
Mogą być z kom ,jle:nem  utrzymaniem lub bez, na dni i miesiące. 

Ceny niskie. Kantor załatwia przyjezdnym wszelkie sprawy.

Nieostrożny szofer
ST3WODOWAŁ ŚHCIEILC ROBOTNIKA TRAMWAJOWRGO.

Lwów, 21. lutego.
(— ). Wczoraj późnym wieczorem 

uil. Łyczakowską w  kieremk i miasta 
jechał szofer Abraham Menkes anto- 
dorożką nr. 90261. Jadąc nieostrożnie, 
najechał na czysrezącogo szyny tram
wajowe obok (kościoła SS. Klarysek ro
botnika Aleksandra RImja, zamietszlka- 
łeigo na rog tfce Gródeckiej. Wskutek 
najechania Bluj odtrącony został na

bok, a przy unadiku uderzył gJtuwą o 
chodnik i doznaj pękrięcaa cziarzki, 
wskutek czego niebawem zmarł. Le
karz dzielnicowy dr. Bystrzaroorwiski 
po stwierdzeniu śmierm polecił zwłoki 
ofiary rfejrtrohpej jazdy azofemskiej 
odstawić do Instytutu meclycyny sądo
wej. Meuk.es w  godzinę po wypadku 
zgłosił się w komisariacie, a po prze
słuchaniu go został aresztowany.

l  brakli śród mdo życia
PALNĄŁ SOBIE W  ŁEB.

Liwów, 21. kr tero.
(— ). Przedwczoraj wireroram do 

hotelu „Roulevardi“ przy uf. Gródeckiej 
53 zajechał pewien młodzieniec, ktióry 
okazując jakąś legitymację Mejową, 
praedstawał się jako mnzęliiićk kHńfjcwy. 
Wieczorem przed imamem się na spo
czynek, zwrócił się do pontljera z proś
bą, by rano o 9-tej ęo zfbudaar". Gdy o 
itej norze służący zapukał do drzwi, mg 
otrzymał odpowiedzi, wobec czeigo za- 
•mepókojony wezwał posterunkowego, 
poczem przemocą drew5 wyiwiioro. W  
pck'oju znaleźli młodzieńca leżącego 
ma ustaw w  kałuży taytf z przeebnzeikmą 
głową, oraz kurt aonno zacdścuięltyim re
wolwerem w praw j  dffonii.

Desperat pozostawił 1%  z którego 
wynika, że nazywa, sę  Tałiensz Jagn- 
sp_ j f c , że ta~gnął się na życie z potwo-

M H B B I B H H n n H n i

grzechu, jaką otrzymał od murzyna 
pewien misjonarz:

—  Grzech jest —  rozumował mu
rzyn —  jak mnie ktoś krowę zabie
rze!

—  A jak ty mu ją zabierzesz? —  
pytał misjonarz.

—  Wtedy ulema grzechu, bo jego 
krowa nie jest ‘moją krową!

we.

du braku zajęć’a i środków na ułoży- 
mamie. Csftatnią wolą zarządzał, by 
wsz/slkic jego .rzeczy oddano bratu je
go, o n  śagahalemta w Krasnym Stiwis. 
Pozatem znaleziono przy nim podano- 
metkę, zawierającą 50 ©rossy, parę dro
biazgów, oraz bilet kolejowy zużyty 
ma linjji GSeszjyn-Kraków. Zaw^ńomuo- 
ne o odkryciu władze .połicyme prze- 
pro Kadziły natychmiast dochodeemaa, 
poczem zrwkfci denata zabrano <$o In
stytutu medycyny sąd wei.

wypadku, 20-Ieft-ia Aniela 'faprzala,
Dowiadujemy się. że zabity to Jan 

Kołtyk, z zawodu murarz, a de facto 
niebieski ptak, który pracował nietyle 
przy budowie domów, ile przy rozbija
niu mieszkań. Z tego tytułu miał też 
wiele konfliktów z władzami i pozo
stawał pod obserwacją policyjną. Z A- 
nielą Zaprzałą poznał się przed 6 mie
siącami, gdy ta była jeszcze w  posia
daniu czarnej książeczki Starostwa 
gro-dzkieąo. Postarał się o wymeldowa
nie jej z rejestru i z tą chwilą zamie
szkała razem z nim w mieszkaniu ro
dziców. Ponieważ, jak już zaznaczyli
śmy, Kołtyk miał zwyczaj udawania 
się do pracy na noc i wracał nieraz po 
upływie czterdziestu kilku godzin, 
przeto na tem tle wynikały między na
rzeczonymi awantury, które potem 
Kołtyk łagodził, ofiarowując swej bog
dance prezenty. — .

We środę rano około godz. 9 wy
szedł z domu, a powrócił dopiero we 
czwartek około godziny 10-tej, zatem 
po upływie 25 godzin. Przez ten czas 
nie dał o sobie znaku życia, a gdy 
przyszedł wczoraj rano, obłocony, wy
dając ze siebie zapachy alkoholu, Za- 
przałówna ujrzawszy go, poczęła mu 
robić wyrzuty i wypyty wać się o szcze
góły erkapady nocnej. Kołtyk nie 
chciał jej udzielić wyjaśnień i od sło
wa do słowa przyszło orędzi nimi do 
kłótni. Podrażniona dziewczyna chwy
ciła wówczas długi nóż kuchenny i 
rzuciła się na Kołtyka. Pierwszy cios 
zdołał on odparować, a gdy po raz dru
gi zamierzyła się, tym razem Kołtyk 
nie zdołał już ciosu uniknąć i Zaprza- 
łówna, która była silnie podniedona, 
z całej siły wepchnęła mu nóż w  lew ą 
pierś. W  tej chwili Krew1 trymęła wiel
ką strugą i Kołtyk padł na ziemię, a po ■ 
chwili wyzionąi dneha. Na widok krwi 
Zaprzałówna zemdlała. Dopiero przy
szła do przytomności, gdy rozległy sie 
krzyki domowników, że Janek nie żyje. 
Rzuciła się przeto na ratunek, ale 
było już za późno.

Funkcjonariusze policyjni po spisa
nia na m iejscu protokołu, Zaprzałównę 
zabrali do Wydziału śledczego, a zwło
ki denata na polecenie lekarza dziel
nicowego odstawiono do Instytutu me
dycyny sądowej.

Przy tej sposobności wyszły na jaw 
pewne szczegóły nocnej eskapady tra
gicznie zmarłego Kołtyka, które w  tej 
chwili są przedmiotem dochodzeń po
licyjnych, taL, że w tej chwili jeszcze 
nie możemy nic o tem naprać.

N ie fo rhn  łowcy ryb
ODPOKUTUJĄ GRZECHY SWE W  WIĘZIENIU.

Lwóiw, ai. lutego.
’(•—)• Przed St-nnftam. któremu, ,prse- 

Wiodmiczył radie a ŁyccBkowafa, stanęli 
w< zoraj rasńfl Ledib ?‘argel, Wnsyi Po
powicz i A  foaej Smółka, oskarżeni o 
szereg (kradzieży, popełnsnniyich W u- 
bdegłym roku w  Gródku Jagieł. Mair- 
gel, który w  Gródku Jagieł, uchodizi za 
„świrfca", dobrał sobie do komipanńj 
Popowicza i Smółkę i wespół z nimi 
skradł na szkodę Anny P:powiaz ko
nia, zaś Michałowi Pomkocr .Memu 
wóz. Izraelowi Bc .* wi skradli 17 de

sek, a w końcu dnia 10. pażdhic^njka 
Gb r. Margel z towarzysz«amai wybrał 
się do Kamdemiofom,iiu i tam do rzeka 
rzucił dwa graataity, z których jeden 
eksploiiowal i z_Łił 30 kg. narybŁw le
szcza i karpia na catodę FranjiaBka 
Zamojskiego.

Po przeerrewadzonrj rozprawie za
padł wyrok, zasodlzaśący Margla na 8 
miesimy, Pcpowłcza na 6 tygodni wię
zienia, zaś Smółka został uw^łir tony. 
Oskarżał prokurator Hryinśowiocsi, bro
nił adwokat dr. Axer,
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Echa afery rudeckiej.
Dalsze aresztowania i odkrycia.

(Telefonem od naszego korespondenta)*
Budki, 2 0 . kutego.

Wobec niezwykłego ipofnuszetnia, ja
kie wywołała wieść o makwersacjaich 
w tut. magistracie, ipodagemy garść dal 
szycih sziczegółów afery. I  .talk s tw ier
dzano, że  Bron. Smarzewski, b. urzę
dnik magistratu w  Rawie Ruskiej, a 
ostatnio seikreftairz ,gminy i kasjer mu- 
decki w  (jednej osobie, lioptuszazał się 
system atycrny oh nadużyć już od listo
pada 1928 r. Postępowa! w  ten sposób, 
że przy .wpłacie różnych opłat (gmin
nych prowadził podwójne bwitarjnsae, 
część pieniędzy zatrzymywał, a stro- 
;nom wystawiał fikcyjne kwity. Dopie
ro 17. b. m., przy sposobności spraw
dzania zaległości czynszowych, nad
użycia zostały ujawnione. Defraudant 
częściowo przyzna! się, wydaijąe niele
galny kwitajrjusZi, z którego śtwieirdlao- 
no, że sprzeniewierzeń de jedynie w 
dziale opłat czynszowych przekracza
2.000 zł. Smarzewsfci nie wyklucza., że 
przywłaszczał sofcie Tównietż inne o- 
płaty, jednak żadnych notatek nie pro 
wadiził i wysokości przywłaszczonych 
kwot nie może podlać. Ponieważ w  a- 
ferę wmieszanych jest (Więcej osób 
i oczekiwane ijcet przybycie specjalnej 
komisji wojewódzkiej, aJk'ta i księgi ka
sowe podatkowe i asekuracyjne opóe-

czętowamo i ałepannwaino w  Staro
stwie.

Najciekawsze jest tuitai zachowanie 
się zarządu gminy, 'który mimo ustale
nia winy Smarzewiskiego nie uczynił 
doniesienia i pozwolił!, by Smaasnewski 
najbliższym pociągiem opuścił Budki. 
Dopiero gdy pośrednią drogą sprawa 
doszła do pcw. komendam/ta iPbl. Państ. 
kom. KaAkusa, ten .naitychundast znnjen- 
towawszy się w  (sytuacji, rozesłał za 
zbiegiem tetefontezniie listy gończe, w  
następstwie czego Smarzowslki został 
ujęty przez komisaiiijalt dworcowy we 
Lwowie i odstawiony do aresztów Sądu 
grodzkiego w  Rudkach. Dalsze śledz

two prowadzi komendant (posterunku 
p. Piąlteik, który w  wyniku dochodzeń 
aresztował wenuaj kantrotara kasy 
mieęakyó Budndia Tutera pod zarzutem 
nadlużyć, jakich dopuszczał się na 
własną rękę. Oczekiwane są nadto 
dafcze aresztowania.

Ludność nudecka spodziewa się, że 
śledztwo zostanie ipoprowaidzone z  całą 
bezwzględnością, oczyści wreszcie at
mosferę ratuszową i pociągnie >za sobą 
również pewne sankcje w  Stosunku do 
osób, które bądź przez niedołęstwo, 
bądź złą wolę nie wykonały obowiąz
kowego nadzoru gospodarki gminnej, 
Bo nie da się ukryć, że wersąe o „nie-

Dzftme pA W U gtitim am m '!
DEMONSTRACJA RZEMIEŚLNIKÓW O DNIO SĄ SKUTEK.

Kraków, 20. ilutcigo. (AW). W ubie
głą sobotę kłHkanaista rzemieślników 
krakow sk ich  przyszło de (magistratu, 
by odebrać pttetndądize należne im za 

wykonanie robót miejskich. Kasa miej
ska odmówiła im wypłaty, zatrzymu
jąc należność cli 30— 400 zł. na rachu
nek zalogłcści z tytułu podatku loka-

Z codzienne] rubryki.
SŁUŻĄCA POPEŁNIŁA SAMOBÓJSTWO,
Lwów, 21. lubego.

{— ). Wczoraj około godziny 10 wie
czorem znaleziono na ul. Łyczakow
skiej obok realności pod 1. 47 jakąś ko
bietę, leżącą na ziemi bez przytomno
ści Posterunkowy przy pomocy prze
chodniów odniósł ją do szpitala po
wszechnego, gdzie (lekarz dyżurny 
stwierdził zatrucie jodyną i po udzie
leniu jeij pierwszej pomocy, przywrócił 
ją do przytomności.

Jak się następnie okazało, desperat-

torskśega. W  związku z tern dziś w  po
łudnie zebrał się przed; magistratem 
tłum rzemieślników złożony z 300 0- 
sób, by zademonstrować przeciwko po- 
stępowamin magistratu. Plrezydlenit Rol- 
le przyjął delegację rzemieślnikóiw i po 
wysłuchaniu skargi oświadczył, że w  
przyszłości kasa miejska nie będzie w  
tej f ramie ściągać zaległości Demon
stranci rozeszli się w  spokoju. Policja 
nie miała powodu do wkroczenia.

porządkach" krążyły już od 2 Utt i zna
lazły nawet echo na łamach prasy, 
ale nie spowodowały najmniejszej re
akcji ze strony powołanych i odpowie
dzialnych czynników. Dopiero dziś, 
gdy gmina poniosła dotkliwe straty i 
tylko dzięki inicjatywie policji zaczęło 
się „generalne czyszczenie". Nie trze
ba dodawać, że poza bunnistizem, 
istotnie niedołężnym i opanowanym 
przez ambitne jednostki, odpowiedzial
ność za cały skandal ponosi w pierw
szym rzędzie Raiła miejska.

Aresztowanie kupca.
Lwów, 21. lutego.

(— ). Na polecenie sędziego śledcze
go radcy Słowik owakie go wydział śled
czy aresztował wczoraj 61-letniego Ja- 
kóba Wittlina, kupca, zamieszkałego 
przy ul. Słonecznej 8. pod zarzutem 
zbrodni oszustwa. P. W  Min, przed kil
ku miesiącami będąc właścicielem 
sklepu galanteryjnego, ogłosił niewy
płacalność i zgłosi! postępowanie ugo
dowe. Tymczasem jednak nie doszedł 
do porozumienia z kilku wierzyciela
mi, którzy zrobili przeciwko niemu do
niesienie kanne, a w  wyniku przepro
wadzonych dochodzeń w dniu wczo
rajszym sędzia Słowikowski zarządził 
aresztowanie

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną!

ka Rozaija Carewicz, licząca lalt 19, 
służąca przy uil. Piekarskiej 21. targnę
ła się na życie z powodu lego, że z | 
końcem 1929 r., gdy służyła u nieja
kiego Adolfa K., :zam. przy ul. Hetmań
skiej, została przez niego zniewolona i 
nabawiła się choroby wenerycznej, na 
którą musiała się leczyć w  szpitalu. Z 
żalu i rozpaczy postanowiła pozbawić 
się życia. Policja wdrożyła dochodze
nia celem stwierdzenia tych faktów.

Echo strzałów w Milskach
ROZLEGŁO SIĘ W  SENACIE SĄDU KARNEGQ.

Lwów, 21 lutego.
(— ) Dnia 6 listopada ub. r. o godz.

10.30 w nocy oddano kilka strzałów 
przez okno do mieszkania Jana Rączki 
w Reklińcach, pow. Żółkiew. Rączka 
po strzałach tych wybiegł na podwó
rze i ujrzał w  odległości około 80 me
trów od domu Michała Burkę, ucieka
jącego z karabinem w ręku. W  dwa ty
godnie później znowu ktoś strzelił

przez okno do jego mieszkania i zabił 
mu psa. Na podstawie doniesienia 
Rączki Burko został aresztowany pod 
zarzutem zamachu morderczego.

Wcz-oraj Burko stanął przed Sena
tem pod przewodnictwem radcy Ben- 
daszewskiego, a .ponieważ zdołał wy
kazać swe alibi, został uwolniony od 
winy i kary.

- ■ o ■ ■ —
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GURT J. BRAUN.

Inspektor Gray.
—  Czy późno dziś wrócisz do domu? 

—  zapytała pani Ewa Gray.
Inspektor Gray, który skończył przed 

chwilą kolację, powstał od stołu i zasta
now ił się.

— Może wrócę nieco później, — od
parł — mam dzisiaj bardzo ważne prze
słuchanie. Dlaczego o to pytasz?

— Chciałabym ewentualnie pójść do 
kina — rzekła pięknia kobieta.

— Doskonale, moja droga.
Inspektor Gray ucałował swą żonę

i szybko w ybiegł z mieszkania. Słychać 
było jeszcze jego kroki na schodach 
i trzask zamykanych drzwi wejściowych. 
Ewa Gray westchnęła z cicha. Od roku 
była już zamężna. Mąż je j miał dwa ty
godnie urlopu, podczas którego odbyli 
swą podróż poślubną. Od tego czasu ani 
na chwilę nie zwolnił się ze służby.

Ewia Gray stanęła przed lustrem, któ
re ukazało je j piękną postać młodej ko
biety o głębokich, przenikliwych oczach. 
Długo obserwowała swe rysy twarzy. 
Nagle poczęła się szybko ubierać.

*
— Co słychać nowego —  zapytał ins

pektor Gnay pisarza, siedzącego w  przed 
pokoju.

—  Nic, Johnson nie zdradził się jesz
cze ani jednem słowem —  odparł p i
sarz.

Gray zdjął palto i kapelusz.
—  Przesłucham go jeszcze raz. Czy 

nadeszły jakieś nowe meldunki?

—  Nie, te, które wpłynęły przed po
łudniem, już panu pokazałem. Chodzi
0 tego handlarza bydłem z Bostonu, któ
ry w  „Tu lipan ie" poznał ową kobietę
1 znikł z nią razem. K elner z „Tulipanu" 
zeznaje, że to była napewno ta sama ko
bieta. W  hotelu nikt jej nie znał.

—  Co ujawniła sekcja?
—  Mężczyzna ów leżał martwy naj

mniej pięć godzin. Lekarz, nważa, za 
rzecz wykluczoną, ażeby owej zbrodni 
dokonała kobieta.

— Dobrze, przyślij mi pan Johnsona.
Gray wszedł do swego gabinetu, za

palił wszystkie lampy i1 usiadł przy biur
ku. Po chwili wprowadzono Johnsona, 
barczystego olbrzyma, o ponurem obli
czu i mocno zaciśniętych wargach. Nale
żał on do tych nielicznych osób, które 
potrafiły przejść przez krzyżowy ogień 
pytań, nie kompromitując się ani jednem 
słowem. Gray zwolnił towarzyszącego 
mu policjanta i pozostał sam z Johnso
nem. Oparł się plecami o tylną ściankę 
skórzanego lotelu, otworzył pudełko z cy 
garami i rzekł:

— No, weź pan sobie cygaro, panie 
Johnson.

Mężczyzna nie ruszył się z miejsca.
—  Nie chce pan? Trudno! W obec te

go może pan usiądzie. Panie Johnson, za 
stanów się pan nad tem, co pan czyni, 
czy sądzi pan, że milczeniem możną coś 
wskórać?

Mężczyzna milczał w  dalszym ciągu. 
Gray miał zwyczaj bawienia się ręka
wiczkami, gdy był zdenerwowany i 
chciał swe zdenerwowanie zamaskować. 
W kładał rękawiczki i zdejmował je, zno
wu wkładał, jakby wcale nie zwracając 
uwagi na stojącego przed nim męż
czyznę.

— bytuacja przedstawia1 się w  1en 
sposób... —  począł referować. —  Na 
przestrzeni ostatniego miesiąca sześciu 
mężczyzn zawarło znajomość z pewną 
kobietą, która w e wszystkich sześciu 
wypadkach była identycznie tą samą 
osobą. Każdy z tych sześciu mężczyzn 
zniknął tej samej nocy z ową niewiastą, 
przyczem zostawał okradziony. Ofiary 
były wybierane bardzo umiejętnie. Ogól 
na suma skradzionych pieniędzy wyno
siła przeszło m iljon dolarów. W  trzech 
wypadkach popełniono nawet morder
stwo.

Na twarzy Johnsona ukazał się lekki 
uśmieszek, a może był to tylko cień u- 
śmiechu. Gnay zda się tego nie zauważył 
i ciągnął dalej:

—  W iem y doskonałe, że kobietą ową 
nie była zwykła kokota. Wszystkie na
sze wysiłki spełzły na niezem. Strona 
przeciwna jest doskonale poinformowa
na o naszych zamiarach. Obserwujemy 
wszystkie nocne lokale. Gdy zwracamy 
jednak naszą uwagę na północną część 
miasta, zbrodnia dokonywana zostaje 
w części południowej. Wśród nas inusi 
być ktoś, kto pomaga owej bandzie. Któż 
to jest, panie Johnson?

— Nie wiem —  odparł zagadnięty.
Gray madal bawił się rękawiczkami.
— Pan w ie, panie Johnson... U pana 

znaleziono dwa zegarki i pierścionek 
pochodzące z owej kradzieży. Skąd pan 
ma te rzeczy?

Johnson milczał. Gray czekał, przez 
chwilę na odpowiedź, poczem wzruszył 
ramionami i odwrócił się.

—  No dobrze, w  takim razie postara
my się wydobyć zeznania i w  inny spo
sób.

Otworzył szufladkę i wyciągnął re

wolwer.
Wyciągnąwszy rękę z rewolwerem  za

pylał:
—  Czy pan to zna, panie Johnson?
Aresztant wziął rew olw er do ręki,

obejrzał go ze wszystkich stron, na
stępnie zwrócił go i k iwnął przecząco 
głową. Gray podniósł się z fotelu z re
wolwerem  w  ręku i uśmiechnął się.

—  Uważaj pan, panie Johnson. Pan 
przypuszcza, że dostanie pan tylko k il
ka tygodni w ięzienia za kradzież. Je
żeli pan natychmiast nie odpowie na 
wszystkie moje pytania, wystrzelę dwa 
razy w  ścianę i zawezwę pomocy.

Aresztant zmrużył oczy.
—  W idzi pan — uśmiechnął się Gray 

oglądając rew olw er — tu są odciski pań
skich palców, tylko pańskich, ja bowiem 
nosiłem rękawiczki.

Aresztant poruszył się niespokojuie. 
Oddychał ciężko.

—  To jest... to jest... szantaż! — 
krzyknął.

Gray skinął głową.
—  Możliwe. W  każdym razie mnie u- 

wierzą, pisarz potw ierdzi moje zeznania
i pan... pan w ie co pana czeka. A  więc 
zechce mi pan powiedzieć, gdzie lenaz 
można spotkać sprawców?

Johnson rzucił błyskawiczne spojrze
nie na stół. Z potwornym grymasem na 
twarzy w yrzekł:

— W  Red Lion, panie inspektorze. 
Życzę panu powodzenia!

♦
Gray znał ten lokal. Pozostawił pisa

rzowi kilka poleceń i udał się w  drogę. 
Zwykle sam jeden spełniał tego rodzaju 
czynności. W  prawej kieszeni miał 6- 
strzałowy rew olwer, a w kieszeni od 
spodni chował na wszelki wypadek ręcz-
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D LA C Z E G O ? SS** Niewolnictwo w X X  w.?
Tak utrzymuje Lady Simon.

Specjalna rubryka na 
interpelacje naszycb 

Czytelników.
Lwów, 21. tóago.

(.) Chcąc zadość uczynić życze
niom, wyrażanym usitmie i (pisemnie 
przez naszych Czytelników, wiprowa- 
dzainy w  istniejącej już od pewnego 
czasu rubryce p. t- „Dlaczego" zmiany 
w tym kierunku, że odtąd zawierać 
ona będzie wyłącznie nadsyłane naim 
przez .naszych Czytetodlkćrw pod adtre- 
sem władz, czy innych czynników 
społecznych, interpelacje w  teamie 
krótkiej, zwięzłej, bez komenltarzy. In
terpelacje te nie powinny przekraczać 
trzech wierszy druku.

Przy nadsyłaniu takich irutenpela- 
cyj, które mogą, się odnosić do wszyst
kich dziedzin życia, naieży (je opa
trzyć swoim podpisem, który służyć 
będzie tylko do wiadomości redakcji, 
w piśmie zaś ogłoszony nie będzie.

W  numerze dzisiejszym rozpoczy
namy nową rubrykę następujące ni 
interpelacjami, najdesłamemi nam przf z 
naszych Czytelników:

Dlaczego nowa- limija tramwajowa 
Nr. 11 ma całej długości uflicy Peł
czyńskiej posiada, tyllko jeden przysta
nek i to na samym początku?

*
,t Ddaczago właściciele domów nie 

u,suwają z dachów śniegu, grożącego 
bezpieczeństwu przechodniów?

*
Dlaczego wozy magistrackie wywo

żą śmiecie z domów nie wczas rano, 
ale w dzień, podczas największego ru
chu na ulicach?

Podziękowanie.
Za ostatnią przysługę, oddaną naj

ukochańszemu Mężowi i Ojcu, ś. p. E- 
milowi Stieberowi, za okazane współ
czucie i wyrazy żalu, składa Wieleb
nemu Duchowieństwu, fes. Prałatowi 
Sokołowskiemu, ks. Dr. Koniecznemu, 
ks. Dr. Obertyńskiemu, ks. Dr. Jo-uga- 
nowi, Krewnym, Kolegom i Przyjacio
łom najserdecznoiejsze podziękowanie.

RODZINA.

Lwów, 21 lutego.
(ć=) W  Europie znają pojęcie niewol

nictwa tylko z historji dawno minio*
nycb dni i jest się tutaj skłonnym do 
przekonania, że niewolnictwo na żad
nym terenie, związanym stosunkami 
z krajami cywilizowanymi, już nie ist
nieje.- Lady Kethleen Simon poucza

Żywy
Centralnemi obszarami niewolnic

twa są dzisiaj Abisyn.ja, Sudan, Ara
bia, Sierra Leona 1 Liberia. Najgorsze 
stosunki panują w  Abisynii. Tam opie
ra się niewolnictwo na naukach 

kasty kapłańskiej 
i na władzy warstwy rządzącej. Ka
płani tutejsi utrzymują, że niewolnic
two jest nakazane prawami Mojżesza, 
a możno władcy bynajmniej nie chcą 
rezygnować z tego dogodnego materia
łu roboczego, jakim są niewolnicy. W  
Abisynji sprzedaje się na targach co
rocznie

10 tysięcy niewolników
i niejeden „Ras" (magnat) posiada 
1500 niewolników...

W  Sndanie sprawa nie przedstawia 
się lepiej, zwłaszcza .w dystryktach 
Moniosian i Kaszala. Sceny, przedsta
wione z takim, wstrząsającym realiz
mem w „Chacie Wuja Toma" nie na
leżą tam bynajmniej do rzadkości.

W Arabji problem niewolnictwa, 
podobnie jak w Abisynji, ma charakter 
religijny. Władza mahometańska u- 
znaje niewolnictwo i dlatego trudno je. 
wytępić w krainach Islamn. Z Abisy
nji eksportuje się wiciu niewolników 
do Arabji. Straszliwy jest los poławia
czy pereł nad Zatoką Perską. Żyją •> 
ni wśród warunków, przypominają
cych niewolę kobiet w  lnpanarach. 
Muszą swe potrzeby w żywności i o- 
dzieży spłacać perłami. To naogół im 
■się nie udaje i zazwyczaj z °ica 
przechodzi na syna. Ci biedni parjasi 
są zaiste pożałowania godni...

jednak Europę w książce, która nieda
wno ukazała się p. t.: „Niewolnictwo",
że istnieje ono po dziś dzień i że co- 
najmniej

5 milionów ludzi
traktowanych jest niby towar i zupeł
nie jawnie sprzedawanych" w wielu 
krainach...

towar.
W Sierra Leone przedstawia 91? 

problem niewolnictwa w odmienny 
sposób. Tam utrzymują niewolnictwo

o I i g a
składająca się z 15 tysięcy potomków
pierwszych założycieli republiki mu
rzyńskiej. Ta mała grupa gnębi lud
ność, liczącą

półtrzecia miliona
mieszkańców, z których conajmniej 
1U0 tysięcy —  niektórzy utrzymują, że 
500 tysięcy —  żyje w  niewoli. Jak dzi
wne stosunki panują w Liberji, wyni
ka najlepiej z tego, że podczas ostat
nich wyborów prezydencjalnych było 
6000 wyborców, a mimo to oddano
51.000 głosów.

Pewnym mrokiem osłonięte są Chi
ny, przedewszystkiem dlatego, że ma
ło naprawdę o nich wiemy. Wielką 
hańbą Chin jest

handel dziećmi.
Rodzice sprzedają pięcioletnie nawet 
dziewczynki, które haniebnie wyzyski
wane kończą swój żywot zwykle w  
domu publicznym, lub poprostu na uli
cy... Nawet w brytyjskiej kolonji Hong-

— iyV... — zapytał Liray po chwili 
głębokiego milczenia.

Ewa Gnay nosiła w ieczorową suknię 
i biźuterję, której n igdy nie widział.

Mijały sekundy. Nikt nie śmiał w y
mówić ani słowa. „Znajom y”1 pierwszy 
odważył się otworzyć usta.

— W idzi pan, wiedziałem, że pan nas 
nie zdradzi.

Gray był blady jak trup. Nie mógł 
wydobyć ze siebie ani słowa. Ewa zbli
żyła się do „znajom ego", zarzuciła mu 
na szyję swe ręce i zapytała tylko:

— Czy to było konieczne, John?
— Teraz, gdy on już nas odkrył — 

tak...
Gray oparł się o ścianę.
—  Cóż to ma znaczyć? Ewo? E-wo?...
Niewiasta milczała. „Znajom y" w yrę

czył ją.
— Niech się pan uspokoi, panie ins

pektorze. pan i tak straciłby swą żonę 
w  najbliższym czasie. Może jeszcze raz 
udałoby się utrzymać dla pana tę iluzję, 
lecz teraz wszystko stracone. Sądził pan, 
że wziął pan za żonę stenotypistkę z ban 
ku Moterlanda, który wówczas zbankru
tował, prawda? Niestety, posada steno- 
typistki była tylko urojonem zajęciem 
mojej żony.

— Pańskiej żony?...
— Mojej, czy pana, wszystko jedno, 

nie będziemy się o to kłócić. Ewa była 
i stenotypistką i główną winowajczynią 
oszustwa, które pan wykrył. Wówczas 
uczyniła ona coś tek mądrego, czego my, 
mężczyźni nigdy dokazać nie potrafimy, 
usidliła pana, zmusiła pana do ożenienia 
się z nią, porzucenia śledztwa w  sprawie 
afery bankowej i wyjazdu w  podróż po
ślubną. Pański następca nie mógł się po
łapać w  tej krętaninie. Ewa zastała ura

dwa tajne związki: „Aligatortrwie" i
„Leonardowie". W  kolonji, brytyjskiej 
stan ten 9ię w czasach ostatnich nieco 
polepszył, lecz pod protektoratem bry
tyjskim niewolnictwo wcale nie zni
knęło. Wielka trudność polega na 
tem, że posiadanie nietwoliniików jest 

tutaj odwiecznym zwyczajem i uchodzi

za probierz zamożności.

W  Liberji, gdzie Liga Narodów urzą
dza właśnie w tej sprawie ankietę, nie
wolnictwo uwarunkowane jest refor
mą rządową. Panuje tutaj

r c h j a,
kong istnieje conajmniej 10 tysięcy o- 
fiar tego nieludzkiego systemu.

W  krainach leżących za Oceanem, 
istnieją formy, podobne do chińskie
go niewolnictwa, a więc system peo- 
nów w  Ameryce Centralnej i Połu
dniowej, system kulisów w  portugal
skiej Afryce Południowej i Indiach ho
lenderskich,

przymusowe roboty

w  kolonjach brytyjskich itd. Anglicy, 
ci najwięksi hipokryci na kuli ziem
skiej, stosują wobec tubylców przymu
sowe roboty pod hasłem: ,próżniac
two to początek wszelkich grzechów"... 
Jak widzimy zatem —  znn sienie nie
wolnictwa to

fikcja,

której realne stosunki zupełnie nie od
powiadają. Warto bowiem prawdzie 
spojrzeć w oczy, choćby ona była bar
dzo przykra i bolesna...

 o -

towana, a wraz z nią my wszyscy. Tak 
było niejednokrotnie. Czy przypomina 
pan sobie, że na życzenie pańskiej żony 
przekazał pan śledztwo w  sprawie afery 
Blila komu innemu? Czy przypomnieć 
panu jeszcze k ilka innych wypadków? 
PaD był zakochany, panie inspektorze, 
w najzdolniejszej oszustce całej Am e
ryki. I to było nasze szczęście. Teraz 
wszystko się już skoóezyło, ale pan 
przecież nie wyda nas w  ręce policji. Za
stanów się p*an, panie inspektorze, taki 
skandal...

Inspektor Gray nie ruszał się z m iej
sca. Czoło jego zroszone było potem.

Nagle za oknami rozległ się jakif 
hałas.

Policja! W ięc zauważona jego sygnał.
Inspektor Gray sięgnął do kieszeni 

spodni. Czarny, mały przedmibt przele
ciał przez pokój.

*
Gdy wskutek tajemniczego sygnału 

na stacji telefonicznej, policja przybyła 
do Red Lion, zastano jedną ścianę pra
wie w  gruzach. W  jednym z pokojów na
stąpiła eksplozja. Pod gruzami znalezio
no trzy ciała. Dwa trupy były nikomu 
nieznane, trzecią osobą, zaś ciężko ranną 
był inspektor Gray. Po długich uciążli
wych zabiegach lekarskich udało się go 
utrzymać przy życiu.

Po wyzdrowieniu inspektor Gray do
w iedział się, że żona jego opuściła go na 
zawsze.

Wiadomość tę starano mu się podać 
w jaknajoględniejszej formie, lecz inspe
ktor Gray wcale się tą wieścią nie zmar
twił. Roześmiał się nawet i oświadczył, 
że dobry funkcjonarjusz policji" _ krym i
nalnej, nigdy nie powinien mieć żony.

Tłum. C. 9.

ny gnanat, który w  wyjątkowych wypad
kach większe oddawał mu usługi, niż 
broń palna. W  Red Lion panował w ielk i 
bałaś. Gray napróżno szukał znajomej 
twrarzy.

Szpiegowało go kilka ciekawych spoj
rzeń, ale nikt go zda się nie poznał. 
W  kącie jęczał ochrypły gramofon. 
Wszystkie stoliki były prawie zajęte. 
Gray zamówił coś do picia i obserwo
wał gości. Nagle znieruchomiał. Jakiś 
pan z trzeciego stolika, który wydawał 
mu się znajomy, skinął inu lekko głową. 
Gray odpowiedział ukłonem, lecz nie 
mógł sobie przypomnieć, gdzie tę twarz 
widział... Jegomość podszedł do niego 
i rzekł:

— Dzień dobry, inspektorze, co pan 
tu robi?

Inspektor wyrzekł kilka banalnych 
słów i instynktownie sięgnął ręką do 
kieszeni, lecz rewolweru już nie _ było. 
Zdarzyło to mu się po raz pierwszy. 
Twarz jego nieco przybladła. Jegomość 
usiadł przy stoliku i zapytał:

—  Ach, może pana okradli? Bardzo 
pana przepraszamy, to napewna zrobił 
Jimmy, tylko on tak potrafi kraść. Zaraz 
panu zwrócę skradziony przedmiot.

Podniósł się i odszedł od stolika. 
Gray odrzucił" krzesło i obejrzał się. 
W  dwie sekundy potem zgasło światło. 
Coś skrzypnęło, zaszurgtało, jękło. Gdy 
znowu zapalono światło, inspektor stał 
już w innym kącie lokalu. Za nim na 
ścianie wisiał aparat telefoniczny. Słu
chawka wisiała u boku. Przed sobą w i
dział czarne otwory iuf rewolwerowych. 
Jegomość, który wydawał mu się znajo
my, wyszedł naprzód, dał znak ręką, by 
arh&waaó rewolwery i rzekł;

— Pan inspektor nam wybaczy, moi 
koledzy, lubią sobie czasem pożartować.

— To ich będzie drogo kosztowało! 
— odparł Gray spokojnie.

Cofną! się ku ścianie, aż wreszcie po
czuł za plecami w idełki aparatu telefo
nicznego. Mógł niemi poruszać. To mu 
pomogło, gdyż dzięki tym ruchom na 
stacji telefonicznej zapłonęła lampka. 
Trzy razy krótko, trzy razy długo i zno
wu trzy razy krótko.

*
Telefonistka miała w iele roboty. A le  

podczas pracy zauważyła równomierne 
błyśnięcia lampki sygnałowej i odcyfro- 
wała S. O. S.

*
— Pan może śmiało opuścić ręce — 

rzekł znajomy —  pan nas przecież nie 
zdradzi.

Gray opuścił ręce.
— Johnson pewnie nas wsypał — 

prawda?
— Nikt was nie wsypał — odparł 

Gnay —  natrafiliśmy na wasze ślady. Czy 
ta kobieta jest z wami?

„Znajom y" roześmiał się.
—  Nie będziemy grali koinedji, pa

nie inspektorze. Johnson wsypał nas, ?le 
pan nam nic nie zrobi. Proszę, może pan 
wejść do następnego pokoju, tam jest 
owa kobieta.

Gray rozejrzał się szybko dokoła. Spo 
dziewał się, że znowu mu zrobią jakiś 
kawał. A le nic podejrzanego nie zauwa
żył. Wszedł do następnego pokoju.

Tam zastał swoją żonę. która spojrza
ła nań szeroko rozwartemi oczyma.

*
Zamknęły się za nim drzwi. „Znajo

my" przekręcił klacz w  zamku.

Dziś w  kinoteatrze — F A T A M O R G A N A
Rzadko kiedy 1 # A f t S f  jijPSfe^P pierwszorzędnej orkiestry symfonicznej jako 

spotykany n i l l l L t K i  ilustracja słynnego film u pod artystycznem 
we Lw ow ie • * “  ■ 1  kierownictwem  Dra H. Senensieba

według najpoczytniejszej powieści
polskiej Ferdynanda G o e t la -------

Dziś w  kinoteatrze — F A T A M O R G A N A
'■i

KONCERT
Z DNIA N A  DZIEŃ
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2  TEATRU.
„Szeherezadu'‘, uplastycznione tańcami 
dzieło syuJanaczne Ry~- 'toj> Korsa- 
kowa i jjPośtój Kawalerp", balet w  1 

akcie.
Lwów, 21. tuitego.

Nazwisko ros' jskiego mistrza tonów; 
M. ■ Rymskego Korsafccwa wymawtii 
cały świat kuiiturailmy z czcią należną 
'je Inemu z najwybitniejszych kompo
zytorów, a fragmemlty z jogo „Szehe- 
rezady" wykonywano w  formie pro-, 
dukcyj oHkieetraiLnych na (wszystkich 
niemal estradach koncertowych. Ostat
nią na scenie lwowskiego teatru no
wość —  „Sze-berezadę" uplastycznioną 
mimiką i, popisami choreograficzny
mi —  należy powitać jako wiidowisko 
na tle symfoniczraem aoltysltyczine i po
mysłowe, a zacrazem —  o czem prze
konał nas amfiteatr we środę 1-9. tom. 
szczelnie zapełniany —  na czas dłuż
szy atrakcyjne.

Bogactwo m-dMytei i tematów ory
ginalnych, wykwhina -harmonizacja 
wyłaniający się z przepysznego kolo
rytu inśtrumentacji nastrój egzotyczny 
i układ partytury pod każdym wzglę
dem interesujący zapewniłyby już pre
cyzyjnym pod kerown crtiwem p. Z. 
Górzyńskiego popisom orkiestr alnym 
sporo sukcesów. Te walory (produkcji 
symfonicznej spotęgował onegdaj (je
szcze do wysok;ego poziomu cało
kształt widowiska, któremu artystycz
na reżyserja hałeimiśbrza p. A. -Roma
nowskiego, współudział wybitnych sił 
z diziiedziny choreagraifji oraz artystów 
dramatu pp. M. Bieleckiego i W. Za- 
biefekiego nadała cechę wieczoru 
pierwsze rzędnie interesującego. Oce
niając ponadto —  i to 'bezstronnie —  
misp en scene, pod względijm ddkora- | 
cyj przepięknych z atelier Z. Baika 
i barwnych a pomysłowych kostiumów 
(jak przypuszczam z .pracowni' p. Lin
ii ord) wiDTCst wykwintną, można -tu 
śmiało mówić o wschodnim, doskonale 
zastosowanym do treści libretta i jego 
milieu przepychu. Obraz istotnie cza
rujący, który przedstawił —  ku praw 
dzawemu niezawodnie zadowoleniu Wi
dzów — moment ze izblora baśn: w  
liczbie 1001...

Poetyczną i zachwycającą postać 
Źobeidy zawdzięczaliśmy p. E. -Ddhiec- 
ibieó, której ponętna aparycja, -wdziięk, 
dysankcja w  grze scenicznej i ete
ryczna lekkość w  tańcu odznacza się 
zawsze niezwykłym i porywającym 
wti łzów urokiem. Dzielnie wywiązali 
się ze swych zadań panie K. Jałowiec
ka, M. Marfówma, J. Pitoląjówna, M. 
Wojciechowska i M. Bogusiewirz -(sze
reg nadobnych .postaci).

Lwia część oklasków zaskarbiły so
bie artystyczne kreacje pp. E. Dobiec- 
fciaj, A. Romanowskiego (kwietnego w  
grze scenicznej przedstawiciel a NIfi 
wodnika), St. Faliszewskiego (grotesko
wa postać Eunucha). Do ud-atnej cało
ści przyczynili się ńd amniej pp. Ł. By- 
ikowski, St. Cłirzanowsl! ii, P. Dubiecki 
i M. Winter.

Wyfcnmanie „Szehenezady" popize- 
diził balet na tle muzyki Anmshaąmera 
„Postój Kawale 4i“. O e ukcesach na
szych primabalerin i artystów baletu, 
odniesionych w tym sympatycznym 
na tle życia wiejskiego obrazku pisa
łem szczegółowo po premijerze. 1 tym 
razem ukoronował to -prz dławienie 
ognisty końcowy mazur, a wieUklcm 
powodzeniem cieszyli się ponowinfe E. 
Dobiecka i K. Jałowiecka, oraz pp. A.
R arian ywski, St. 1 aliSze-wSki, M. Win
ter i P. DoLaecM, a niemniej wykunaw-

Łnrćar, 21 lutego.
( = )  Węzoraj rozpoczął się w  Gracu 

rai cer przeciw 28-letnćean.u pcwwiso- 
rycznemu hihljotekaiziKwi muwerayleo- 
o-nuu drowi Jteofo wti Urdicfaom 1, sto
jącemu pod zarzutem przywłaszcz *aia 
sobie ze zbiorów bibljotefci uniw-orsy- 
tedkiej w  Gracu -pijętŁn huittbro warto* 
setowych irfcEmahnlćw. M. i. ukradł 
■lekkomyślny urzędnik 

Kronikę
Jana de Tnrocz u l  188, praedistaiwSa- 
jącą wartość 12 lyaię ry szylingów
>i sprzedał ją -pewnemu antykwazja- 
s®"wi ii® ikremn." Prócz tych inkunabu
łów dokonał Uiódch jeszcze śnnych kra 
dzieży. Afct oskarżenia obejmuje aż 

122 pazycyj 
bahljoteczmych. Kradzieże te udało mu 
się pnzetz -dłuższy czas ukrywać dzięki 
sprytnym poprawkom, wprowadzanym 
do katalogów biljoteitznych. Ponadto 
napisał on -do trze rh naukowych insty-

Lwó w, 21. lutego.
( = )  Przed berlińskim sądem ape

lacyjnym drugiej instancji odbył siię 
onegdaj

ciekawy proces 

przeciwko dosyć znanemu r etrie nie
mieckiemu Wernerowi (występujące
mu pod nazwiskiem Hcista).

Oto ów lekkomyślny człowiek, znaj
dując się w kiopcrtłćwem -pc łożeniu ira- 
teTjalpem, założył pewne

pizddsaęhmoirstiwio uparaLańcze, 
„nabrał" wiele osób na dosyć znaczne 
sumy, -skutkiem czego powędrował osta 
tecznie do więzienia.

W  pierwszej instancji uznano go 
winnymi i skazano

na 6 miesięcy wi< ^enia. 
Obrona zgłosiła odwołanie od wymiaru

Lwów, 21 lutego.
(jp) Bogaty wujaszek z Ameryki, po 

którym dz-edziczą europejscy spadko
biercy bajeczny spadek, stał się już po
stacią legendarną, którą spotyka się
często w powieściach i farsach —  a.e 
bardzo rzadko w życiu.

A jednak po takim u łaśnie wu-
jaszku dziedziczą obecnie pokaźną
sumko 10 mil jonów dolarów krewnia
cy, zamieszkali w jego rodzinnej wio
sce, położonej w południowycn Niem
czeć h.

Go prawda dziedzictwo to nie spa
dło na nich- jak z nieba, w  piorunują- 
cem tempie, bo czekali na nie cierpli
wie nie mniej jak okrągłych sto lat,
czyli że otrzyma go gdzieś dopiero 
może trzecie pokolenie testatora.

„Wujaszek" bowiem zrobił testa
ment z oryginału Łjcią iście amerykań-

cy Czardasza i „Balabile." Trwałe (po
wodzenie tych przedstawień jest za
pewnione. F_\ Nanh aąser.

 o *

bezpłatne cennych wydawnictw, -gdyż 
biibljoteka w Gracu nte mrożę sobie 
,pozwolić" na ich zakupienie. Oczy
wista, że .książki powędrowały -do pry
watnej bttbłjotefci oszusta.

Podcras rozprawy starał się oskar
żany umotywować swoje postępo-

Lwórw, 21. lutego, 
(jp) Z ókaizji wyświetlania obecnie 

w  ikm; 3 „Pałace" filmu ,ĄtaJka orchi
dea" z Gretą G-anbo w roli tytułowej, 
nabiera dla Lwowa

ni a w ) klej aktuahuośoi 
wywiad, 'Urządzony z tą czarują^’ą  
gwiazdą filmowa przez ijedlnego z dzion 
nikarzy anneryka [Much na temat; —- 
jaka jest pana najr%'Ytó‘ a  penfuma?

—  Kiedy byłam ij iszczę dzieckiem 
—  odpowiedziała Greta Ga.bo —  nie-

kary a doszło ,do drugiej rozprawy. Wy 
głosił na nieij ciekawe przemówienie 
obrońca. Oto oświaiczył, że jego klient 
jest

dosyć wybitnym literatem,

autorem komedji, która cieszyła się na 
scenach niemieckich znacznym sukce
sem, a jego wiersze liryczne figurują 
nawet w  jedinej z ostatnich antologii 
najnowszej liryki niemieckiej. Zdaniem 
obrońcy —- między .zdolnościami arty- 
styczmemi ą skłonnością do czynów 
występnych zachodzi niewątpiwie ko
relacja, iktórą należy uwzględrn-ić w o- 
êmde żbrodni i przy wymiarze kary..

Sąd trzua1 widocznie argumenty 
Obror y, gdyż karę z sześciu m rsięcy 
zmniejszył na dwa...

| Oskarżony przyjął ten wymiar kary.

ską. W yemigrowawszy przed jakiem! 
150 laty z wioski Eichl nad Renem, do 
Filadelfii, w ciąru kilku lat zdobył po
kaźną fortunę, a nie będąc żonatym 
w testamencie powierzył swój majątek 
w depozyt miastu Filadelfji z tern, aby 
za lat sto, ląc. i i  z procentami roz
dzielić go- po równej części na jego ro
dzinę europejską. Zrobił jednak za
strzeżenie, że do udziału w  spadku- ma
ją być tylko dopuszczeni ci członko
wie rodu. y, którzy mieszkają stale w  
Eichl. Wszyscy, którzy z jakiegokol 
wiek powodu opuścili wioskę rodzinną, 
zostają od dziedzictwa wykłaczeni.

Wobec tego, że testament wujasz- 
ka „Beckla" został podany do wiado
mości wszystkich zainteresowanych w 
spadku, rodzina „Becklów" pTzez sto 
lat dawała wprost budujący przykład 
wierności dla rodzinnej gleby, a dzisiaj 
stanowi pokaźną cyfrę ludności Eichl. 
Czy obecnie po otrzymaniu nagrody 
tej wierności potomkowie miljonera nie 
zechcą nakoniec porzucić skromnej 
siedziby dla ponęt życia wielkomiej
skiego, jest rzeczą więcej niż wątpliwą.

 o-, -—.

wanie
nędzą,

w  której się znajdował wskutek nader 
lichego njważenia. Otrzymując mie
sięcznie 120 szylingów pensji, nie 
mógł się z tego ztmc mczo utrzymać, 
zwłaszcza, Aż mus'ał utrzymywać 
jeszcze żonę i iteściawę..

Wynik tej skandalicznej afery ocze
kiwany jest z wieduern zainteresowa
niem.

wyobraźnię opowiadania w  bajkach o 
„wonn'  ciach Wschodu". Nie precyzo
wałam -tych .pojęć i nie .porównywa
łam ich z żadnym zapachem. Potem, 
gdy wyrastałam z łalt dzieręcych, zro
biło na mnie silne wrażenie wyczyta
ne gdzieś w  książce wyrażenite że ko
bieta ma

duszę wamu’f'0  1 wiatu.
Jednak równocześnie wzbudziło s:ę 
u mnie wyobrażenie, że w  ten sposób 
oceniają kobietę tylko ci, którzy nie 
szukają u niej duszy łndzkktj, indywi
dualnej. I odtąd zdawaro mi się, że 
użycie perfum odbiera właśnie kobie
cie indywidualność, podciąga pod pe
wien wspólny mianownik kobiety, u-, 
żywające jednej i t«j samej perfumy...

Dlatego nie używałam perfum i by
łam ich zdecydowaną przeciwinicJcą, 
a wszystkie na ten tem-af ogłaszane 
w dziennikach wiadomości nie miały 
w so-bie więcej prawdy, jak' najprzy- 
kład twierdzenie, -że kapię się codzieó 

w mleku oślic 
i inne sensacyjne trocki reporterskie- 
czy reklamowe.

A przecież Amn ryka dokaz^ja wre
szcie tej sztuki, że przekonałam się 
do pewnej, jedynej zzesstą perfumy.

Otrzymywałam na-buraknie niemal 
codziennie od najrozmarts sych ame
rykańskich i francuskich firm najdo-- 
-borowsze perfumy w  prześlicznych 
kryształach. Bo wszak to należy do 
atrybncyj gwrazd filmc wych. Żadna 
z nich jednak nie pozyskała mef’ sym- 
pabji1... Aż pewtneigo ”azu przysłano mi 
flakon .z napisem: „Dzika mnhi ja “...

To mnie zaciekawiło. Otnchidiea bo
wiem była moim ulubionym kwiatem, 
a nie wiedziałam dotąd., że może ona 
posiadać zapach. 7ainteresowana Otlwo 
rzyłam flakon.... I muszę wyznać, ż« 
wrażenie było

fascynujące.
By? to Zairach nienarsncający się, 

niesłychanie subtelny, budzący 'uczu
cie nieokreślonego, łagodnego smralfiku 
i tęsknoty.

W  ojczyźnie mojej nśe rosną dzikie 
orchidee, a jedtnak zapach tan prze
wodził mi na pamięć h ki i lasy krają 
riadzdEncgo, coś niesłychanie swojsko 
go i drogiego. Była to jakać ttełwtoa 
asocjacja wrażeń, obudfaana -tęsknota 
za ojczyzną, za tern wszystkaem, co 
już gdżi-eś odpły nęło z prądem życia, 
■niespełnione nadzieje, niezaspokojone) 
pragnienia.

...Pyta pan, jakie gwiazda filmowa- 
może mieć niezospohi jana pragnawnia? 
Tego nie zdradzę, wyrtaarzy, jeśli już 
wyznałam, jaką jest moja l-luhiona; 
perfuma.

Na tern zakończyła swe 
Greta Gaj bo —  ale nasuwa się na tej 
podstawie przypuszczenie, że tytuł 
ostatniej kreacji Mebro Goldwyn DLayeo 
stoi w związku z tern upodebamieiif 
nzocsoj gwiaaJy tiłwarani.

tutów w  -Rzynje z prośbą o rarzy-łanie

Poezja to ofcolicineić łagodzaia.
SENSACYJNY PRO CRS BETUŃSKI.

Bajeczny spadek.
OR1GINALNY TESTAMENT WUJASSETA AMERYKAŃSKIEGO.

ifaitfeMEisia psrluiita M  fiirm.
CIEKAWY W YW IAD V .JJEEUHU ORCHIDEI".

zwykle silnie oddziaływały na .moją
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Inż. Eugeniusz Karał Czerwiński

rządowe upoważni* ny inżynier cywilny architektury i budo wnictwa lądo- 
we( ti. docent Politechniki Lwowskiej i znawca sądowy 

znwTl dnia 20. lutego 1930 po krótkich a c.ężkicj cierpieniach, zaopatrzony 
św. Sckro-ŁeDUnu, w 43 rok i żysis- 

Obrzęd pogi zębowy odbędzie się w sobotę, dni* 22-go stef- 1830 r. 
o godzinie 2. popol., z doiru własnego ul. Sen-torska 1. 11 a IV  piętro .* 
cmentarz Łyczakowski, na który zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Kolegów 
Zmarłego w żahi nieutuleni

ŻrtNA Z D ZIEuM I 
H A T L A , S IO SiRJ I  BRAT. 

Nabożeństwo żałobne za duszę fin. Zmarłego odbędzie się w kościele 
św. Mikołaja w  poniedziałek, 24- lutego 1930 o godz. 8 rano,

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

I

W ydział Koła Architektów polskich we Lwowie, zawiadamia wszyst
kich członków o bolesnej stracie, jaką poniosło KOiO przez przedwczesną 
śmierć nieodżałowanej pamięci Kolegi Inż. Architekty

Eugeniusza Karola Czerwińskiego
i zaprasza do grem jalnegc udziału w  pogrzebie, który odbędzie się w  sobotę 
dnia 22. lutego br. o godzinie 2-giej po południn, z domu żałoby przy ul. Se
natorskiej 1. 11 a na cmentarz Łyczuko vski.

M Y D Z IA Ł  K O LA  A R C F ITE K TÓ W  POLSKICH, 
we Lw or ie

Lwów, dnia 21. lutego 1930 r

KRONIKA i
L U T Ć j O21 Piątek

Sm i Eleonory p.

MUiARCJA BEZW ARUNKOW O lAhfa. 
SKRYPTÓW M E  ZWRACA.

 o-  '
TEATR W IELKI:

Piątek, 21-go lutego o godzinie 7.30 
„M irla Efros", wyst. Siemaszkowej; zniż
ki ważne.

Sobota, 22-go lutego o godzinie 3.30 
„M irla Efros '; gośc. wyst. Siemaszkowej 
ceny zniżone.

Sobota, 22-go lutego o godzinie 7.30 
„M irla Efros“ gośc. wyst. Siemaszkowej. !

N iedziela, 23-go lutego o godzinie 3.3U 
„Maman do w zięc ia "; ceny zniżone.

Niedziela, 23-go lutego o godzinie 7 30 
„Szecherezada" i „Postój K aw alerji" 
(ba let); zniżki ważne.

w
TEATR MAŁY:

Piątek, 21-go lutego o godzinie 7.30 
„Panienka z dyplom acji"; zniżki ważne; 
gośc. wyst. A. Fertnera.

Sobota, 22-go lutego o godzinie 3.30 
„Bez kobiet" rew ja Komitetu Przyspo
sobienia Wojsk. Kob.

Sobota, 22-go lutego o  godzinie 7.30 
„Panienka z dyplomacji" wyst. A . Feit- 
nera.

Niedziela, 23-go lutego o godzinie 3.30 
„Panienka z dyplom acji"; ceny zniżone.

Niedziela, 23-go lutego o godzinie 7.30 
„Panienka z dyplom acji"; zniżki ważne.

#
REPERTUAR TE A TR U  REW.TI „G 0NG “ .

Piątek, 21. lutego „T ili-boin " o godz. 
730 i 9.30; zniżki ważne.

Sobota, 22. lutego „T ili-bom " o godz.
7.30 i 9.30. Na drugie przedstawienie ce
ny zniżone.

Niedziela, 23. lutego „T ili-bom " o g.
7.30 i 9.30. Na drugie p rzedstaw ien i ce
ny zupełnie zniżone.

*
REPERTUAR K IN O T F »T «ó W t  

APO LLO : „Skrzydlata F lota" z Ra
monem Novarro —  dźwiękowy.

CASINO: „Kobieta na Księżycu". 
CHIM ERA: „Awantury Miłosne". 
COLOSSEUM: „Z łota farm a" i „U-

ciekła mi przepióreczka".
FATAM O RG A N A : „Z  dnia na dzień". 
G R A Ż YN A : „W  poryw ie zmysłów"

i  „R iff i Raff".
KO PER N IK : „P rzed  wyrokiem ".
LE W : „Ludzie bez oblicza".
LU N A : „K to  jest złodziejem ?" 
M A R YS IE N K 4 : „P rzed  wyrokiem ".
OAZ A : „Marjorietki życia" i „Brzdąc" 
P A ŁA C E : „Dzika Orchidea".
P A S A Ż : „K en  Maynard pod sztanda

rem bezprawia".
PA N : „B iałe Noce".
POLONJA: „W ąw óz olbrzymów". 
PROMIEŃ: „W ęgierska rapsodja". 
S T Y LO W Y : „Spowiedź kobiety". 
U C IECH A: „Pod  pręgierzem  hańby".

TOREBKI DAMSKIE ZA DARMO
nie dostaniesz, tylko tanio kupis. 

u FLU H RA, Li gjónów 21, Del. 76-42.
158M0

Wiadomości teatralne.
Ostatnie przedstawienia „M irli Efros*1 

znakomitej sztuki Gordina, w  wykonaniu 
pierwszorzędnem zespołu artystów war
szawskich, z w ielką tragiczką polską 
Wandą Siemaszkową w roli „żydowskiej 
hr. Potockiej", odbędą się w  Teatrze 
W ielk im  w  piątek, 21-go i w sobotę 22-go 
bm. dwukrotnie o godzinie 8.30 popołu
dniu po cenach popołudniowych i w ie 
czorem o godzinie 7.30. Zniżki ważne.

Popołudniowe przedstawienie rozgło 
śnej „Mirli Efros" odbędzie się wyjątko
wo w  iobotę, dnia 22-go bm. w  Teatrze 
W ielk im  o godziuie 3.30 popołudniu po 
cenach zniżonych.

Pożegnalne występy Antoniego Fert
nera, znakomitego artysty Teatru Naro
dowego i Letniego w  W arszawie, odbędą 
się w  Teatrze Małym w piątek, dnia 21., 
sobotę dnia 22-go i w n iedzielę 23-go 
bm. dwukrotnie, w  iskrzącej się niepo
równanym złotym humorem iego kreacji 
nowoczesnego ministra, w  świetnej ko- 
ine.dji francuskiej „Panienka z dyploma
c ji" Y . Mirandea, granej bez przerw y na 
scenach paryskich. Jesi to ostatnia oka
zja zobaczenia te to  jednego z najmil
szych artystów polskich, którego niespo

żyty zapas humoru rozjrśnia najbardziej 
zachmurzone czoła, a który wezwany do 
Warszawy, musi opuścić Lwów. Z pc wo- 
du wyjazdu warszawskiego gościa św iet
lic wykonana przez cały zespół „P a 
nienka z dyplomacji" zejdzie bezpo
wrotnie z afisza, ustępując miejsca nie
zwykle interesującej prem jerze sztuki 
Prof. W ł. Kozickiego, znanego krytyka i 
literata pt. „Św ięto kos“ , która na kon- 

ursie Lwowa otrzymała druga nagrodę.
Piękny wieczór baletowy, na Który 

składają się „Szeherezada" z muzyką 
Rymskiego-Korsakowa i „Postój Kawa- 
t j r j i "  Petipa z muzyką Armsheimera, c- 
iiągnął świetny sukces na środowej pre- 
mjerze. W idownię zapełniła po brzegi 
wytworna publiczność, entuzjastycznie o 
Maskująca świetne popisy całego zespo
łu baletowego, znakomicie w yreżysero
wanego przez p. Romanowskiego, balet 
mistrza Opery Król. w  Bukareszcie ora/ 
solistów, ktńrychby się nie powstydziły 
pierwszorzędne sceny, a w  których na
leży wymienić pp.: Dobiecką (primabr 
lórinę Opery Król. w  Bukareszcie), J:< 
łowiecką. Martćwnę, Wojciechowską o 
raz pp. Dobieckiego, Faliszewskiego, Ro 
manowskiego, W intera, Chrzanowskie? 
i innych. Artyści dramatu p. Bielecki 
(król Indji Szachrijrch) oraz p. Zabielsk! 
(przyjaciel króla Szachijrcha ZemaR) 
stylowo odtworzyli swoje role. Malowni
cze dekoracje pemdzla p. Balka i olśnie
wające przepychem kostjumy, wzorowa 
ne na rysunkach słynnego malarza Bak- 
sta, w  wykonaniu p. Linhardtowej, do
dały niewypowiedzianego uroku tej baj
ce z 1001 Nocy. Znakomity kapelmistrz 
p. Górzyński wydobył z symfonii Rym
skiego-Korsakowa cale je j piękno, Lył 
żywo oklaskiwany i obdarzony kwiatami. 
W  niedzielę, dnia 23-go bm. wieczorem 
powtórzenie tego prześlicznego w ido
wiska.

Poroludniówkę niedzielną w  Teatrze 
Wielkim wypełni „Maman do wzięcia" 
arcywesoła krotochwila A. Siedleckiego, 
wywołująca co chwila żyw e brawa i sal
wy śmiechu na rozbawionej widowni. 
Ulubieńcy Lwowa, pp. Rasińscy, Mich- 
nowska, Guttner, Okornicki, pod reży- 
serją p. Rusińskiego1, stwarzają znako
mite typy i dają prawdziwy koncert we
sołości, werw y i humoru.

Dramat Władysława Kozickiego „Ś v ię - 
to Kos", którego prem jera odtedzie się 
w  Teatrze Małym w najbliższym czasie, 
zapowiada się jako j“ dno poo względem 
artystycznym przygotowanych nrzedsię- 
wzięć dyrencji teatrów miejskich w  o- 
becnym sezonie. Rękojm ię wysokiej war
tości samej sztuki daje nagroda przyzna
na je j na konkursie m. Lwowa i osoba 
zaszczytni® znanego autora. Do uświet
nienia real'zacji scenicznej przyczyni siy 
udział p. A n n " Zielińskiej, niezrównanej 
w  głównej roli Marji, n iezm iernie staran
na reżyserja p. E. Żyteckiego, troskliwy 
dobór zespołu (Lewicka, Zytecki, Gutt
ner, Stępowski i K ierczyński), dekoracje 
i stroje ludowe wykonane według pro

jektów Prof. Sichulskiego, oraz ilustra
cja muzyczna p. Górzyńskiego.

*
Koncert A lm y Rose, skrzypaczki od

będzie się we wtorek, 25. bm. Po raz 
pierwszy zaprezentuje się lwowskiej Pu
bliczności ta młoda czarująca wiolinistka. 
której pi-asa zagraniczna przepowiada 
najświetniejszą karjerę artystyczną. A l
ma Rose, córka w ie lk iego mistrza skrzy
piec, prof. Arnolda Rose i siostrzenica 
jednego z najsłynniejszych dyrygentów i 
kompozytorów Gustawa Maihlera, wychu- > 
wana zatem w  atmosferze nawskróś arty 
stycznej, była ponadto jedną z najwybit
niejszych uczenie Ottowara Sevcika. Al- 
ma Rose uchodzi dziś za jedną z najlep
szych skrzypaczek młodszej generacji i 
id-nosi triumfalne sukcesy na estradach 
wielkich środor.isk muzycznych,

 o-------
Przygotowania
do uczczenia dnia im enln 

Ma sz t ła  Piłsudskiego.
Lw ów , 21. lutego.

(jp). Wczoraj odbyło się w  Związku 
Pracy obywaMrkiej kobiet postedizente 
w sprawie nc jzeui i iraietntim pierwsze
go Marszałka Pub ki Józefa Fizuudskie- 
go. Uchwalono urządiziić sz areig obcho
dów djdełnicsowyoh w  mieście i- na pe- 
ry fen ach z przemówienuairr wyfbJbiydh 
prelegentów, oraz programem mazyoz* 
no-fwokahrym, -do Mmego zaproszono 
szereg pterrwszoirzędinyoh sił artystycz
nych.

— o-------

Zgon wvbit«fgo 
architektya

L t- ó w , 21. lutego.

(jp). Głębokie wrażenie wywołał i w 
naszem mieście przedwczesna śmierć 
znanego w całej Polsce, wybitnego ar- 
chitebty pro*. Engen joeza Czerw ińatóe- 
0ń, -który zmarł wczoraj po krótkiej 
chinrabk, w  42 roku życia. Śp. Zmurłv 
był twórcą, szeregu budowli i projektów 
anchit-elktonicznych, a niezwykłe jego 
zdolności, oparte na gruntownej wie
dzy, pozwalały spodziewać się, iż 
wzbogaci on polską, architekturę dzie
łami o wysokiej wazWci. Równa* ż ja
ko pedagog, wykładający od szeregu Jat 
na Politechnice lwowskiej, położył śp. 
Zmarły niemałe zaslug: Około facho
wego wykształcenia młodego pokole
nia architektów.

Niespodziewana śmierć tego czło-

.  i i -------— ___— , , ~ mmmmmi
■wiieka w  sile wieku, który nadto dzięki
niepospolitym zaletom ■ haraJkteni po
siadał powszechną, e.ymipjfltję, buda W 
szerokich kołach żywy żal i sendeczne 
współczucie dla osierocanej rodziny. —  
Śmierć p^ .  Cze-j-wiAsteiego nastąpiła 
wskutek *,y*.iiięcia aoaitv.

Poczekamy jeszcze
na obniżenie ceny gazu 

w e Lwovi£e.
Lwów. 01. lutego.

Na posięaz$ryki Komisji budżetowej 
odbytem pod przewodnictwem r. Li- 
twirifcwicza, w  obecności cztorków Za
rządtu miasta —  referent gen. budżetu 
dr. Brzeski przedstawił prełuninaiz 
budżetu E  Z. E , który zam, -a  się 
poważną nadwyżką w  sumie złotych 
2,978.390. W  dyskusji podnoszono z u- 
znaniem. że M. Z. E. rojwiija się z 
każdym rokiem:, dając poważne docho
dy. W  toku dytekuaji uchwalono na 
Wniosek r. Maksymowicza wprowadzić 
z dn;em 1. marca br. olbaużkę mu prą
du dla wolnycjh zawodów i właścicieli 
i klepów zrównanie oen prądu
z cenami o u t  jwrywainych, ij, do 66 
groszy za kwt., a to od 1. ma nca. Po
nadto podwyższono o dalsa lOO.uOO 
złotych wydatki na ośwtetlenie mia ta. 
W toku dyskusji poruszono konieczność 
wprowadzenia we Lwowie Miumorów 
świetłnyah oiyentacyjnyich na reailno- 
ściach we Lwowie, co już wtprowajdzo- 
no we wszy? ttoich większych miastach 
Polski. Z koleiji referent dir. Brzeski 
przedstawił preliminarz b ndż rta  Miej. 
Zakładu G izowepo z u-adwyżiką do
chodów w sum-ie 235/000 zł. W  preli
minarzu przewidziane sa zniżki * oen 
gazu, które będą wprow adu^ne w  cią
gu r^ku budżetowego po przeprowadze
niu odpowiedadch ,prób. Wnioski na 
wpeowadzutetie natychmiastowej  ob
niżki cen grzn nie utazymały mą. Dal
szy ciąg obrad Komisąi (budiżetowęj od- 
będizde się w  soootę 22. bm.

 o———

Jak furkejonuje poczta.
Liwów. 21. lutego.

Niedawno mieliśmy sposobność zta- 
ilustrowania przykładem, -jak pracuje 
nasza poczta lotnicza, na lingi Lwów- 
Warszawa, gdzie przesyłki doręcza się 
adresatom w  12 Lub 24 godziin po przy
byciu na lotnisko. Obecnie dla odmia
ny podajemy przykład sprawności 
zwyczajnej poczty na -lingi Lwów-Kra- 
ków

W  poniedziałek, 17. b m.o go® 16. 
nadany został w urzędzie pocztowym 
„Lwćw 1" list ezpmess- polecony do 
Krakowa. Ponieważ o godz. 18.36 od
chodzi pociąg pospieszny w tym kie
runku, należało oczeidwać, że we wto
rek rano, a najpćźnień w powtórnie list 
ów zostanie doręczony adresatowi. —  
Nawiasem mówiąc, jest to wielkie 
iprabdsdęiłiorei wo położone w  śródmie
ściu. Tymczasem do wtorku wieczora 
przesyłki -n-ie dioręozc-n-o, skutkiem czego 
nadawca narażc^y został na ttottliwą 
szkodę.

Fakt powyższy, sprowadzający ca
łą dopłatę za pośpieszne doręczenie doi 
^wartościowej fikcji, podajemy do 
wiadamośv-i Dyrekcji Porzt w nadzieji, 
że zechce .zbadać powody tek budują
cego „pośpiechu". Są tai dwne mcaJiwo- 
ści. albo w Krakowie •wwlrzymuje się' 
przesyłki po nadegśoifu, aibo we Lwo
wie po nadaniri.

Na życzenie służymy oryginałem 
recepku.
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Z  miasta.
Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk P ięk 

' w e Lw ow ie (Ginach Muzeum P rzem ysł, 
wejście od ul. Dzieduszyckich 1. i ) .  X II. 
wystawa fotografiki polskiej w  salonach 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
ciesząca się od dnia otwarcia niesłabną- 
cem powodzeniem potrwa jeszcze tylko 
kilka dni. Skorzysta z niej niewątpliw ie 
każdy, kto dotychczas nie znalazł jeszcze 
sposobności do dokładnego jej obejrze
nia. Na żywe zainteresowanie ze strony 
szerokich kół publiczności eksponaty 
znajdujące się na wystawie zasługują ze 
wszech miar. Doskonałością rezultatów 
świadczą one o bogatej inwencji i n ie
przeciętnej kulturze estetycznej swych 
twórców. Wystawa otwartą jest codzien
nie od 10. do 15. pop.

Z życia towarzyskiego. Dnia 18. bm. 
w  Kościele Archikatedralnym odbył się 
ślub p. Marji G irzejowskiej, córki śp. 
Felicjana Girzejowskiego, notarjusza i 
Heleny z Pasławskich z red. Czesławem 
Nusbaumem, kierownikiem  działu eko
nomicznego P. A . T. z Warszawy.

—O -  
Komunikaty.

Towarzystwo Naukowe w e Lwow ie. 
Administracyjne posiedzenie W ydziału 
filologicznego odbędzie się 25. bm. o g. 
5. pop. w  Seminarjum Polonistycznem.

Polskie Towarzystwo filozofii »ne. W  
sobotę, 22. bm. odbędzie się w  Semina- 
rjum tilozoficznem Uniwersytetu 35. po
siedzenie Sekcji psycnologieznej, na któ- 
rem p. Drka H. Słoriewska przedstawi 

sprawozdanie z kursu psychotechniczne
go w  Berlinie w  jesieni 1929.

Staraniem Koła Pań Politechnik! 
Lwowskiej odbędzie się 21-go bm. o go
dzinie 19-tej na Politechnice w  sali IV  
na parterze wykład prof. Dra Stanisława 
Piłata pt. „W rażenia z podróży do Japo- 
nji“ , z przeźroczami. Wstęp 1 zł., aka
demicki 50 gr. Dochóa na cele humaui 
tam ę młodzieży technickiej.

Publiczne zgromadzenie w sprawie 
nowelizacji ustawy o podatku przemysło
wym, od obrotu odbędzie się w  niedzielę, 
dnia 23. bm. o godzinie 10. rano w  sali 
ratuszowej Prezydium Lwowskiego Sto
warzyszenia Kupców wzywa swoich 
członków aa wzięcia w tem zgromadze
niu. Zaproszenia wydaje Sekretarjat Sto
warzyszenia w  godzinach urzędowych.

Kolo Rodzicielskie Uc/niów Gimn. 
V II. im. T. Kościuszki w e Lw ow ie  urzą
dziło dla młodzieży w  niedzielę, 16. bm. 
w  salach Sokoła Macierzy wieczór muzy- 
kąlno-wokalny, połączony z tańcami i u- 
rozmaiceniami. Część artystyczną — pier 
wszorzędnie wykonaną, wyłącznie pra
wdę przez uczniów tego gimnazjum, przy 
współudziale śpiewaczki p. Jąnuszow j, 
oraz chóru gimnazjalnego pod wytra- 
wnem kierownictwem p. Prof. Terlec
kiej, nagrodziła licznie zebrana publicz
ność huraganem oklasków. Przy dźw ię
kach muzyki spędzono m ile kilka godzin 
a ład i taktown" zachowanie się rozba
wionej młodzieży, świadczyły najwymo
wniej o tem, jak się znaleść potrafi w 
roli gospodarzy i gości. Materjnlny wynik 
tej im prezy daje Kołu Rodzicielskiemu 
dalszą możność zasilenia funduszów prze 
znaczonych dla rozwoju fizycznego ubo
giej m łodzieży szkolnej, tak w  ciągu roku 
szkolnego, jakoteż w  czasie wakacji.

„Nad Przepaścią:: („Z e  stopnia na
stopień-) wodew il w  5 obrazach L. Śli
wińskiego, wystawia „Scena Gwiazdy" 
(Franciszkańska 7) w  niedzielę 23. bm. 
B ilety wcześniej: Cukiernia Fr. Pitołaja, 
Łyczakowska 11. —  Początek przedsta
wienia o godz. 7-mej, koniec o g. 10.15.

Cech chrześcijańskich mistrzów szew 
skich. W  poniedziałek, 3-go marca br. o 
godz. 10. przedpoł. w  sali Izby Rzemieśl
niczej pl. Strzelecki (ul. Kość ielna 1. 8) 
odbędzie się Nadzwyczajne W alne Ze
branie wyborcze członków „Cechu chrze
ścijańskich mistrzów szewskich we Lw o
w ie".

Staraniem Stowarzyszenia „Rodzina 
Policyjna" Koło m iejscowe przy Kmdzie 
P. P. m. Lwowa, dnia 23. bm. o godz. 
12-tej odbędzie się w  sali Kinoteątru 
„Colosseum "/ W ie lk i Poranek Kinema
tograficzny, na którym wyświetlony zo- 
sGnie u od wojny program, a mianowi
cie: „Moulin-Roug" 12-sto aktowy dra
mat z Marją Czechowa, oraz najnowsza 
komedja w  10 aktach pt. „Rudowłosa" z 
K larą Bow w roli tytułowej.

Kronika policyjna.
(— ) Zaczadzenie służącej. Wczoraj ra 

no wezwano Pogotowie, ratunkowe na ul. 
Wolność 7, gdzie zamieszkała 26-letnia

Ze sportu.

ZMy m i  a wir.7, kol
IMPONUJĄCE PCPJSI ZAGRANICZNYCH GOŚCI

Lwów, 21. ILutego.
W  dniu wczoraijs/yan odbyły się ma 

lorze LTŁ. zawody o mSstazosftwo Pol
aki w  jeździe Ugmoiwej pań i w jeadaae 
sztucznej parami. D o iptertwsaeij konku
rencji stanąły 4 parnie, w  dtnugieij w a r-  
lo ludsaiał 5 paT, z których aa pierwszy 
iplan wybiła się znana mistrzowska pa
ra p. Bitarówma i Kwwâ slkg —  z  &4- 
szych par na uwaęę zasługuje pp. Ru- 
dniqka - por. Tbeaer, k!tć~a w porów
naniu .z rokiem ubiegł; m zrobiła 'Wiel
kie postępy i saisznde nafieiży się jej 
drogie móejrce. WymaSti poszczególne 
przedstawiają, się nadtęppjąco:

W  jeźdaie figurowej pań 1) Gkach- 
lewtska B. (W1TŁ.), 2) Rudnicka M. 
(LTŁ), 3) Kułbińrka (WTŁ) 4) Salom* 
(LTŁ).

W  jeździe sztucznej param1!: 1) p. 
Bilor ówna - kpk Kowalski (LTŁ), ipfkt. 
12, 2) Rudnicka - por. Theuer (LTL) 
,pkt. 9.5, 3) ChachLew&ka - Pałczyński 
(W TŁ) pkt. 8.7, 4) Frankówna - Łow-

czyński (LTŁ), 5) Kuiltińska - Pdlubiec 
(WTŁ). Oirganiiizaia. i zawodów dobra. 
SędzK waio 2 Niemce a . Widzów około 
1.000.

Po zawodach odbyła się uroczy
stość uczczenia 25-iecśa pracy sporto
wej p. kpt. H. Etrwatakiego, któremu 
EULi>. Czarni w ręczył wieniec lanTorwy,
a jego ipaa±nerka p. Z . Bilorów n a łanmą 
plakietę i bukiet kwiatów.

Ponadto odbyły się międzynarodo
we popisy w  jeździe sztucznej na lo
dzie, w 'których wzięli udział wice
mistrzowie Europy w jeździe -sztucznej 
parami pp. Rotter - Szollas z Budape
sztu, mistrzowie Czechosłowacji pp. 
Hoppe z Opawy, wiedeńska para w 
konkurencji walcowej pp. Winterstei- 
ner-Malek, p. Toth Sylvia, mistrzyni 
Węgier i p. Prasnowsky, wicemistrz 
Czechosłowacji. Wspaniała jazda gości 
zagranicznych wywołała u Hcznie ze
branej publiczności burzę oklasków.

służąca Antonina Grigus, zaczadziła się 
gązem węglowym. Pogotow ie ratunkowe 
w  stanie groźnym odwiozło ją Jo szpi
tala powszechnego.

(— ) Ucieczkr 15-letniej dziewczyny. 
Józef Sikora, konduktor M. K. E. zamie
szkały przy ul. Marji Śnieżnej 8 doniósł 
policji, że jeszcze przedwczoraj zbiegła 
z domu jego córka Stefanja, licząca lat 
15, ubrana w  popielaty płaszcz.

(— ) Podrzutek w  bramie. W  bramie 
‘ realności, przy ul. Bernsteina 14, dozorca 
znalazł wczoraj podrzuconego noworod
ka, którym się zaopiekował. Za matką 

I zarządzono poszukiwania.
(— ) Podrzucenie płodu no ivo-odk.i. 

W bramie realności, przy ul. Bilińskich 
50, znalazł wczoraj Jan Bobko pudełko, 
które zawierało płód 6-tygodniowego nie 
mowlęcia płci męskiej. Płód zabrano do 
Instytutu medycyny sądowej. Policja 
wdrożyła dochodzenia.

(— ) Kogo wczoraj aresztowano. Do 
aresztów policyjnych oddano wczoraj • 
Bronisławę Nussman i Marję Dąbrowę 
za współudział w  kradzieży na szkodę 
Ne.tti Scbiner, Jana i Franciszka Wiąc- 
ków za kradzież mundurów wojskowych 
na szkodę Skarbu Państwa, Adaina Flo- 
rjańczyka za kradzież taksometru aa 
szkodę nieznanego właściciela, Jana Ki- 
waka, Józefa Ładowskiego i Jana Bla- 
hutę, liczącego lat 17, bez miejsca z„- 
inieszkania za usiłowaue włamanie do 
sklepu przy ul. Łokietka, Marjaua Jam- 
brożago za kradzież pakunku z wozu na 
pl. Strzeleckim, Fryderyka Taubelesa, 
poszukiwanego za oszustwa, Michała 
Czerneckiego, poszukiwanego za kra
dzież, Adolfa W intera za awanturę i nie
zapłacenie cechy w  restauracji Engel- 
kreisa przy ul. Kopernika, oraz Drnytra 
Bukaja za usUowana kradzież węgla na 
szkodę Skarbu Państwa.

M A G IS T R A T  K R Ó L . W O L N . M IA S T A  
K A M IO N K I S TR U M IŁO W E J.

L . 1170/30.
K am ionka Str., 17. lutego 1980.

Konkurs,
M agistrat król. w o lnego m iasta 

ogłasza konkurs -na stanow isko kan 
ce lis ty  M agistratu z  uposażen iem  w e 
dług X I  owenltuałniiie X  gru py płac 
i  15% dodatkiem  kamrumaJnym.

Podan ia  z  życ io rysem  na leżyc ie  
udokum entowane w,nosić -należy do 
M agistratu w  Kam ionce Str. do dn ia  
20. mairca 1930.

Bumimustrz: 
2040-3 Jan Poznański.

Z  kraju.
Egzamin na rachmistrzów i kasjerów 

miejskich. Do szkół, kursów i instytutów 
przygotowujących kadry pracowników

do samorządów, przybywa w ostatnich 
czasach Jarosław. Jarosławska 4-letnia 
średnia szkoła httndl. uwzględniająca w 
swoim specjalnym program ie nauki dział 
wiadomości samorządowych i na naj
wyższym czwartym kursie specjalizuje 
swą m łodzież m iędzy innemi na przy
szłych urzędników rachunkowych w ma
gistratach. Z inicjatywy i za poparciem 
iarosławskiego Wydziału powiatowego 
złożyła w  dn. 29. stycznia br. grupa ab
solwentów i absolwentek tejże szkoły e- 
gzamin kwalifikacyjny na rachmistrzów
1 kasjerów przed Lwowską Komisją e- 
gzirminaeyjną Tymcz. W ydziału Samorzą
dowego w  liczbie 30 osób obojga ptci.

—* —
Zycie karnawału.

Znaki z Marsa. Obserwatorami astro
nomiczne na górze Wilsona udało się w  
ostatnich dniach uchwycić tajemniczy ra- 
Jjotelegram z Marsa. Po dłuższych stu- 
;ijach prof. japoński Dr. Niemo-Takiego 
odcyfrował treść telegramu. Brzmiał on 
następująco. Dajcie znać stop kiedy jest 
ró l maskowo-kostjumowy stop korporacji 
akademickiej stop Cresovia Leopohen- 
sis? Odtelegrafowuno natychmiast M ar 
sianom: Hałlo! uwaga stop czwartego 
marca stop sala dawnego Kasyna oficer
skiego.

Staraniem Dowództwa Kompanji 1-ej 
Związku Strzeleckiego we I w ow ie od
będzie się 22. bm. v salach T-wa Ochot
niczej Straży Pożarnej ,Sokół" Ogród 
Kościuszki, budynek restauracyjny I. p. 
W ielka Zabawa Taneczna. Początek o 
godz. 8. wieczorem.

Zawód. Związek Pracowników Hotelo
wych na Małopolsko z siedzibą we Lw o
w ie świętkuje w  dniu 22. lutego 1930 U- 
roczystość Jubileuszową 20-to lecia zało
żenia Związku. Program : Część I. godz. 
7 rano. Nabożeństwo w  kościele OO. Ber
nardynów. Część II. Godz. 21. Raut w  sa 
lach Domu Katolickiego, ul Gródecka
2 b. 1) Przemówienia. 2) Deklamacja. 3) 
Sceniczny obraz w  i akcie. 4) Wsnótea 
fotografja, poczem Towarzyska zabawa 
połączona z tańcami, kotyljonem i inne- 
rni niespodziankami. ‘2042

♦
KALENDARZYK KARNAW AŁOW Y.

22. LUTEGO: Reprezentacyjny bal
T. O. M. w salach Towarzystwa Strzelec
kiego przy ul. Kurkowej I. 23. —  Repre
zentacyjny Wieczór nrządza Związek Ce
chów rzemieślniczych w  salach własnych 
przy ul. Kościelnej 8 (gmach Izby ręko
dzielniczej). — Bal reprezentacyjny Kor
pusu Oficerskiego VI. Okręgu Związku 
Strzeleckiego w salach Kasyna Oficer
skiego przy ul. Fredry. —  Bal maskowy 
„Stow. niesienia pomocy nieuleczalnie 
chorym Żydom" w sali „Jad Chartnlm", 
przy ul. Bernsteina. —  Bal Reprzentacyj- 
ny Leśników w salach Kasyna i Kola lit. 
art.

23. LUTEGO: ..Bal pod szklaną górą"
i. łaskawym współudziałem smoka, śpią
cej królewny i 7 rycerzyków. Zabawa 
kostiumowa dla dzieci od 16 do 20 go

dziny w  salach Kas^ns i Kora Lit.-Art.
1. M ARCA: Wielki doroczr, bal ko- 

stjumowo-nia sŁowyr Kasyna i Koła Lit - 
Art. —  W ieczór karnawałowy na dochód 
własnego „Domu Zdrow ia" urządza ze
spół urzędników Miejskiej Kasy Oszczę- 
drości w e Lw ow ie w  Hotelu Krakow
skim. —  Reprezentacyjny Bal Mieszczań
ski, urządzony przez Mieszczańskie Tow. 
Strzeleckie w  salach własnych przy uL 
Kurkowej.

I .  marca —  O tatki karnawałowe Sek
cji narciarskiej L. K. S. Lechia w  sali 
Czytelni Katolickiej, ul. Piekarska- 28.

2. M ARCA: W ielk i Raut Związku pra
cowników fryzjerskich w sali Izby ręko
dzielniczej przy pl. Strzeleckim. — Bal 
artystów Teatrów  miejskich z progra
mem artystycznym w  Teatrze W ielkim .— 
Zabawa taneczna Towarzystwa niższ. 
funkcjonariuszy sądowych w  sali przy ul. 
Rutowskiego 1. 23. I I.  p. —  Zabawa ta
neczni Klubu mandolinistów „Juwal" w 
sali Domu Narodnego. — Reprezentacyj
ny Bal Fhsportówki urządza Bratnia Po
moc St. N. S. H. Z. w  sali balowej II. 
Domu Techników.

3. M ARCA: Zabawa taneczna Korpo
racji akadem. „Constantia" w  sali TSL- 
przy ul. Czarneckiego 1. 1.

Do litościwych serc zwraca się z bła
gania prośbą o pomoc wdowa po inży
nierze, chora kaleka, znajdująca się po 
nader ciężkiej operacji w sk-ajnej nędzy, 
a która ma na utrzymaniu czworo drob
nych dzieci. Za czyn szlachetny Bóg sto 
krotnie wynagrodzi. Datki przyjmuje ad
ministracja „Gazety Porannej" dla „W do 
wy po inżynierze". (Bliższy adres znany 
jest ledakcji).

—   <

Uniósł go tempe
rament.

| Lwów, 21 lutego.
' C— ) Przed Senatem, któremu prze-
I w'odniczył radca Bendaszewski, star.ął 
j wczoraj 22-letni Józef Domański z Du- 

blan, oskarżony o zbrodnię gwałtu pu
blicznego, Domański, żyjąc -w niezgo
dzie z Mikołajem Lachowskim, w dniu 
5 kw-ietnia 1928 wytłukł mn wszystkie 
szyby -a ponadto groził zabiciem.

Na wczorajszej' rozprawie zapadł 
wyrok, skazujący Domańskiego na 8 
miesięcy ciężkiego więzienia.

Na srebrnym ekranie.

PRF-MJFE A. W  KINIE „APOLLO", 
Lwów, 21 lutego

(= )  Filmy amerykańskie są wlŚffy 
naprawdę dobre, jeśli nie nurzają, się 
w powodzi ckliwego sentymentu, jeśli 
oparte są na realnem podłożu laktycz- 
lio-instruktywńem. Takim właściwie 
filmcnr, zawierającym wiele bogatej i 
niezwykle interesującej treści, je-ń 
„Skrzydlata flota", wspaniałe arcydzie 
io wytwórni „Mtetro-GoIdwyn-ftayer". 
Jest to istotnie trjumfalna apoteoza lo
tnictwa, przepiękna epopeja zwyrrę- 
ftwa człowieka nad bezmiernemu -prze
stworzami teg-o drugiego, bezkresnego 
Oceanu, który nazywamy powie
trzem...

Fabuła tego filmu, .sama w -sobie 
miła, jest tutaj właściwie zupełnie o- 
bojętna. Stanowi ty lko zręczny motyw 
kontrakcyjny, spa jający w całość 
zwartą szereg obrazów z zakresu a- 
wjatyki. Anita Pag0, urocza, pełna 
wdzięku blondynka i dwaj rywale: Ra-, 
mon Norarro i Ralph Grares two"zą 
trójkę doskonale zgraną i arcysympa- 
tyczną.

Zdjęcia doskonałe, fotografia czy
sta, ilustracja muzyczna wybornie har
monizująca z -treścią. Film ma zapew
nione powodzenie.

Składki.
5 zł.

„Szkoła" dla wdowy po inżynier?,*
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VII. Lista uczestników
Konkursy Karnawałowego „Gazety Porannej".

Lw ów , 21. lutego. 
2401 Turnau Emiija Stojanów, 2402 

Kogut Margarela lTanzunthal, 2400 W o l
to wa Leona Ustrzyki Uolne, 2404 Pazur- 
kiewiczówna Marja Zarszyn, 2405 Schachtc 
rowa Eugenja Turka, 2406 Trojanowska 
Anna Monasterzec, 2407 Prosowicz Ste. 
fanja Lwów, 2408 Rosenbergowa Sabina 
Kamionka Strum., 2409 Tylcowa W łady
sława Kamionka Strum., 2410 Eckertowa 
Paulina Przemyśl.

2411 Nowicka Marja Przemyśl, 2412 
Bluj Kazim ierz Przemyśl, 2413 Rauchów- 
na Bronisława Przemyśl, 2414 Szczepań
ska Stefanja Przemyśl, 2415 Oiepanow- 
ska Wialerja Buszkowice, 2416 Devycby 
Adam Kopyczyńce, 2417 Góralska Marja 
Lwów, 2418 Misky Felicja Katowice, 
2419 Sztolc Stanisław Drohobycz, 2420 
Paprocka Julja Stryj.

2421 Bernfeld Irena Rawa Ruska,
2422 Marka An iela  Kamionka lasowa,
2423 Nowakowa Rózia Sambor, 2424 
Schreier Emilja Stanisławów, 2425 Gott- 
friedow.T Sydonja Cieszyn, 2426 Burszty- 
nówna Malwińa Tarnopol, 2427 Horak 
Michalina Tarnopol, 2428 Sinkowska Ma
ryla Tarnopol, 2429 Bauerowa W ilhel- 
minia Tarnopol. 2430 Barasch Ewa Zło
czów.

2431 Schubert Jan Konty, 2432 Biał
kowa Hanka Strzyżów, 2433 Konarska 
Julja Ottynja, 2434 Kowalczukówna Wik- 
torja Stanisławów, 2435 Lubczyńska Ma- 
rjta Stanisławów, 2436 Fisch Anna Czort
ków, 2437 Knurówna Helluta Ilince,
2438 Czaykowska Eugenja Zablotów,
2439 Pańczyk Jan Baranów, 2440 Brin- 
cken Stefan Borysław.

2441 W irgińska Janinia Borysław,
2442 Krajczykowa Karolina Borysław,
2443 Dr. Lubowiedzki Jerzy Drohobycz.
2444 Nesterska Anna Lwów, 2445 Alt 
hełm Józef Koziowa, 2446 Weiss Juljan 
Lwów, 2447 Duda Jan Cernouti, 2448 
Wassyanowiczówna Franciszka Stryj 
2449 Wonsch Zofja Anna Lwów, 2450 Mo 
szorówna Kazin iiera Stryj.

2451 Chruściel Stgfanja Dżuryn, 2452 
Dry.niiak A. Orawa, 2453 Franklowa Asta 
Stryj, 2454 Seifer Samuel Buczacz, 2455 
Włodarczyk Jan Stryj, 2456 Panęż Fran
ciszek Jaworów, 2457 Schreier Józef 
Tarnopol, 2458 Karsten Eleonora Jaro
sław, 2459 Waldbaum Fryderyka Tarno
pol, 2460 Błońska Marja Lwów.

2461 Wojtyński Adam Darachów, 2462 
Yarissella Marja Rawa Ruska, 2463 Żu- 
kotyńska Józefa Stryj, 2464 Kulpa Anna 
Rawa Ruska, 2465 Mikołajska Władysła
wa Brzeżany, 2466 Głowa Marja Kolo- 
inyja, 2467 Brykowski W acław Kołomyja, 
2468 Terlecka ,Lusia Mościska, 2469 Ku- 
czericzkowa Marja Zulice, 2470- Apfel- 
griinówa Hanka Stryj.

2471 Krauthtammer Esta Kołomyja,
2472 Hebdowska Zdzisława Złoczów,
2473 Spiwak Olga Lwów, 2474 Żukow
ski Emil Śniatyn, 2475 Wardyńska Jani
na Radziwiłłów, 2476 W ałaszkiewicz Lu
bomir Krechowice, 2477 Gregoraszczuk 
Janina Kołomyja, 2478 Znckerberg Stella 
Drohobycz, 2479 KnO'11 Maurycy Nadwór- 
na, 2480 Silbermanowa Nusiia Czortków.

2481 Wehlowia Stefanja Ottynja, 2482 
Działowski W ładysław Dubowce, 2483 
Borten Stasia Kołomyja, 2484 Kolanowa 
Gizela Stecowa, 2485 Kozakowa Julja 
Bitków, 2486 Kopkowicz Marja Niżniów,
2487 Marynowicz Kazim iera Chorośnioa,
2488 W ierteł Leon Bitków, 2489 Koarne- 
rowa Franciszka Sokal, 2490 Matkowski 
Jan Sambor.

2491 Szczerbówna Wianda Tarnopol. 
2492 Balin Perlą Zablotów, 2493 Jeżew
ski Henryk Wolczkowce, 2494 Dobrucka 
Józefa St. Sambor, 2495 Wróblówna Ma
rja Otynfowice, 2496 Gelber Maurycy 
Przemyśl, 2497 Nowicki Kazim ierz Ha
licz, 2498 Yineenz Karol Peczeniżyn,
2499 Felsenstein Lolo Mikołajów n. Dn.,
2500 Brojakowska Marja Bitków.

2501 Białkowska Marja Tarnopol,
2502 Bmduchowski Stanisław Tarnopol,
2503 Płochocka Krystyna Tarnopol, 2504 
Jochówna Marja Chodaczków, 2505 Katz 
Gustawa Borysław, 2506 Fischbeinowa 
Rózia Tarnopol, 2507 Ochowiczowa Zo
fja Borysław, 2508 Kuberczykowa Marja 
Przem iwółki, 2509 Yóros Ludwika Anna 
Sambor, 2510 Laszkiewicz M. Zastaw,

2511 Wodnicki Stanisław Wygoda,
2512 Gałecka Franciszka Podwołoczyska,
2513 Raba Jan Strasów, 2514 Pobożilo- 
wa Józefa Wygodta, 2515 Gulewicz Euge
nia Strasów, 2516 Cisowska Antonina

Lwów, 2517 Diduszkowa Zofja Mikoła
jów  ad Gaje, 2518 Sonnenschein Fancia 
Zafoźce, 2519 Gawlikowski Jerzy Tarno
pol, 2520 Ciślińska Stefanja Tarnopol.

2521 Ropek Lota Rozdół, 2522 Bławat 
Maks Tarnopol, 2523 W itkowska Halina 
Tarnopol, 2524 W olfówna W . Olejów,
2525 Telicówna Jadwiga Stanisławów,
2526 Btarkiel Michał Borysław, 2527 Mi- 
niewiczowa E. Bołszowce, 2528 Posteru
nek P. P. Perehińsko, 2529 Horoszek Ma 
rjan Bukaczowce, 2530 Halpern Kalara 
Stanisławów.

2531 Wiśniowski Michał Śniatyn, 2532 
Seidel Marja Lwów, 2533 Krzemuska 
Magdusia Brody, 2334 Wiśniewska Sta
nisława Brody, 2335 W ęglarz Seweryn 
Brody, 2536 Bieniasz Jan Tłumacz, 2537 
Szwecowa Józefa Leszniów, 2538 Klein- 
kopfówna Lola Brody, 2539 Gardoliński 
K. Jezieraa, 2540 Danecka Helena K ry 
nica.

2541 P lezlowa Eugenja Ottynja, 2542 
Lechowa Helena Przemyśl, 2543 Jaszow- 
ska Irena Lwów, 2544 Łysiiakowa Jaro
sława Lwów, 2545 Repczyński Adam 
Przemyśl, 2546 Rachówna Irena Prze
myśl, 2547 Menkesówna Zofja Żółkiew,
2548 Zagórska Bronisława Przemyśl,
2549 Łysakowa Janinia Starzyska, 2550 
Gergowicz Roma Lwów.

2551 Boćko Janina Lwów, 2552 
Kaschka Franciszek Kleparów, 2553 Ka- 
pias Józef Przemyśl, 2554 Felchner Leon 
Przemyśl, 2555 Łapka Julja Lwów, 2556 
Łyczko,wska W era Przemyśl, 2557 Rab- 
czuk Zofja Wygoda, 2558 Łowicka Ja
dwiga Tarnopol, 2559 Rausch Włady
sław Wygodia, 2560 Dubicka Marja Żu- 
rawno.

2561 Sołtysik W fadyslaw Hrebenów, 
2562 Zubrzycka Józefa Tarnopol, 2563 
icbmiedt Bronisława Stebnik, 2564 Ramo 
■;zyński Stanisław Mokre, 2565 Twardy 

ranciszek Borysław, 2566 Obuwen Hen-
Borysław, 2567 Derewecka Kaz.imiera 

anok, 2568 Porawska Pipunia Krosno, 
569 Kużmicz Wanda Lwów, 2570 Oliw- 
iewicz Piotr Jarczowce.

2571 Chudzikówna Jadwiga Bełz, 2572 
ibel Jakób Jarczowce, 2573 Jaciów A- 
■ksandra Tustanowice, 2574 Kaszycki 
Andrzej Bełz, 2575 Martynowicz Olimpia 
Tustanowice, 2576 Holdner Amalja Brze
żany, 2577 Kania Władysława Tusta- 
aowicc, 2578 Krzyżanowska Marja Brze 
any, 2579 Ilnicka Marja Złoczów, 2580 
Kolbuszewska Jadwiga Lwów.

2581 Strusiewicz H. Złoczów, 2582 T-ry- 
nuk Tad. Radymno, 2583 Marcinkowska 
Eelicja Złoczów, 2584 Schimmel H. Ra 
iymno, 2585 Germańska Gabryela Cho- 
rostków, 2586 Barańska Józefa Przemyśl 
2587 Schweigertówna Eugenja Stryj, 258;s 
Pasternak Helena Skałat, 2589 Zubikówa 
Marja Tarnopol, 2590 Michalski Zygmunl 
Stryj. ;

2591 Wojciechowska Julja Denysów. 
2592 Malska Łucja Chorostków, 2593 Por 
desowa Olga Lwów, 2594 Marek W łady
sław Oleszyce, 2595 Pikaus Jadwiga 
Lwów, 2596 E lijów  Marja Sokal, 2597 Bo- 
rzemska Mina Lwów, 2598 K lej Rozalja 
Lwów, 2599 Terlikowski Kazimierz Prze
myśl, 2600 Zienkiewiczówna Marja Jaro
sław.

2601 Tym kowowa Józefa Dolina 2602 
żany 2577 Kania W ładysława Brze- 

Zwerdling Matylda Ewów, 2603 Śliwiński. 
Stefan Jarosłak, 2604 Gałaj Michał Prze
myśl, 2605 Lisikiew icz Emil Delatyn. 
2606 Eigeinacht Leon Przemyśl, 2607 Dr. 
Jagidowa Joanna Lwów , 2608 Pustelak 
Stasio Marchowa, 2609 Lambora K. Prze. 
myśl, 2610 Hrazdilek Gizela Przemyśl.

2611 Olszewski W ładysław Jarczowce, 
2612 Glińska Czesława Sokal, 2613 Kiśle- 
wicz Julja Sokal, 2614 Leider Natan So
kal, 2615 Tarnawska Zofja  Przemyśl, 
2616 Mironowicz Natalja Czortków, 2617 
Kwiatkowski Czczepan Czortków, 2618 
Feslingowa Sala Czortków, 2619 Kalzowa 
Zunia Czortków, 2620 Anselmowa Zenai- 

da Krzemieniec.

2621 Guttmanówna Stanisława Luby
cza Król.) 2622 Ingardenowa Olga Lwów, 
2623 Merk Helena Dolina, 2624 Wisłocki 
Stanisław Rohatyn, 2625 Romanów Ed
mund Wygoda, 2626 Tarczyńska W alerja 
Lwów, 2627 Kreppel Emil Borysław, 2628 
Streicher Amalja Delatyn, 2629 Sokalu- 
kówna Irena Stanisławów, 2630 Skulska 
Aleksandra Lw ów  .

2631 Jamnik E lwira Borysław , 2632 
Schweitzer Em ilja Borysław, 2633 Zoło-

wa Henryka Borysław, 2634 Bisanz Ru
dolf Stryj, 2635 Piątkowska Marja Stryj, 
>636 Sroczyńska Anna Drohobycz, 2637 
Jasińska Aniela Berezowica W ielka, 2638 
Hajduk Kazimierz Basznia Dolna, 2639 
Rólir Ludwik Drohowyżc, 2640 W iczew- 
ska Lucja Jarosław.

2641 Pieniążkiewicz Emil Sieniawa, 
2642 W ieczorek Józef Lubaczów 2643 
Włodzimierski W a lery  Lwów, 2644 Liclit 
Irena Lwów, 2645 Czajkowska Marja Zło 
czów, 2646 Selig Rothirsch Szczerzec, 
2647 Springowa Marja Drohobycz, 2618 
Bilanowa Eugenja Hnizdyczów, 2649 Lu- 
stig Łucja Tarnopol, 2650 Popecka Dzi
dzia Schodnica.

2651 Ratuszna Joanna Tarnopol, 2652 
Genserówna Mela Brody, 2663 Gross E- 
mil Leopold Sokal, 2654 Winnicka Ma
sza Drohobycz, 2655 Gramska Danuta 
Lwów, 2656 Meller Berta Bełz, 2657 Muzy 
karzówna Jadzia Uhnów, 2658 Solew- 
ski Eugenjusz Siedliska, 2659 Kozakówna 
Zofja Żółkiew, 2660 Dr. Weiss Ignacy 
Lubycza Król.

2661 Redlich Lucja Krechów, 2662 
Kostkiewicz Helena Czyżki, 2663 Żółciń
ska Marja Stryj, 2664 Ziemiańska Róża 
Stryj, 2665 Rosowska Marja Olesko, 2666 
Mang Wanda Stryj, 2667 Moskalówna Zo- 
fja  Borysław, 2668 Pawłowska Marja 
Stryj, 2669 Dr. Lassota Feliks Stryj, 2670 
Popielowa Stanisława Sambor.

2671 Banaś Alojza Drohobycz, 2672 
Kobrzyń Piotr Drohobycz, 2673 Nitrowa 
Albina Sanok, 2674 Krzeczunowicz Hen
ryka Lwów, 2675 Sternbach W alerja Dro
hobycz, 2676 W ójc ik  Bronisława Dobro- 
mil, 2677 Reszetyłowicz Irena Kałusz, 
2678 Freisinger Regina Kopyczyńce, 2679 
Jager Franciszek Łowczyce, 2680 Chimia- 
kowska Helena Stanisławów.

2681 W eisbergowa A. Stanisławów, 
2682 Kisiel Marja Stanisławów, 2683 Ire- 
lichowska Jańcia Stanisławów, 2684 Ma- 
ruszczak Ludwik Stanisławów, 2685 Send 
heimowa Michalina Drohobycz, 2686 An- 
derka Emma Stanisławów, 2687 Chimo- 
wicz Zbigniew- Skole, 2688 Rutkiewicz 
Olga Skole, 2689 Holzmanówna Rena Bo
rysław, 2690 Dubaniowska Kazim iera Bo
rysław.

2691 Babraj Zofja  Drohobycz, 2692 
Miejska Straż Ogniowa Drohobycz, 2693 
Feucr Rysia Nadworna, 2694 Ditricli W a 
cław Lw ów , 2695 Griin stein Charlotta 
Lwów, 2696 Hauserowa Marja Lwów, 
2697 Zielińska Anna Brzeżany 2698 Scher. 
!ag Anna Lwów, 2699 Jarosiewicz Marja 
Lwów, 2700 Bauerówna Ludmiła Lwów.

2701 Bornsteinowa Bolesława Bole- 
■hów, 2702 Piotrow icz Stefanja Tłumacz, 
1703 Gelehrterowa W alerja Tłumacz, 2704 
Kapanowska Zofja Tłumacz, 2705 Weitz- 
icr Klara Skole, 2706 Badian L. Gliniany, 
.707 Ohring Fania Gliniany, 2708 Gajda 

•Wojciech Tarnopol 2709 Polak Fańcia 
Tarnopol, 2710 Szczurkowa Zofja  Kro- 
; cienko.

2711 Ćwiklińska Henryka Dębina, 2712 
i arka Tadeusz Lwów, 2713 Kurowska Ste- 
anja Krosno, 2714 Czyżewski A. Lwów, 

-'715 Gedrajć Celina Lwów, 2716 Pinger 
Mikołaj Lwów, 2717 Kostecka Franciszka 
Lwów 2718 Jagielłowicz Teodor Podwoło- 
.-zyska, 2719 Nerunowiczowa Lwów, 2720 
Slahlowa W iła Lwów.

2721 Barasówna Klara Lwów, 2722 
Kóhsling Eleonora Brzucliowice, 2723 Zi- 
melsówna Irena Lwów, 2724 Czajkowska 
Wacława Lwów, 2725 Lewin Lucia Zło
czów, 2726 Hartliebowa Helena Brzeżany, 
2727 Łeszczijówna L id ja Lwów, 2728 Bie- 
derowa M. Brzeżany, 2729 Wisłocka Wan 
da Lwów, 2730 Dradrach W ojciech Brze
żany.

2731 Szulc Stefanja Brzeżany, 2732 
Kantorek Róża Brzeżany, 2733 Zajączków 
ska Genowefa Lwów, 2734 M alyów a Ste
fanja Złoczów 2735 Brotheim Artur 
Lwów , 2736 Iwańska Bogusława Lwów, 
273.7 Łączkowska Bronisława Jarosław, 
2738 Bomba Katarzyna Lwów, 2739 Hre- 
horec Marja Stanisławów, 2740 Niedziel
ski Bronisław Stanisławów.

2741 Mitis Stella Brzeżany, 2742 Piro- 
gowska Marja Skole, 2743 Schyfferowa 
Stanisława Brzeżany, 2744 W aśków Jan 
Strzylki, 2745 Malec Michał Gródek Jag., 
2746 Sofron Stefan Gródek Jag., 2747 Gi
lewska Katarzyna Jarosław, 2748 Koryw- 
czakowa Klara Lwów, 2749 Bilińska Lud
wika Turka, 2750 Malicka Emilja Lwów.

2751 Figurowa Stefanja Ksawerówka, 
2752 Schmidt Helena Lwów, 2753 Slobo. 
diuk Józef Tartaków, 2754 Schmidt Eu
genjusz Lw ów , 2755 Ślusarek Zygmunt 
Sambor, 2756 Baumgartnerowa Marja 
Kołomyja, 2757 Sto-llerówna Zofja Lwów,

2758 Biały Józef Lwów, 2759 Różycka Ka
rolina Lw ów , 2760 Snihurówna Aleksan
dra Lwów.

2761 Einbund Józef Lw ów , 2762 Bodio 
Jan Lwów, 2763 Kimennan Henryk 
Lwów, 2764 Podgórska Marja Lwów, 2765 
Klntzi Leopoldyna Lwów, 2766 Serbeńska 
A. Lwów, 2767 Mantel Maurycy Lwów, 
2768 Kwaśnica Bazyli Lwów, 2769 W ito- 
szyński Roman Lwów, 2770 Klaften Da
wid Lwów.

2771 Roscnstrauch Tobiasz Lwów, 
2772 Medyńska Klementyna Lwów, 2773 
Bong W ładysław Lwów, 2774 Schnllero- 
wa Dorota Sambor, 2775 Eckhardtówna 
l-lżbicta Ustrzyki 2776 Ruszczakowska An 
tonina Trembowla, 2777 Niemczewski Mi 
chał Śniatyn, 2778 Trysz Teodor Kopy
czyńce, 2779 Podhalicz Helena Zaleszczy
ki, 2780 W ojtuń Jadwiga Borszczów.

2781 Schandlcr Zygmunt Buczacz, 2782 
Jarząb P iotr Tustanowice, 2783 Niewa- 
szyk Stanisław Tustanowice, 2784 Tra- 
czowa Anna Dąbrowa, 2785 Brykowicz 
Zofja Tarnopol, 2786 Huchro Karol Sam
bor, 2787 Czadekówna Zofja  Sokal, 2788 
Guttmanówna Mirosława Sokal, 2789 Sta
rzec Teresa Lwów, 2790 Bogdańska Zofja 
Lwów,

2791 Bickman Wanda Dora, 2792 Sło
wikowska Stefanja Lw ów , 2793 Liebhardt 
Eugenjusz Delatyn, 2794 Szczepaniak Jan 
Krechowice, 2795 Jasiński Jan Jaremcze- 
2796 Krumholz Ludwika Dolina, 2797 Su- 
sabowska Antonia Hołyń, 2798 Popiel- 
nek Kazim iera Kołom yja, 2799 Polzowa 
Olga Gródek Jag., 2800 Ottawowa Helena 
Lwów.

2801 Hochtaubel Michał Hołyń, 2802 
Rubinowa Bronia Kałusz, 2803 Borysie- 
wicz Aniela Stanisławów, 2804 Dawido- 
wicz Janina Stanisławów, 2805 Weingar- 
ten Klara Gródek Jag., 2806 Koladzyno- 
wa Helena Dolina, 2807 Wolkenówna Ira 
Lwów, 2808 W ittlinówna Irena Lwów, 
2809 Martanowa Zofja Lw ów , 2810 Jan- 
kiewiczowa Olga Macoszyn.

2811 Dr. Seyfarth Ludwik Lwów, 2812 
Krctowa Jarosława Janów, 2813 Hayów- 
na Adela Lwów, 2814 Kampf Regina
Lw ów , 2815 Thune Leon Niżniów, 2816 
Chłapkowa Anna Buczacz, 2817 Lisikie- 
wiczowa Marja Skwarzawa, 2818 Stoja- 
łowska Anna Tyśmienica, 2819 Rathauser 
Józef Dalatyn, 2820 Kisielewska Helena 
Delatyn.

2821 Zeimer Elza Stanisławów, 2822 
Hendrychowska Józefa Stanisławów,
2823 Towam icka Jadwiga Stanisławów,
2824 Haar Regina Bohorodczany, 2825 K il 
mar Stanisław Bohorodczany, 2826 Ziel
ska Zofja  Lwów, 2827 Baran Zbigniew 
Żółkiew, 2828 Anna Jagielłowicz Kamion
ka Strum., 2829 Gajewska Marja Lwów, 
2830 Birnbach Anna Lwów.

2831 Kondra Aleksandra Lwów, 2832 
Tomczykowa Maryla Rawa Ruska, 2833 
Schmidtowa Janina Lwów, 2834 Tebinka 
Antonina Lw ów , 2835 Bałinówna Klemen
tyna Lwów, 2836 Bednarczekówna Anna 
Lwów, 2837 Hagenmejster Zofja  Lwów, 
2838 Marcinkówna Marja Lwów, 2839 
WeTeszczyński Henryk Lwów, 2840 Hon- 
heiscrówna Sasza Lwów.

2841 Kordasiewicz Julja Lwów, 2842 
Stojalowska Krystyna Sulatycze, 2843 
W ilczyńska Luiza Drohobycz, 2844 
Fleischmanowa Ewa Zabłotów, 2845 L ie- 
berman Gustawa Drohobycz, 2846 Bren- 
nenstuhl K. Lewandówka, 2847 Madeyska 
Marja Lwów, 2848 Miśków Marja Klepa
rów, 2819 Łozińska Halina Lwów, 2860 
Jura Tadeusz Rawa Ruska.

‘2851 Podolska Marja Lwów, 2852 
Stenzlówna Janka Lwów , 2853 Nenster 
Stanisława Lwów, 2854 Pasieczna Józefa 
Lwów, 2855 Mozołowska Zofja Zamarsty. 
nów, 2856 Schechner Oskair Lw ów , 2857 
Ojakówna Zofja Kałusz, 2858 Musia|Jdi- 
chalina Krosno, 2859 Jarzynowska Marja 
Chłopczyce, 2860 Terpliwa Kazimiera 
Nahujowice.

2861 Lew iterowa Tonią Drohobycz, 
2862 Schectrter Zofja  Drohobycz, 2863 
Dornfest Emil Drohobycz, 2864 Łabęd- 
kowski Mieczysław Drohobycz, 2865 
Knnblachowa Zofja  Kamionka Stram.,
2866 Piasecka Marja Kamionka Stram.,
2867 Gilowska Stanisława Sośnica, 2868 
Mellinowa Leon ja Strzyżów, 2869 Gcu- 
dzewska Marja Dubiecko, 2870 Gołdslau- 
bówna Marja Dubiecko.

2871 Malinowski Jerzy Jaworów, 2672 
Goldschmidt Lusia Przemyśl, 2873 Kor
dasiewicz Kamila W ygoda, 2874 Krup- 
kówna Stanisława Rawa Ruska, 2875 Ni- 
ceformendzel Jerzy Kołomyja, 2876 Mar- 
coń Pola Kołomyja, 2877 Rołhówna Zofja 
Kołomyja, 2878 Blelherg Kh>ra Żydaczów, 
2879 Choma Janina Lwów, 2880 Byboty-
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cki Kazimierz Lwów,
2881 Kotowiczówna Janina Lwów, 2882 

Laniewska Irma Lwów, 2883 Blumski Ta 
deusz Przemyśl, 2884 Kozakiew iczow i Ka 
rolina Lwów,, 2885 Bojarski Jerzy Jaro
sław, 2886 Urichowa Marja Lwów, 2887 
In i. Mańkowski J. Lwów, 2888 Burzyń
ska Irena Lwów, 2889 N iew iarowicz He
lena Lwów, 2890 Baciowa Paulina La- 
skówka.

2891 Kocuba Jakób Pomorze, 2892 O- 
lechnowska Eugenja Sambor, 2893 Ben- 
kendorfówua Madzia Majnicz, 2894 W eso
łowski Ignacy Lwów, 2895 Tyczyńska Ju- 
l j «  Skole, 2896 Pachla Franciszek Turka, 
2897 Mołodziej Marja Kołomyja, 2898 
Zilmbińsk Stanisława Lwów, 2899 Gallet 
F, Mosty W ielk ie, 2900 Bogaczewska An
na Przemyśl.

29t)l Inż. Jaworowski Czesław Dobro- 
ir 1, 2902 Piechociński Kazimierz Lwów, 
2903 Lochmanonra Janina Lwów, 2904 
Stenzlówna Janina Przemyśl, 2905 Bran- 
dówna Eugenja Lwów, 2906 Dickowa Ja- 
ńina Lwów, 2907 Groer Marja Lwów, 
29 )8 Gerstenfeld Gizela Żółkiew, 2909 Zu. 
bik Edward Lw ów , 2910 Ragankiewicz 
Jerzy Lwów.

2911 Fełdbaum Klara Lwów, 2912 Bo- 
belak Stefanja Lwów, 2913 Ilnicki Stefan 
Lwów, 2914 Koziołówna Krystyna Lwów 
2915 Dziuńkowska Jadwiga Lwów, 1916 
Rupp Matylda Lwów, 2917 Bolkołówna 
Marja L .  ów,, 2918 Rudnicka W.iktorja- 
Lwów, 2919 Dzisiówna Marja Lw ów  2920 
Gach Anna Lwów.

2921 Pordesowa Regina Lwów, 2922 
Muszkp Zygmunt Lwów, 2923 Eberhach 
Regina Lw ów , 2924 Kowalska Józefa 
Lwów, 2925 Litwińska Helena Lwów, 
2926 Haas Kazim ierz Lwów, 2927 Lw ow 
ska Kazim iera Lwów, 2928 Raczyński 
Adt: m Lwów, 2929 Litwinów na Olga 
Lwów, 2930 Lutostańska Marja Lwów.

2931 Bretschneider Zygfryd Lwów, 
2932 Rapaczyńska Marja Lwów, 2933 Fi- 
schówna Zofja Lwów, 2934 Perantoni 
iV4ttorio Lwów, 2935 Monis Marcin Lw ów  
2936 Sośnickp Helena Lwów, 2937 Meh- 
rerowa Erna Lwów, 2938 Ratschka He
lena Lwów, 2939 Raczyńska Eugenja 
Lwów, 2940 Łotocki Stanisław Lwów’ .

2941 Schusterówna Marja Mosty w iel
kie, 2942 Kozdroński Ferdynand Lwów. 
2943 Entenówms Pola Przemyśl, 2944 
Smiezkiewicz Seweryn Niżankowice, 2945 
Schiffman Maks Lwów, 2946 Biernaciko- 
v,a Anna Kosów, 2947 Zarzecki Stani
sław Kuty, 2948 Lisowska Marja Kuty, 
2949 Blumowa L o k  Sanok, 2.950 Nigbór 
Cesiek Trembowla.

2951 Pawhikowa Zofja Mielnica, 2952 
Ludwig Zygmunt Rypne, 2953 Sawicka 
Katarzyna Dawidów, 2954 Avenarius 
W ik  Przemyśl, 2955 lYbelplowa Maryla 
Lwów, 2956 W olfeldowa Irena Lwów 
2957 Skaza He®ryk I wćw, 2958 Szpak 
M iioń Lwów, 293! Serles Eugenja Lwów 
2960 Serdyrska Krzysztofa Lwów.

2961 Perkins Sigrid Lwów, 2962 Ron- 
gowa Eugenja Lwów, 2963 Marszewski 
Dymitr Lwów, 2964 Kirchner Zofja 
Lwów, 2C65 Kulik Michał Lwów, 2966 
Kulikównu Zofja i.w ów ,. 2967 'Wittman 
Klara Lwów, 2968 Czapelska Apolonja 
Dolina, 2969 Bilozorówna Katarzyna Ra- 
dziechów, 2970 Czyszówna Felicja Lwów.

2971 Sklepińsba Helena Lwów, 2972 
Podhaliczowa Antonina Lwów, 2973 Ma
kowska Wanda Lwów, 2974 Grosse Ma
ryśka Lwów, 2975 Kraptówska Marja 
Lwów, 2976 Krym owa Regina1 Mosty w ie l 
kie, 2977 B erger Amalja Żółkiew, 2978 
Brieferowa Malwina Przemyśl, 2979 Ra
dzikowska Helena Przystań, 2980 Kup
czyk A. Mosty w ielk ie.

2981 Feingold Herbert Przemyśl, 2982 
Warchałówna Nusila Przemyśl, 2983 Mi
siewicz Teofil Białogóra, 2984 Mart owa 
Zofja Lwów, 2985 Kieszkowska Jani.ia 
Lwów, 2986 Laus A. Przemyśl, 2987 Ja
worski Franciszek Żurawno. 2988 Kali 
nowiczowa Władysława Żurawno, 2989 
Żeliszkiew icz Tu sk  Bołszowce, 2990 
Róhr Wanda Mikulirzyn.

2991 Probst Eleonora Chodowicr, "992 
Miillerowa Marja Borysław, "993 Mosz- 
czpk B. Krasne, 2994 Lander Joachim 
Załoźce, 2995 Aftarczuk Michał Zagórzą
2996 Ppniakierówna Edyta B rzezany,
2997 Mollerowa Anna Mu ciska, 2998 
Szyblska Marjia Żółlańce, 999!' Kamińska 
Jadwiga Hrubieszów, 3000 Finkler Izak 
Borysław.

3001 Bortnikowa Bronisława Skałat, 
3002 Schorr Lusia Lwów , 3003 Bocheńska 
Helena Sambor, 3004 Schwarz Max Szwaj 
kowce, 3005 Kaputowa Stanisława Miku- 
lińce, 3006 Fedorowiczowa Filipina Zale
sie, 3007 Scigalska Eugenja Kopyczyńce, 
3098 KittneroWa Mina Tarnopol, 3009 Bu-

Z ŻYCIA PROWINCJI.

Kronika kołomyjska.
(Od naszego 

Kołomyja, w  lutym.
W ] kład o Wyspiańskim. Kołomyjskie 

Koło zw iązku zawodowego nauczyciel
stwa szkół średnich urządza cykl wykła
dów popularno- naukowych, które odby
wają się każdej niedzieli w  sali magi
stratu. W  ramach tego cyklu wygłos ua 
dyrektoi ka tut. seminarjum naucz, żeń
skiego dr. M. Krupińska wykład o Sta
nisławie Wyspiańskim. P iękn ie opraco
wany wykład zgromadził liczną publicz
ność, wśród której przeważała młodz aż. 
Słuchaczy ujęła jasność wykładu i silne 
odczucie poezji Wyspiańskiego, przedsta
wionej na szerokiem tle współczesnych 
mu prądów w  literaturze europejskiej, 
którym prelegentka poświęciła dużo 
miejsca. Bardzo szczęśliwie dobrane re» 
cytacje ustępów lirycznych, subtelnie od
czutych i wygłoszonych dodały wykłado
w i w iele uroku i przykuły uwagę słu
chaczy.

Bal reprezentacyjny Tow. W alki z 
gruźlicą odbędzie się w sobotę 1. marcia 
w  salach M iejskiej Kasy Oszczędności. 
W  programie między innemi wybór 
„Miss Pokucia". W  skład Komitetu

korespondenta.)
wchodzą przedstawiciele wszystkich 
trzech narodowości, tj. polskiej, ruskiej 
i żydowskiej. Bal ten będzie największą 
atrakcją tegorocznego karnawału i zgro
madzi elitę miejscowej inteligencji.

Zamachy mordercze. W  Chomiaków- 
ce, pbw. kcłomyj«ki< go, usiłował zamor
dować 21-letni Stanisław Marcinowski 
19-letnią Marję Czeredtarczukównę, od
dając przez okno do je; mieszkania dwa 
strzały ze strzelby uabitej śrutem. Oba 
strzały chybiły i tylko szkło z rozbitej 
szyby zraniły wymienioną w  prawe ra
mię. Sprawca czynu, którego powodem 
była zemsta osobista na tle erotyczuem, 
zbiegł. —  W  Dorze, puw. nadwórniań- 
skiego, strzelił nieznany sprawca z ka
rabinu do mieszkania Lesia Belki. Po
cisk przebił futrynę, uderzył w  sufit i 
opad? na podłogę. W  chwili oddania 
strzału Belka znajdował się w  izbie m ie
szkalnej, jednak szczęśliwie nie doznał 
żadnego obrażenia. Dochodzenia wdrożo
ne w  tej sprawie, wskazują, że moty
wem zamachu były porachunki rodzinne 
i policja jest już na tropie sprawcy skry
tobójczego zamachu.

Kronika kałuska.
(Od naszego 

Kałusz, w  lu tyr..
Inspekcja wojewody stanisławowskie

go. W  czasie od 13. do 15. bm. bawił wo
jewoda Stanisławo"*śki dr. Nakoniiczni- 
kow-Kluicowski w  Kałuszu i przeprowa
dził tu lustrację starostwa, wydziałn po
wiatowego, urzędu gminnego, powiato
wej komendy policji państwowej, pań
stwowego zarządu wodnego i powiatowe 
go zarządu drogowego. Ponadto był p. 
wojewoda obecny na sesji naczelników 
gmin, posiedzeniu rady gminnej, wydzia-

korespondenta.)
łu i rady przybocznej wydziału po
wiatowego, posiedzeniu okręgowego 
Tow. rolniczego, przysposobienia woj
skowego i wychowania fizycznego, oraz 
Związku ziemian. Dnia 13. bm. wieczo
rem zetknął się p. wojewoda na1 raucie 
w  Sokole z reprezentantami wszystkich 
warstw społecznych. W  dniu 15. bm. 
zw iedził p. W ojewoda kopalnie soli po
tasowej Tespu w  Kropiwniku i  przepro
wadził w  tej miejscowości lustrację uizę- 
du gminnego.

Kronika żółkiewska.
(Od naszego korespondenta.)

Żółkiew , w  lutym.
Wypadki morderstw i samobójstwa 

w powiecie żółkiewskim. Przedwczoraj 
obfitował nasz powiat w  wypadki mor
derstw i samobójstwa i zgłoszono tutej
szym właazom bezpieczeństwu następu
jące k rew  mrożące szczegóły: W  nocy
o 21-ej powstała na odbywająeem się 
weselu w  Derewence ad Piły, między 
chłopcami miejscowymi a niezaproszony- 
mi na gody weselne chłopcami z P ił bói 
ku, w  trakcie której padł strzał i runą! 
na ziem ię ugodzony 18-letni P io ir Ma- 
czycha. Po wypuszczeniu domowników 
zamknęli chłopcy z Derewenki chłopców 
z P ił w chacie, w  której odbywało się 
wesele, aż do przybycia policji z 3 klrn. 
oddalonego Dobrosina. W  międzyczasie 
porzucili oni laski i broń, tak że przy
była politja znalazła je pod łóżkami. Na 
miejsce czynu wyjechał natychmiast p. 
komend, powiat. P. P. komisarz Moszyń
ski i przeprowadził liczne aresztowania. 
Dzisiaj wyjechała tam komisja- sądowo- 
lekarska tut. sądu grodzkiego i obdukcja 
zwłok wykazała śmierć wskutek strzału 
w  lewą pachwinę.

Praw ie równocześnie zaszedł podob
ny wypadek w wiosce Nowesioło obok 
Kulikowa. Podczas tam i lbywającego 
się wesela tańczył 24-letni Michał Kręci- 
proch z Nowego Siołu przez dłuższy czas 
z jedną i tą samą „krasawicą", co w y
wołało u podnieconych już alkoholem go
ści zazdrość i cheć zemsty. Ną łem tle 
powstała awantura wśród gości wesel
nych i odrazu padł strzał skierowany 
w stronę Kreciprocha, który na miejscu 
wyzionął ducha. Na podstawie niezbitych 
” owodów ustalono sprawcę w  osobie 
Teodora Staryka, który po dokonanym 
czynie zbiegł. Zarządzony za nim pościg 
nie wydał dotąd rezultatu.

Na zakończenie tej smutnej kroniki, 
należy również zanotować wypadek sa
mobójstwa Józefa Sytara gospodarza z 
Konstantówki, który w  tym samym dniu 
celnym strzałem rewolwerowym  pozba
w ił się życiu.

Karnawał. Z początkiem karnawału

splotły się ostatnie echa świąt Bożego Na
rodzenia w  form ie opłatków w tutejsz. 
Towarzystwach tj. vu „G w ieździe", .So

kole", „Zw iązku strzeleckim " i miejsc. 
Kole młodzieży akademickiej. M iły na
strój panujący na fych opłutKaeh św iad
czył, że spory, kłótnie, które nurtowały 
do niedawna społeczeństwo żółkiewskie, 
należą do przeszłości i ustąpiły miejsca 
zgodnej współpracy dla dobra Ojczyzny, 
Szereg imprez karnawałowych rozpoczął 
tradycyjny Dal „Sokoła*, który tego reku 
dzięki zdolnościom organizatorskim i nie 
zmiernemu talentowi prezesa p. radcy 
Kowalczuka przewyższył dotychczasowe 
bale sokole pod każdym względem. Bal 
rozpoczął się polonezem prowadzonym 
przez p. radcę Kowalczuka z p. starości
ną powiat, bernatowiczową, p. starostę 
powiat. Bernatowicza z p. radczynią K c 1 
walczukową, p. kptna Koeniga, koindt. 
obwod. P. W. i W. F. z p. Rossowską, żo
ną lekarza povdat. ftd. itd. Ochocza zaba
wa przeciągnęła się do godziny 12 w po
łudnie, pozostawiając uczestnikom naj
piękniejsze wspomnienia. Równocześnie 
odbył się w  sali „G w iazdy" bal Ochotni
czej straży pożarnej, z niemniejszem po
wodzeniem.

Ujęcie niebezpiecznego złoczyńcy. Po
szukiwany listami gończymi Kazimier? 
Cybulski, który dnia 17 lipea z. r. wespół 
z Filipem  Kałnoszejem, obywatelem so
wieckim, dokonał napadu morderczego 
na osobę post. P. P. Warszawę w  Turyn- 
ce, został tym i dniami ujęty.

Zlikw idowanie szajki złodziejskiej, o- 
perującej z bronią w  ręku, przeprowadził 
w ostatnich dniach posterunek P. P. w 
Krechowie. Od dłuższego już czasu kra
dziono w  Wiazence i  Krechowie świnie 
i dopiero ostatnie u gospodarza Harasy- 
ma Hałasia w  Kuninie dokonane włama
nie naprowadziło na ślad sprawców. Po
sterunek P. P. w Krechowie doszedł od 
nitki do kłębka i stwierdził, że w nocy 
po kradzieży u Hałasia w iózł Mikołaj Hu- 
pert z Krechowa świnię do swego domu. 
Przeprowadzona u niego rew izja wydała 
świetne rezultaty i przyparty do muru 
przyznał się Hupert do dokonywania tych 
kradzieży przy pomocy brata, Wasyla 
i Ilka Sadzenicy i że łup złodziejski 
sprzedawali na targach w  Żółkwi i Ra
w ie ruskiej. Na wyprawy złodziejskie wy 
chodzili ci „rycerzyk i" uzbrojeni w  ka
rabiny i gdy ktoś z okradanych zbudził 
się ze snu i chciał ich przepędzić, został 
przywitany gradem kul. I  tak dzięki u- 
m iejętnie przeprowadzonemu śledztwu 
została szajka zlikwidowana.

Nieludzki złoczyńca.
PO DOKONANIU PODWÓJNEJ ZBRODNI ZAPALIŁ SOBIE SPOKOJNIE CY

GARO.
CDo r y c in y  na str. H .

Lwńff, 21. lutego.
(— ). Naogół ult.rzryimu} się opinja, 

że nawet w  duszy zafcamieniałego i 
bezwzględnego rłoczYńoy tli się jakaś 

iskierka ludzkich uczuć,
Trumno się jej dopatrzeć w arabie 20-1. 
Karolu Betlesna, saofara, który za
iste w  be tje'“ki rp< sób zamordował 
dwie kobiety: ‘M-ieimią znaną oporits- 
menikę francuską, parnią Uateizymę 
CŁ ffirrok i jej ?ęd!zi)wą służącą muzy
czną, 63-letn.ią Annę Dacher. Także 
po dokonaniu zbrodni —  jak to stwier
dzono —  zachował się Baflesne 

wprost cynicznie 
i bez krzty uczuć ludzkich...

Państwo Charom: Henryk, zamoż
ny 'przemysłowiec francuska i -jego żo
na Katarzyna, zajmowali! na peryfe
riach Paryża

piękny pałacyk.
Od raku obowiązki szofera u oańs' wa 
Charrois sprawował właśnie ów Befle- 
sne. Pewnego wiecz wu, korzystając z 
iwyr,aztdiu przemysłowca, 

wkradł się 
szofeT do tego gabinetu, aby ukraść tu
taj tiochę cygar, jak to już zresztą nie
raz robił...

fowa Bronisława Tarnopol, 3010 Gan- 
raezowa Jadwiga Trembowla.

3011 W ilczyńska Emma Złoczów, 3012 
Hayder D. S. Poruczyn, 3013 Kuliczkowa 
Bogumiła Sa.ańczuki, 3014 Hauer Janina 
Podhajce, 3015 Sperber Sala Stryj, 3016

Theman Berła Stryj, 3017 Landesbergo- 
wa Lola Tarnopol, 3018 Sawicka Helena 
Tarnopol, 3019 Taradaj Józef Tarnopol, 
3020 Niemczycki Władysław Jezierna, 

(Ciąg dalszy nastąpi).

Zaskoczyła go przy tom Anima... —  
Sziofer chwycił z biurka lecący taro 
■przwnadikiem młotek 
i kilku uderzeniami powalił -na ziemię 
nieszczęśliwą stemsaskę, —  A  gdy na 
krzyk Anny wbiegła do pokoju pani 
Cha.iro-is —  spotkał ją ten sam ■fraszLi- 
wy los... Po dokonaniu tej pc wornej 
zbrodni, szofer najspokojniej x świecte 

zapalił sobie cygaro, 
które stało się orzyczyną ti igacznej 
śmierci dwr kobieta.

Następnie usPował upozorować na? 
pad rat ani. , y  na obie kobiety... Lecz 
niebawem zdołano wyświ* (Ntó fakty ;z-. 
ny stam. rzeczy, a wooec oczywistych 
dowodów winy, przyznał się szofer dq 
dokonania zbrodni... Okazał przytem 

obojętność 
wprost zadziw iającą. kwalifikującą go 
chyba na jakieś dzikie zwierzę, a nią 
na człowieka... Krwawa ta zbrodnia ro, 
zł. -zł * s;ę w Par yżu caetrokietm eghmu.

GIEŁDY.
g i e ł d a  l w o w s k a .

Lwów, 20 lutego. Na giełdzie akc., 
ruch średni, tendencja utrzymana, usp#J 
spokojne.

GIEŁDA ZBOŻOWA,
Lwów, 20 lutego. Na giełdzie zdoż., 

sytuacja bez zmiany tend. zniżkowa, usp. 
słabe.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 20. lutego (PAT.) 4 proc, 

pożyczka inwestycyjna 128, 5 proc. po«j 
i j  ezk i dolarowa 77.25. 5. proc. pożyczka:
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kolejowa 4-8, 7 proc. pożyczka stabiliza
cyjna 85, 8 proc. Listy Zast Banku Gosp. 
Kraj. 83,25.

W aluty i dew izy: Dolary 8.85, Fran
ki 34.83%, Holandja 356.85, Kopenhaga 
138.12 Londyn 43.24la, N. Jork 8.88.4, 
Paryż 34.84, N. Jork telegr. 8.00.2, Srwaj- 
carja 171.6!, Wiedeń 125.33, W iochy 
16.58, Berlin 212.88,

Warszawa, 20 lutego. (PAT.) Bank 
Polski 163.75, Bank Zw. Sp. Zarób. 70, 
Lilpop 25.00, Norblin 65, Starachowice 
20 75, Zieleniewski 60, Klucze 70.

g i e ł d a  w i e d e ń s k a .
Wiedeń, 20. lutego (P A T ) Amster

dam 284,25, Belgrad 12,48 3/8, Berlin
169.25, Bruksela 98.73, Budapeszt 123.96, 
Bukareszt 4.21, Kopenhaga 186.65, Lon
dyn 34.47, Madryt 89.30, Medjoian 
37.12%, N. Jork 709, Oslo 189.45, Pa
ryż 27.73, Praga* 20.98 3/4,- Sofja 5.13 1/8, 
Sztokholm 190.05, W arszawa 74, Zurych
136.25, Amerykańskie 706.10, Niem ieckie 
169.00, Francuskie 27.77, W łoskie 37.07, 
Jugosłowiańskie 12,40%, Czeskie 20095, 
W ęgierskie 123.91, Szwajcarskie 136.40. 
Henta lnlowa 1835, Renta koronowa 
1449, Dunaj S. Adria 9275, Tureckie 23,50, 
Bankyerein 21, Kreditanstalt 51 Laender. 
bank 29.80, Merkury 20.30, Unionbank 
3.30, AŁpiny 34.60, Krupp 7.44, Pokii
Huette 173, Zieleniewski 49,25.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 20. lutego. (P A T ) Paryż

20.28, Londyn 25.19 3/4, N. Jork 5.18%, 
Bruksela 72.19, W łochy 27.13%, Hiszpa- 
nja 64.50, Amsterdam 207,90, Berlin
123.72, Wiedeń 72.98, Sztokholm 138.97%, 
Oslo 138.55, Kopenhaga 138.72%, Sofja
3.75 1/4, Praga 15.35, Warszawa 58.07%, 
Budapeszt 90.61, Bialogród 9.12 7/8, Ate
ny 6.72, Konstantynopol 2.37%, Buka
reszt 3.08, Helsingtors 13.05, Buenos A i
res 195%.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
LOHdyn, 20. lutego. (PAT.) N. Jork 

485.98, Paryż 124.27, Berlin 20.36 7/18, 
Montreal 488.56, Hiszpanja 39.10, Amster
dam 12.12, Bruksela 34.89 7/8, W łochy 
92.85, Szwajcarja 25.19 5/8, Kopenhaga 
18.16 1/8, Sztokholm 18.117/8, Oslo 
18.18 1/8, Helsinggfors 193.36, Praga 
164.12, Budapeszt 27.80, Belgrad 276, So
fja 671, Rumunja 818, W iedeń 34.51., W ar
szawa 43.35.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 20. lutego. (P A T ) Londyn

124.28, N. Jork 25.57%, Bruksela 356, 
Hiszpanja 3(7.75 W iochy 133.80, Szwaj
carja 493.25, Kopenhaga 684.25, Amster
dam 1025%, Oslo 683.25, Sztokholm 
685.75, Praga 75.50, Rumunja 15.20, W ie 
deń 360, Berlin 610.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 20. lutego.

Tendencja zwyżkowa. Obrót średni.
D E W IZY : Dolary arneryk. 8..37.09—

M M

Sztylet ze kuiissBn! teatru.
Lwów, 21. lutego.

(= )  Z końcem grudnia zdarzyła się 
w wiedeńskim ' „Josephsstiidter The- 
aler“ przykra scena, której epilogiem 
była obecna rozprawa sądowa przeci
wko s atyście Karolowi W oraerowi, 
stojącemu pod zarzutem zranienia 
sztyletem innego statysty, Maksymi
liana Szediwogo.

Podczas przedstawienia wieczor
nego Wosner rozmyślnie

uderzył kułakiem

8.87.50, dolary kanad. 8.78JK)— 8.782)0,
o.ce.eo—02)5.50, Szylingi 1.25.09—EŻóAO, 
Franki francuskie 0.34.75— 035.00, Fran
ki szwajcarskie L7L90— 1.72.10, Fanty
48-30.00—43^000, Czerwiedce 15.00.00—
15.50.00.

ZŁOTO: 20 kor. 36-4000— 3&60 00,
20 frank. 34.20.00— 34-5000, 10 rubli
46.00.00— 46.402)0.

SREBRO: Kor. austr. 0.61.00—062.00, 
5 kor. 3.25.00—632.00, floreay 1.62.00—
1.65.00, ruble 2^ 0.00— 2.60.00, kopiejki
1.30.00.

Kącik rmtf owg*
PROGRAM AUDYEJl RAD IO W YCH .

Piątek 21. lutego 1930.
LW Ó W  (365) 17.45 transmisja koncer 

tu popołudniowego z Warszawy, 18.15 
komunikat narciarski Polskiego Tow . 
Tatrzańskiego (trans, z W arszawy), 18.55 
rozmaitości, oraz koncert z płyt gramo
fonowych, 19.58 sygnał czasu z obserwa- 
orjum astronomicznego z Warszawy,
10.00 transmisja hejnału z wieży Marja- 
ckioj w Krakowie, 20.05 transmisja po
gadanki muzycznej z Warszawy, 20.15 
'ransmisja koncertu symfonicznego z Fil 
liarmonji warszawskiej.

W ARSZAW A 1211 12.05 Muzyka z 
>!yt gram. 16.15 Muzyka z płyt gram. 
17.45 Muzyka tan. w wyk. ork. teatru 
,,Qui pro quo", 19.25 P łyty gram. 20.15 
Koncert symf. z Filh. Warsz. W yk .: Ork. 
filh. Georg Kulenkampf-Post (sk rz ) i 
Kazimierz W iłkom irski (wioloncz.). KRA
KÓW  312 16.25 Koncert z płyt gram. —  
POZNAN 334 13,05 Koncert gram 22.40 
Muzyka tan. KATO W ICE  408 16,20 Kon
cert z płyt gram. W ILN O  368 12.05 Po
ranek muz. pupili, wyk. ork. P. R. 
16.15 Muzyka retransm. ze stacyj zagrań.
23.00 Muzyka tan. z płyt gram. L IPSK  
259 16.30 „K ró l Smierć“ , poemat muzy
czny W illi. Retticha. W yk, Lipska Ork. 
Svmf. 19.35 Reinhold Gerhard! śpiewa z

■swego kolegę Szediwego. Ten, znalazł
szy się później w jego pobliżu, odwza
jemnił mu sstrnchańcem tę niepożąda
ną „pieszczotę"- Rozgniewany Wosmer 
szepnął zjadliwie: „CzekajI Porachuję 
się z tobą w  antrakcie!11 I rzeczywi
ście po zapadnięciu kurtyny podbiegi 
do kolegi, który sam pierwszy zacze
pił i zranił 9 0  sztyletem w  ręką.

Sędzia skazał oskarżonego na sześć 
dni warunkowego aresztu z trzylei- 
niem odroczeniem.

tow. lutni. 20.00 Koncert symf. z Filh 
Drezdeńskiej. KOPENHAGA 281 14.40 
Koncert popoł. 20.00 Transm. z Opery 
Królewskiej „W esele Figara11, opera Mo
zarta. LONDYN 356 13.00 Sonata Lekeu a 
w wyk. Maudo Gołd (skrz.) i Agnes M ili 
(fort.) 1-6.45 Koncert dla szkół, 19.40 
,, W inter rei se“  Schuberta, (20,45 Vem on 
Watson śpiewa piosenki Chevaliera, 21.00 
Transm. z Queen‘s Hall. X IV. Koncert 
symf. SZTLTG AR T 360 16.00 Koncert,
19.30 „Oddźwięki M etropolji11, koncert u- 
tworów Victora Hollaendra, 21.45 Mann
heim Sonaty skrzypcowe. FRA N K FU R T 
390 16.30 Lekki koncert. B E R LIN  418
16.30 Muzyka tan. 17.30 Dawna muzyka 
fletowa, 19.00 Soliści jazzbandowi, 20.30 
Przekroje operowe. „Trubadur11 Verdie- 
go. LANGENBERG 473 13.05 Koncert po- 
pol., 17.30 Peter Bach śpiewa pieśni ro- 
mant. z tow. -lutni. 20.00 Muzyka lekka, 
21.20 Muzyka samotnych. Utwory Brahm 
sa. PRAGA 487 16.30 Muzyka kamer.
19.05 Popul. muzyka osk. 21.00 Pieśni 
Mahlera. 21.30 Beethov-en, Sonata fort. 
e-dur, W IED EŃ  516 15.30 Prem jery płyt 
gram. 16.30 Muzyka kamer. 20.00 Czę
ściowa transm. z Musikvereinssaal. Re
cital fort. Tibora Szatmariego. M ONa . 
CHJUM 533 16.30 Lekki koncert ork. ka 
mer. 17.25 Muzyka kamer. 19.30 „Rycer
skość Wieśniacza11, opera Mascagniego i 
.Pajace". PARYŻ 1725 16.45 Koncert 
popoł. 21.45 „Zaczarowany flet11 opera 
Mozarta.

Sobota 22. lutego 1930.
L W Ó W  385, 17.45 Audycja dla dzie

ci i m łodzieży: pogadanka ilustrowana
śpiewem p. t.: „Baśń dziecka duńskie
go11; cz. II. słuchowisko „Starościc w 
szkole11 M. Mossoczowej w radjofoniza- 
cji p. Julji Romowicz (tr. z Krakowa), 
18.45 Rozmaitości, komunikaty oraz kon
cert z płyt gramofonowych, 19.25 „P rze 
gląd polityki zagranicznej ubiegłego ty
godnia11 wygłosi dr. Jan Reguła (tir. z 
Krakowa), 19.5.8 Sygnał czasu z obserwa-

111111™ i i i i u m

torjum astronomicznego z Waz*zawy, 
20.00 Transmisja hejnału z w ieży Mar- 
jackiej w Krakowie, 20.30, Transmisja 
koncertu wieczornego z Warszawy, 22.06 
Transmisja feljetonu i komunikatów z 
Warszawy,

W ARSZAW A 1411 12.05 Muz. z płyt
gram. 20.15 Muz. lekka. W yk. Ork. P. R. 
pod dyr. Stan. Nawrota, Kaz. Hortbow- 
ska (śpiew) i prof. L. Urstein (akomp.)
21.30 Transm. z Teatru „W esoły  wie- 
czór11 Rew ja pt.: „W eź  mnie11. KRAKÓW  
312 13.45 Aud. dla dzieci i młodz. Poga
danka ilustrowana śpiewem. POZNAN 
334 13.05 Konc. gram. 19.30 Interludjum 
muz. 22.15 Muz. z płyt gram. K A TO W I
CE 408 16.20 Konc. z płyt gram. W ILN O  
368 16.15 Aud. muz. gram. L IPS K  259
19.30 Kouc. ork. mandoł. 20.30 Kabaret 
„Tem po!1 21.00 Radjokabaret. KOPEN
HAGA 28115 30 Konc. popoł. 22.00 Utwo
ry Chopina. 22.25 Konc, weneckiego tria 
mandolinowego. BRNO 342 17.25 Aud. 
niem. A rje i pieśni. 21.15 Płyty gram. 
LO ND YN 356 17.45 Muz. organ. 19.45 
Muz. organ. 19.45 „W einterreise11 Schu
berta. 21.45 „Jolanta11 —  opora Sułłrva- 
na. SZTUTGART 360 15.00 Konc. radjo- 
ork. 17.00 Muz. tan. FRANKFU RT 390
19.30 K-onc. robotn. ork. roandol. 22.15. 
Lekki konc. radjoork. 23.30 Bal masko
wy w Wiesbadenie, 0.30 Konc. nocny. 
B ER LIN  418 14.000 Piosenki żołnierskie 
na płyt. gram 21.00 Radjokabaret na 
płyt. gram. LANGENBERG 473 13.05 Po
pul. muz, kamer. 17.30 K ona ork. man- 
dol. PRAGA 487 16.30 Jazz - band. 20.45 
Piosenki. 22.20 Muz. z kaw. „P raga". 
W IED EŃ  516 16.40 Konc. popoł. 18.10 
Dueły Regera i Brahmsa wyk. L iii Ula- 
nowsky i Jella Braun .  Fernwald (alt) 
20.10 „Baron cygański11 —  operetka 
Straussa. MONACHJUM 533 16.00 Lek
ka muz. wied. 16.30 Konc. popul. radjo- 
tria. 17.25 Muz. organ. 18.50 Recital fort. 
Gunselmanna. 19.45 Konc. kompozycyj 
W iktora Hollandra. PAR YŻ  1725 10.00 
Transm. Koncert z K-onserwatorjum. 17.30 
Muz. tan. 18.00 Transm. konc. z Cołon- 
no. 21.45 „Piękna Helena11 —  operetka 
Offenbacha.

W O L N E
P O / A D Y

KO NCYPIENTA starszego poszukuje do
współpracy od 15./3. 1930 adwokat 
Wasung, Lwów, Fredry 8. 2049-2

Szli przyśpieszonem krokiem przez Shaftesbu- 
ry Avenue; w pewnej chwili Jimmy przystanął 
szukając czegoś w kieszeni. Przy tern szukaniu od
wrócił się i rzucił okiem wrstecz. Zręczny Francuz 
zmierzał ku nim, a tuż za nim wynurzyli się dwaj 
ludzie w prostej odzieży. Jimmy zauważył, że tam
ci dwaj przyśpieszyli teraz kroku. Gdy doszli do 
Calh eta, jeden ujął go serdecznie pod jedno ra 
mię, drugi pod dr-ugie, i tak w trzech skręcili 
w Rupert Street, a Angel Jimmy za nimi.

Jimmy ujrzał, jak tamci trzej zbili się w jedną 
grupkę i usłyszał brzęk kajdanków. Angel gwizdnął 
■na przejeżdżającą dorożkę. Więzień zaczął krzy
czeć. Wepchać mu chustkę do gęby — rzekł Aggel 
a jeden z mężczyzn spełnił rozkaz. Wraz z Jim 
mem odprowadził oczyma dorożkę, dopóki nie zni
knęła na rogu ulicy.

— Niema sensu narażać się bez potrzeby na 
niebezpieczeństwa —  wesoło rzekł Angel. —  Co 
innego był głupcem, a co innego być skończonym 
,głupcem. A teraz chodźmy zobaczyć, co się jeszcze 
przydarzy.

Idąc dalej, wyjaśnił:
— Poszukuję Callveta od długiego czasu — fi

guruje, że tak powiem, na liście. Pnzed rokiem 
straciłem go z oczu. Jak Spedding go wytrzasnął 
to dla mnie zagadką. Prawdę mówiąc, utrzymuje 
on bliskie stosunki z pędową zbrodniarzy londyń
skich... miał wielką praktykę kryminalną, zanim 
przerzucił się aa intratniejsżą stronę ustawo- 
daśtwa.

Wielki tłum zebrał się na rogu Haymarkei, 
o oni iinpulsywnie okrążyli go z pewnej odległości.

— Ciekawość — paplał Angel — zgubiła już 
niejedną biedną duszę. Jimmy, unikaj pan tłumu...

Nareszcie doszli do mieszkania Angla przy 
Jermyn Street.

Spedding podwoi i potroi swe plany, by nas 
ująć dzisiejszej nocy — rzekł Jimmy.

— Bezwzględnie — przyznał Ąngel, otwierając 
bramę domu, w którym mieszkał.

Wąski korytarz, w którym zwykle dniem i no 
t ą paliła się lampa, pogrążony był w mroku.

—• Och, nie! — mekł Angel, cofając się z po 
wrotem na ulicę — nie, absolutnie!

Już w ciągu drogi Jimmy podejrzewał, że kLoś 
idzie za nimi. Podejrzenie to się potwierdziło, gdy ,

na gwizdnięcie Angla dwóch ludzi przybiegło do 
nich w  poprzek ulicy.

— Johnson, pożycz mi pan swoją lampkę — 
rzekł Angel, i niosąc w  ręce jasno płonącą elektry
czną latarnię wszedł na korytarz, a za nim tamci. 
Doszli do stóp klatki schodowej; Angel betz słowa 
wyciągnął rękę za siebie, a jeden z mężczyzn wsu
nął do niej laskę. Ostrożnie grupka ich wchodziła 
la schedy, wiodące do mieszkania Angla.

— Ktoś tu był — rzekł Angel, wskazując tro- 
;lię błota na dywanie. Drzwi stały uchylone, a Jim- 
■ny kopnięciem nogi otworzył je na oścież; wtedy 
Angel ostrożnie wsunął ramię i znalazłszy wyłącz
nik, zapalił światło, gdy tamci czekali w na roku, co 
się stanie.

Nic się nie stało, Weszli do pokoju, a bez spe
cjalnej bystrości każdy mógł poznać, że ktoś tu 
myszkował. Napół otwarte szuflady, których za
wartość leżała rozrzucona na podłodze i inne ozna
ki, świadczyły wymownie, że w pośpiechu prze
trząśnięto mieszkanie.

Z małej jadalni przeszli do sypialni, a tu rów
nież goście pozostawili ślady swej bytności.

— Halo! Jimmy się schylił i podniósł miękki 
kapelusz filcowy. Spojrzał do środka: na zniszczo
nej podszewce widniała firma egipskiego kape- 
iusznika.

— Kapelusz Connora! — rzekŁ
— Ach! — cicho wykrzyknął Jimmy — więc 

Connor się wmieszał —  czyżby?
Jeden z detektywów, którzy weszli z nimi, chwy

cił Angla za ramię.
(C c L n c . }
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SAM ODZIELNA siła zostanie natych
miast przyjęta. Salon Mód Ala Mode, 
Fredry 6. ‘20-17-3

zD O H fl, poważni, inteligentni zastępcy 
dla monopolowo państw, artykułu po
szukiwani. Zgłoszenia pod „Energicz
ni ‘ 2041

Z A R ZĄ D  Dóbr Kalinowszczyzna p. Bia- 
iołożnita przyjm ie od zaraz ogrodnika 

wykwalifikowanego, żonatego. 1992-4

P O M O C
B. lek. s*plł. irieA.

Dr. NORBERT JUPITER 
•peej&usta chorób »«.4rnych, wmerrea- 
nych i kosmetyki, Słan.sławów 3-ge 
Maja 11. Usuwanie włosów elekt rot 
naświetlanie lampa kwarcowąj leczenie 

beeoperacyjne żylaków, 6419-?

N A U K A  
i WV CHOW ANIE,
NIEMKĘ młodą, pierwszorzędną silę, 

Fra"cuzii., nauczycielki Polki, nauczy
cieli i bony poleca Biuro nauczyciel
skie Marji R“ chter, Lwów', Chmielow
skiego 9. telefon 6024. 2043

UCZĘ pojedynczo lub zbiorowo najroz
maitsze roboty ręczne jakoteż abażury, 
pajace, lalki herbaciane i inne. Przyj
muję również zamówienia oraz opra
wiam poduszki. Ul. Na Bajkach 24, 
drzwi 9. 2070-2

D o  kina „P A Ł A C E *
za darmo

SSlOfSa d z iś
JTŁCHOaÓWSK) I., Mickiewicza 10.
DR. DEMIANOWSIU, Kraszę frskiugo 

19 a.
WOWKONÓWIGZ, Szopena 4.
KOSSOWSKA KSAWERA, Gródec

ka 127.
TOMASZEWSKI JÓZEF, Grunwaldz

ka 12.
Bilety są do odebrania w Administra

cji codziennie m iędzy godziną 10 a 12
przedpołudniem.

Hem or.

Panie, to niesłychane! W szędzie roz
powiada pm , że straciłem rozum, gdzie 
wczoraj dopiero pożyczyłem Panu 50 
tysięcy.

—  No — właśnie dlatego.

81 BSZtCiE 
F » E 3

N a jw yższe j doskonałośc i

Wiszutj rowie JM '
z fabryki S Ć C ! ( * D l iE w D E N

Ceny dostę  -«ne
nietylko dla dużych, lecz także dla małych m łynów 

DOGODNE W A R U N K I PŁATNOŚCI. 
Kosztorysy i  odwiedziny inżynierów bezpłatnie. 

PRZEDSTAW ICIELSTW O

„ROI ttiDUŚTRIA“ S. A.
Lwów, u!. Fredry 9. Telefon 6-53.

S . A . O I K O S  w e  L w o w ie
przys!ępująca do uruchomienia nowo wybudowanej fabryki foruierów i płyt 

kilejorr ych w Rześme Polskiej pod Lwowem 
poszukuje

as/stenta kierownika fabryki
Pierwszeństwo mają aosolwenci Wydziału budowy maszyn wyższych 

uczelni.
Pod an ia  w ra z  z odpisam i św iadectw  nadesłać-' n a leży  do CeaŁralnej D y 

rekcji S. A . Oiko-9 we L w o w ie , ul. T rzec iego  M aja 16.

R 4 B J0 W I agenci na dobrych warunkach 
zostaną przyjęci. Ul. Z. Krasińskiego 
33/1. p. od 3— 5 pop. 2062-2

PO/ADY
POSZUKIWANE

POSZUKUJĘ posady drzewno-budowla 
nej oraz stolarskie i betonowe roboty 
za wykazaniem się świadectwami. Po
siadam długoletnią praktykę. Zgłosze
nia do Adm. pod „J. C.“  Borysław.

204S-3

7G7SIONO-
Z N A L E Z IO N O

ZGLTBIŁEM  syfoniki m iedziane z napi
sem „Z drow ie" nr. 209 i „Zdrow ie" 
nr. 242. Proszę zwrócić za wynagrodze
niem inkasentowi Pawłyszynowi. ul 
Zdrow ie 9. 2060 .

K U P N O
: /P B 2 EDAI

FO RTE PIA N Y  Boseedoriera, angielska 
mechanika 71/4 oktawy , „Schweigbo- 
fera“ , „Sehmida" okazyjnie sprzedam. 
Nowacki, PHsudskiego 17. 1929-3

fME/ZKAHJA 
i / K L E  P Y

riLALE warsztatowe, olbrzymie, nadające 
się także na składy zaraz do wynajęcia. 
Ul. Piekarska 13. Wiadomość u do
zorcy tamże. 2037-4

3 POKOJE, kuchnia, parter słoneczny 
koło Techniki katolikowi zamożnemu 
wynajm ie Trachanowicz, ul. Koper
nika 22. 2036-3

BD p o h i a  p ierze i puch  
r l u l l l w  uskutecznia
a j j j j f f g j j w  i m  B a t o r e g a  2

M ŁYNEK aałożelazny z francuskietrn ka
mieniami do młyna lub gorzelni, 
sprzeda tamo Śmieszko w  Sokalu.

2039-3

Z A R ZĄ D  Dóbr Kalinowszczyzna sprzeda 
250 q koniczyny siana loco st. Biało- 
lużnica. 1992-4

PIA N INO  nowe, niezwykle dobre, pię- 
‘ kne zamienię za fortepian. Dopłata w e

dle umowy, lub sprzedam tenio. K o
pernika 26, Skleniarski. Telefon 83-31.

2069-3

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszukuje od 
zaraz pokoju nieunieblowamego, w  cen 
Dum miasta wraz z użyciem kuchni 
od samego gospodarza lub wdowy za 
czynszem rocznym z góry. Zgłoszenia 
do Adm inistracji „Gazety Porannej" 
pod „L . 80". 2029-10

•DOM KO BIET“  przy „Ognisku Kob iet" 
Lwowskich Dzieci 11 a, udziela gości
ny kobietom przejezdnym z inteligen
cji pracujące], Pisenme zgłoszenie po
trzebne. 2050-2

W YNAJMĘ pokój poważnemu panu ka
tolikowi. Św. Zofji 5, drzwi 14. 2058-3

ROŻNE
OONIE/IENIA
O K AZYJN A , pewna i korzystna lokata 

d’ a w ivksz"gc kapitału w e Lwow ie. 
Zgł. pod „100 tysięcy dolarów" do 
Adm. 2046

PIERW SZORZĘDNA praktyka denty
styczna we Lw ow ie  przyjm ie spólnika 
z kapitałem. Zgłoszenia pod „Aesku- 
lap“  do administracji pisma. 2044-2

GRZEGORZ BROSZKO w  Siedliskach n- 
nieważnia zgubioną książką wojskową 
wydana przez P. K . U. Stryk 2018-3

„OLLA
^PREZERW ATYW Ą

Ą le ż ! . .
u

„ O L l ł
przecież

znscznie
lepsze!

Precz z robotą zagr.
W ytwórnia Kamieniarsko-Rzeżbiarska

BERNARD KOBER
Lwów, Pilichoy.ska.

Wykonuje po cenach 'abrycznych na miej 
scu wszelkie roboty Kamieniarskie z gra
nitów' i labradorów szwedzkich oraz kra

jowych. 828-50

Każdem u bez poręk! m
sprzeda UŁ- ^©BIESKIEGK) 12
lirma TeleL Nr. 43-89.

M E B L E
wszelkiego rodzaju N A  DŁUGOT£:i.vii - 

NOW E SPŁATY .

SIMON RAPPAPO R T, Drohobycz, unie
ważnia zgubioną książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. Stryj. 2017-3

NIESZCZĘŚLIW Y grajek uliczny, chory 
fizycznie i upośledzony umysłowo, nią, 
mogący z powodu niezdolności do pra
cy utfzymać żony i dwojga małych 
dzieci, błaga litościwe osoby o wspar
cie. Datki uprasza nadsyłać pod adre
sem: Duldig Artur, Lwów-Zanmrsly
nów, ul. Tkacka 1. 19. 2027-5

MEBLE na półtoraroczne raty a to: sy
pialnie od 600— 1500 z l„  jadalnie od 
800— 1800 zł., salony od 500 zt.. oto
many, krzesła, materace itp. poleca naj
tańszy magazyn Heszelesa, Kopernika 
23, róg ulicy Wronowskiej. 1933-30

F IR A N K I, kapy, własnej Wytwórni. Ceny 
fabryczne. Wank, plac Marjacki 5, 
I. piętro. 1829-24

SZUKAM  spólnika do już wprowadzone
go pierwszorzędnego przedsiębiorstwa 
na pryncypalnej ulicy. Zgłoszenia do 
Administracji pot. „1000 dolarów".

1811-4

M ATE RJAŁY  li ranku we w  Szatni, P ie
karska 8. 1436-8

KS IĄŻE C ZK Ę  wojskową oraz dyplomy 
„O rlęta" Gwardji Przemyśla - wschód, 
zgubiono w Borysławiu dnia 19. bm. 
na nazwisko: emerytowany chorąży
Adolf Hobel nnieważniam. 2063

R A D IO A P A R A T Y  ła n  nowe i detektoro
we w cenie 42 zł. (komplet z monta
żem) poleca W ytwórnia B. Pzklarczyk 
i Ska, Czwartaków 4. Biuro Z. K ra
sińskiego 33 I p. 20(31-3

DO PEWNEGO interesu ulokuję 10.000 
zł. z udziałem lub bez. 3od „G waran
cja" do Adm. „Gazety Porannej".

2056-2

U N IE W AŻN IAM  książeczkę wojskową 
wydam’ przez PKU . Czortkó.- na na
zwisko Krawec Maksym .Kalinow
szczyzna. 2055-3

Do kina „PAŁACE"
za darmo

m O M  M i

PASTUEZYŃSE [ R., ni. Gródecka
G^RZĄffZCZTŃSKA Gołą,la 9,
ŁAŃCUCKI IGNACY, Strzała 3.
KRYNICKI 3TOPSLAW , Chmielów- 

zkiego 7.
SOSNOWSKI DIONIZY, Dom Techni

ków.
Bilety są do odebrani), w Administra

cji codziennie między god-nną 10 a 12
przedpołudniem.

jCENY OGLpSZEN: Za w 'erss 1-sn Itawy m ilimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie -wy kle n  u,ksten. 15 gr., aa wiersz 1-sepalt m ilim etrowy f  r* t. 60 mm.), na
desłane 40 g r„ za wierBi I-szpalt tu ilimetrowy (szer. GO mm.) po krouieo 45 g r„ ca w ie rs i 1 ,  -palt. mi lim. trowr (sper. 60 mm.) w tekście (kronika, re- 
pertnar) 65 gr„ za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. GO ntm.) w  artykułach 1Ó0 g r „  za jwersr 1-szpalt ntiiHnetrowy (eeei 60 ~im .) na pierwszej s—oafe 
70 e r„  drobne ogfo^eenia słowo 10 g r„  knpno i Bprzedaż za slow » 12 gr , trUrymonja ne, korespondencjo i  prywatne , a słowo 12 rr„ Co pM H iw jssrdh  
pracy lnb posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówl § Całe strena ogłoszeniowa 300 zŁ, cała strona 4 Ąj -wa 600 zt, cala strona pod na-
f łówkiem  (1-eza) 700 zł. ,4g 'i  zenla zamiejscowe 30 proe. droższe. ~ t ogłoszenia w » u  zastrzeżonem, "głoszeni* 1 bi •  stojące i  bez b b w w b doliczamy 

6 proe. Odpowieazłałeeśrf za term inowy *’ iAk  nie s n ą je n j in y .  Porta przekazów nie bonii&njt my. —  U • aga: KeTa— y  ogłoeseniewe są podzieleń" aa 9 
łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 'szpalty).

Jf, drukarni .Wydawnictwa „Gazety I ’eraornej", Ska a ogr. odp. pod i u i . J. FŁDCiklRGO w e Ł z M i c  Udp. red. S B tF  LN K&ZYŻAAklWfeUŁL


